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Nienarmilne stosunki w I1Di1 P 1emy1ława-HinalaWej 
Przeciągający s·ę konflikt musi byt rozwiązany, 

gdyż paraliżuje ~szelką działalność Izby 
(Wywiad korespondenta ,1Głosu Polskiego" z b. min3 H.ląrnerem) 

Warszawski koresp. „Gfosu Pol- inż. Klarnera z zapytaniem, kiedy ZMIANIE I PRZECIĄGAJĄCY 
skiego" (S.B.) telefonuje: zamierZa rozpocząć swą ,,akcję pa SIĘ KONFLIKT MUSI BYć ROZ-

Prezes warszawskiei izby przemy 
cyfJs.tyczną". WIĄZANY. 

słowo • handlowej inż, Czesław - Przyjazd p. ~esa do Lodzi 
Klarner wyraził przed miesiącem I - dodajemy - ~~w~n~ j~st z 
gotow.ość podjęcia się medJacj! po- , pr~wdztwym ~eoierp~tWJG)n e!D, 
między poróżnionymi na terenie iz· gdyz WS"Zyscy zdaJą s.obie sprawę, 
by przemysłowo - handlowej wf.o. że NIENORMALNE, PARALiżU
dzi przedstawicielami przemysłu i JĄCE WSZELKĄ DZIAŁALNOśc 

handlu. IZBY ł..óDZKIEJ STOSUNKI MU 

W czoraJ zwróciliśmy się do p. SZĄ JAKNAJSZYBCIEJ ULEC 

- Przyjadę do Łodzi w najb!iż
szy wtorek dnia 21 bm, i dołożę 
wszelkfoh starań, ażeby z v~~y;ęte
go dobt'owolnle na siebie obowiązku 
wywiązać się. 

- Czy pan prezes wybiera się 

do Lodzi z gotowym planem akcji? 
- Nie, żadnego planu rozmyślnie 

Dwa polskie samoloty rozwiną skrzydła 
do lotu nad Atlantykiem 

,,Polonja" gotowa do lotu wystartuje w najbliższych dniach 

PARYŻ, 18.5 (Te. wł.) Przed d~ i Atlantyku na samolode "Polonja", materjałów pędnych 3,700 kilogra
ma dmami ukończono ostateczne ~ Maszyna jest już gotowa do lotu. mów, 
przygotowania do transatlantyckie. ' Zbudowała go firma medjolańska Samolot posiada zbiorniki na 4500 
go fotu mąiorÓW Kubali i ldzikow- Capront. kilogramów benzyny, 250 kg. ołi-

skiego. Idzikowsk'i jest dobrej my· Jest to największy samolot z po- wy oraz zaopatrzony iest w ~;::'."ijnow
śli i zamiema wystartować najpóź- śród tych, które dłOltychczas podej- sZe urządzenia nawigacyjne i tech
nieJ 28 maja. Oczywista, że ścisłą mowały lot nad Atlantykiem, za- 1;!czne i w radioaparat nadawczy, 
datę trudno ustalić1 gdyż, jak wia- opatrzony w cztery motory Isotfa Maksymalna szybkość 1,Pofonji" 
domo z dośwladczeń roku ubiegłego Fraschini 0 łącznej sile 1200 HP, wynosi 220 kim. na godzinę. 
termin odlotu zależy w głównej mie Długość 

11
Pofonji" wynl()Si 14.65 

rze od warunków atmosferycznych. 

Lotnicy nasi pragną jaknajprę-
mtr., wysokość 5.75 mtr., waga bez 

Lotnicy polscy wystartuią z Iot
lh'Ska Bardonell w Irlandji. 

dzej wYSłartować, aby ich nie ubieg 

li przygotowujący się w ścisłej ta- Rzad 
iemni.cy bardzo pilnie do lotu fran- • zrywa z nadmiernem 

datkowaniem 

--
opo-

cuzi, którzy oblatuią już aparat i 

mają nadzieję przezwydężenia prze 
szkód stawianych przez francuskie obywateli, starając się podporządkowat system 
ministerstwo spraw woiskowych. podatkowy potrzebom racjonalnej gospodarki 

Poza tem w końcu maja wysłar· Warszawski koresip. „Głosu Pol- w dniu 30 czerwca 1929 r, będą sla 
luje do lotu przez Ocean szwedzki~ skiego" (S.B.) telefonuje: n:owiły zaległości, zostaną pobrane 
kapitan Ahrensberg, który obiera Kierownik młn. skarbu podpisał po 30 czerwca 1929 r., łącznie z 
tr~sę. na. I~landję. l .~~andję, _nie w dniu 14 ub, m, rozporządzenie, •

1 

nadzwyczajnym 10-procentorwym 
mow1ąc JUZ o 1001e pilotow polsk1ch zwałniające z tytułu podaitku od ka dodatkiem. 
Klisza i Kiowakzyka. pitałów i rent od 10 procentowego - . . · . 

• 2) Rozporządzeme mn1eJsze woho 
W tym samym mniej wlęcej okre nadzwycza1neg-0 dodatku. . dzl w ż cie z dniem 1 U ca 1929 r. 

sie czasu wylecą z N~wego Jorku Rozporządzenie to brzmt: y p 
do Paryża irancuzi Assolan~ i Le- 1) Nadzwyczajny 10-procent. do Rozporiądzenie powyższe jest do 

~e ~ładałe~. s?bi~, C~cę pr~eciw I śola . z trudn~j i ~rzykreJ sytuacji, 
nte me obC'lązac się niczem 1 do- uwazam bowiem, ze izba przemysło 
plero na miejscu usłyszeć od obu wo - handlowa w stolicy powinna 
stro,n wszystko co ich boli. bratnim organi2atjom prowinclonal· 

Staram się nawet wyrzucić sobie nym przyjść z radą i pomocą. 
z głowy wszystko cu dotąd o za· - A jakie będą szczegóły tech· 
targu w izbie łó~kiej z r6żnych niczne pracy p, prezesa? 
stron słyszałem, ażeby naprawdę - Po moim przyjeździe zbierze
przystąpić do akcji medjacyjnej bez my się w Lodzi z zaiDJtereS10wanyml 
żadnych uprzedzeń, na konferencję wstępną a dopiero 
Chcę jak przyjaciel doradzić po- zale.żnie od jej przebiegu rozwinie 

prostu przyjaciołom sposobu wyj- się dalsza akcja. 

HAltKAI FA81ł. . . 
ZWĄ Z.AG 
NA MARKę 

„P EP e GE" 

• I 
ZĄOAC WSZĘOZIE . 

ievre, a z Niemiec do Nowego Jor- ! datek do niektórych podatków i o· ) wodem, iż rząd zrywa z nadmier-

ku jeden z pilotów niemie~kich, płat stemplowych, nie będzie po- l nym opodatkowaniem, nie liuącym ~ce~smw~!!!l!!!!!'!*~B~!!U:!!!!!'!W~•!!!!!!!!!!!*'!* !!~~M!!!'!ti!fii~!!"~W~-~-
MEDJOLAN, 18.5, - W najbliż bierany do podatku od kapitału i się z potrzebami życia i stara się 

szych dniach lotnicy polscy kapi- f rent, uiszczanego poczynając od przeciwnie - podporządkować sy- l 
tan Adam Kowalczyk i pilot Klisz 1 lipca 1929 r. Należność z tytułu stem podatkowy potrzebom racjo
udaią się na podbój p o-Wietrzny 

4 
podatku od kapitałów i rent, które nalnei gospodarki!", 



2 l„.v - ,,Gł.OS ł'OLSKI'' -- !929 
..;.----·~----~~~~~~~~~~~~~---------------------------

r~r. 136 

IV. 

Samorząd jest pośredruią k>t'mą 
ogólnej a1dmi11d.-::fr•acji państwowej; 

między nią a czynnośclamr •S::imorzą 
du niema Zia1dinego przedwieństwa. 

Możliwą iesit jedino1li.it-0ść wlł-<rdzy, laik 
np. w Anglji, gdztle samorząd iest 
samoisfayttn za1'ząidem lokalnym., 
s.prawuiąc-yrm. swe fun!kdje w ra
m~ch ustaw pań<StwiowyC'h. Nawet 
przy systemie 1 ,dlwutotQ1woścd" 
władz: ogólne państwowej oba1k sa
morządoiwerj, j,afk w Po.lls·ce, PrtrS.ach, 
we F·rancH, w ~zedwojenrei Aiu
strli - zasadą je.sit ~niam!e stę, 
wyręC'7Jan~e się wzaijemtt'le w śwdaid
czeniach p11.1'b'lica.nycth. Cedhą srpecy 

°WP'W°' powinna być ustailona ii okre
ślon·a. Ustawa o samo'l"ządizie mi.el
skiim wtinna też szeroko U1Wz,g.lędnić 
podstawy fPrawine „zwiąi2Jków spe
cia1nyoh", 

W sizellkie zarządtzerua, zmier:zJaią
ce do .unormowania i ustalenia syste 
mu uikładan!a i wykonywaniia budże 

tów, surowe p'I"ze,pisy kasowo - ra-1 piekę prawa, aby tej niezbędnej dzie\ryolvlej w tym sensie zrefo.rmo-wa
chun1kowe, ułatwiaijące kontrolę : d'Ziillie życia państW10wegp zaipewnić nym, a1by stał się źródłem systema
z.aipob~egrujące nach1iyoi-0m są rów- trwaie wan.miki l'IOOJWo?1u: przez 0-: tycznych śwdadczeń pu:b1kmy.:h 
noirzędrnemi środikaani 'UIJ>orządkowa parcie go n.a zaisa·d•ach fachowości a wtedy nd.ezawodnie spełniać jedno. 
ni.a samo't'ządu. N~fofy wreszcie w p1anol\VIO'Ści i cią1gilb1ścl. Oddany na cześnie bęic:Lrie doniosłą ro1ę pierw· 
imię najżywotniejlSlzyc1h interesów poniewierkę prizwaidlku, demagog'jft, S\ZIO'rfzędinego ozyillll!ika wychowaw· 
pańs1wa, ludności, opłacającej dani-1 partactwa i ru.111/UÓących go ekspe- czego dla ogółu oibywa.teli. 
ny wziąć s8JI!l0<rząod pod troskliwą o- rymen1ów, winien być mQilliwie· naJ Wł. Gacki. 

Rząd na Ie y ogach 
Konserwatyści austryjaccy niezadowoleni ze składu 

własnego gabinetu 
ficzną samorządu i est jego lokal-~ Wyllęrżo:na praca aiusttjaclóei koa. skońazy.ć iz ipt'lzesilenitm. ,. Cała Eu- opo zycia dsitąpiła od 2lasady i g~so-ł i żołniierzy socialii.isitów. P112'Je.Ś1adowa 
ność zasipoka}ainia potrzeb oikreślo- licy ko:nserwaitywneJ uiwieńcZJQOa ml :ropa jurż się z n.ais śmieje!" - krzy- wała pr~cdiwfko ga:binetowi.Wymow, nia te, JP'omijając j'llŻ 'W!szyistik'' mne 
nej zbiorowości: gminy miefsikiie'j liulb stała, jalk wiadomo. sitwo'l"zeni~ cz~no na pooiedizen:tao~ klub_<Jw par ny ten protest był jaik:by ostrzeże- 1 wiz.ględy, były w ia'S'kriarwej k-0Ii:zji. z 
wieiiskiej; drugą ceohą samorzą:du nąid.u, '.lclióry W)"WIOłiał nairze1kama tYJl!lych, gdy przesmen1e gabi111e1oiwe niem pod adresem rządiz~cej koali-' k10tMtytucją gdyri; aTmia aus:trjackct 
są Jego uprawmdenfa -01kreś11one u.sltla paclyi opozycyjruyoh, a nawet, co Z'bytl!lio się piizeciąga~, . cii. Skła<l nowego gabinet.u wz;bu- .z:werbowa1I1J~ jest z ochotn~ków, bez 

, t . . ikre c ·nośd i wy.dać się motże partadO'ksalnem - Obeony rząd aiusttjaok1, n'll ozelle dza .w opozyc;ji pioiwaiż:ne Olbawy, te ~ględiu DJa ich pri2l~01nanrua poli.ty-
:wą pan~ ';'ową. ~ka is N~d . d z riZ'ąidu tego jego twórcy nie są .za- kltórego stoii ka1Uder1Z Ernes1 Steern będzie się tf'zymał, jeś1[ nie zupeił- c2'l!l.e. SO'ciał - demiolkiraeii zapowie
Uiprawn.Hmia pndat: 'oiwe. 1e ecy u d.oW10llemii. willtz, oibrzymał 89 giłO'sÓIW pt"zeciw- nie, to w 2JilaC12'Jll)'llll stQpniu, starego dzie1i, że Wll'O~ usłt.ioS'lllillkuj-ą się do 
je nawet o i!Sltocie sattnorząidiu sy:stero Co praiwda, <:afo iP:rawa sfro111a pair- lro 59 gił'osom SQdał - dem01krató1w k'Ulr.SIU polityild .rządu dr. SeiipJJa. ka'Zdego min1sttra na czele którego 
JPOWloływiania na sta.nO'wiiska kderow fomen.tu ausitrjadkiego oddała swe (17 socjał - demokratów na posi.e-· W pO!pr'.Zedniittn ga1bmeaie a'U!St.rjaie będzie stał Boguen. Jednrukże Sei
nicze: drogą nomd1nacil lwb "~o- głosy przy wyborze na norwy rząd dizenie nie prrzyb~}.Qpozy.cia, pr!'Z'fl kim ~,dziiałał soc.lał - demokirartom na peł, kit6ry w dailsizym caągu ma mo-
row (w A'UISlbtj~ mkn.lStrów wybiera par- wyiboriaich kandenza i m~w z nettwy" - nie licząic samego Seiipla mość narzucania swej W101:i więiksz.o 

· liaanen't}, leaz n.astąipiło to jed')'ttl1e z pr1Zeciw111ego oboaJu, Wl'>'hrzy.mufe się - miniisiter ~alW wio).sikowych Bo- ści parfamimtamej, po'Sbwił na swe 
W inif.e:resie państwa leży sitwor.ze tego pD!WIO'du., że c'hci3ill!O nareszcie 1JW')l\k.le od głosowainia. Tym razem gue.n, który prześfa®wał oficerów jem i w 01beooynn ga1biinecie Boguen 

nie dla saimorz!Jłdu niezachwianych ve•tt Milił w <la:l$z;ym ciągu pi•astuje tekę mi-
rwarunlków, za'W!3riowain:y-ch ceilo'Wb nistra Slpl'91W ~kowyiah. 

RóWltllież wrogo 'tll51Posdbiona była 

~::~~7=~,;::~o::~c~~=~ Kto kieru1·e polityką zagraniczną t. z1· ednoczonych ~:~~~a p~~:eg.:ii~!~~:. 
czet\ pu;hlu,ozny~h i był Jednocześnie zdeklarowanemu klerylkałowi, któ-
ORa oib~efil p1'131k'tyozną s*ołą ry odd.ał S7Jkoł-y pod 0<pieikę ducho-

pr.mworząd111oścl. N~orętsl zwolemi- Prezydent Stanów uposażony jest w wiekszy :e::t:z:=azałp:k~;;i:;;~ 
nicy samorządu, lalko czynnika f00o' J( • • li , li J • li h ~ • k' nydh. W obeicnym gabinecie na miej 
k'wiltu żrcia pu1bttcm~o, oceniaiiący za . res pra W, DIZ n tory no Wien mon arc a europeJS I sce Sc!h~a W&ze<lł, ia.ko mitnis:ter 
~ wartość pr1zedewiszysitkiem pod OrŚWlieceniia publl!cmego, Tscliernnaik, 
!kątem jego dodalt1nicih oddziaływań D~e 'jest otrzymać . rzeczową I :noże się ro~~. że mieczów tyob1 raik!berystyo~ełszym b-O:dai iesit n~- który' ;a1k się O'kaJ:ruje' iest \eszcze 

odpo>wi.eclź na to pytante, dobrze Jest nawet k1lika, pooz:cizeg{)[iJl.ym bo :zlłomny opor .zaobodni.ch &tMJ.ow jaskrawszym k1erykałem, a na do
iwycthowaiwozyoh, pr~~ią, że tę jest otr~ł ją ZJW!łais'zicza. w chvni-j wiem .stanom, ~ohodzą~ w_ s;kłiad priz_eciiw: ilmdlgradjli l~ żółtej rasy; bitkę j

1

eM OIIl aikfbJIWITT:y:m 
11

czamose
rolę samoriząid ęeiłlnić mO!Ze tyilko Iii oibeCIIl!eJ, kiedy, w zwtąziku z~ rzeczy1p0~1i!te<]1 WIO'lno row!Jl!lez od- opor na.iwec:zący 2J3JbiegI dy<ploma- cińcem •. Powierzeme mu w obec
tam, ~dz;ie sarnorzaJdy d:ziiałaią SfP'ra- .znndianą na stanowiSlku prezyden'ia ' r2lucać d'elkretowame pt'Zeiz głowę tów ameryikiań!Skfoh, usi.Jinie dą:żą- nym gahialecie teiki miinisterjafoej u
wnie. Rzec7:ytp0Spolatej, czyniony j~t ca-l państwa pirawa.„ I nietylilco teoreit>'.'- cyoh ku popra'Wlie stosunków z Ja- waia cenif.'l"a:liny o't"gam sOC1jał - demo 

ły szereg domo.słych p11zesunięć w cznie bywa tak, że wytyczm.e Poli: p<llllłją, opór,, mogący w swodch dal- kraityczinei parit.i, jaiko na;tgrywanie 
ikorJPooie dyiploona,tycznym tego po- tytki l<J!k..al'n.ej kt12'Jyiżrulją phtny całeg szych nast~twach dOiprOWa.d:ził się z reip'Ulbli!ki. Nal'eŻ'ałO'by W!ięc w nowej usita.

wie o sa'DlOlrząidlzie miajskdan ziahea:
pi,eozyć go przeoiiwtko :z;byt sii1nym i 
~ ~trziąis«>m., na jailde obec
nie JeistŁ naira/Żl()ln;y. Może to być orsią
~e imze.z przedIDuiżenw kad'CIDICjli 
rad I maigdiM.raitów. Faohowość na 
kierowniiozyoh stain!OIWń$lrach w sa
morząid.lzie wmna być usha'WIOIWIO zai
gW2'l"a'Illtowaaia. a1by dl'a iednostelk nde 
fa>Chorwych, pełniących 0100cn'1e fun1k 
cije kder-O'W1Ilillków zarządów m1iei-
9k;oh lub ich wyd:zńiałów, nie z,nafa 
zło się mietjsca. Dos1taiteomym wy· 
raizem. r~ezenitiacji pa1htycrz:nej w 
maigislbracie byłby udlzii,ał ławmdikórw 
w. posiedizendaicih mai~r.aiht i komi
sjach. Zosi.anie w ten spolSÓ'b o-diętoa 

partjoan [pOliltyomynn aift'3lkcija w po
staci poisad • synedwr, o które taik 
zaiw:t'Jięcie się hiją. OzłOIIl!kiowie ma
gistratu, organn.t wytkonaiwozego, nie 
mogą mieć praw raidinyoh. Ograni
czenie lioz;by radnych c-0n.a~mniej o 
pofowę motże być ~oidiki'tllIIl slrut1ectz 

nym umiiankowairuia preten<SJ010alni0-
śd, ga·datliilwości i ma~powa111ia par-
1amentu, - przy ied!noczesnem usta 
leniu ceUJrusu wy'ksiZJtaiłceniia bodaj 
w zakresie s:?Jkoły elementarnej. 

Z rómyoh wz.ględów, szczególnie 
dła zapewmienia samiO'r'ządu facho
wego kietiownictwa, system nomina
cji n.a kieirow:n&cze s'1a1110wiska był!by 
przejściowo nai10 dP'owied.n1iej1Sizy, nie 
naru.szaqąc tern byma1jmnie1j zasadni
czych cech i U1ptawnień samorząd.11. 
W celu ścisłego przestrzegania wa
runików, dotyczących kwalifitkacyj 
fachowych kierowników, wybór ich 
pow:inien chociai!by podlegać za
twierdzeniu władiz nadzorczych i o
oohista !eh odpo,wiedzialność służbo 
wa wobec władz państwowych usta 

tęimego mocarstwa. P11Zesun1ęcia ta pooHytki m~raniC1mej W aiszyngfo. do zatt.argu ZJbtąn~ pom.Lędif:Y ty- „Naiwet przy u1'trakalf.olik!ki'm ce-
ikie dotk.0111y1Wane są wtedy niemal .za 11'tl! mi dwoma krajlami! saI'Ztl Fraaidsl2lku - Józeme p. TS>Cher 
W&Ze i łąozą się. one śdśle z osobą. Gac;hion wylicza sizer...,ę kodi!k- D,,,,...,,;.tr· , ,,,,.l t _ maik na stanowisku mi!llistra oświe-

tl :t k.u„ . • -c. ~1 W11ęc prez1.,.en roz;porzą . ~·Jl...l' . łfb 
'll!OIWeg<o ,prezy en: a 'l/Ury m~me tów tego r<>dziaju z których na1cha- dma "i&.n ·1 • · ...,,,,.,_ ceiruia IP'u"J 1omego mus1a Y wywo-
amibasadoramr luidlzi z pośró-d naf- ' wym„~ą ?ra~. 1 ascią. ~V łat niiezadawoleinlflel" - pils2JC pra15a 
bllmmTAgo swoiego otoczenia, z po- • ·'"~Mi'ii~:~ 8Ó.w' "', ~aCJe 1 dopokii potraifd ~~ opotzycytjala. 
śród niaj~e:nniei-szydh &WIO<iich priv- cihOIW'3'C ni.ezibę~ną "~la'S'l)"C2JDOis~ . Wres1zoie z siilm.em 1lliezado1W0le-
jaciół polńltyicznych, nie licząc się lłlJZ domy ~o.gr~u, dd~01 Y. 1J:e ~ mfteJ niiem w lewym odłamie parlamentu 
ni;uwet wcaile z kiwesiiją i:c'h kwalliifi- 1 , _ ~cl:] sam? me 'Il'lkra' efQW Po 'li Y oraiz :zidiumieiniem narweit w sferach 
lkacyij czysto zawodowych. pastwą ognia I ąl z_.agram<C21Dś'"ą JIU, ~!.~zemb dalekich od S101cialii'ZlIIllU sp<)tikała się 

„e '31S·~ycznO C OW'1 wy'S'l!<l'Wl·O!Ila Y · · S h • 1 
' K 

.A!by l~eó wyj·aiśnitć .sobie faikrtyc2 NOWOGRóDEK, 17. 5. (PA Ti}., wa na bardzo cięaJlńe próby przez n~un.aaia P· c uam na sta~iw4 s' 0 

ne podłooże tych perj.odycznych Poiżar, który wybuchł wczurai wU.e- . leaiderów partyjatych, potenfatów fi. l w11ice-4kano~~zia. Je&t to c~łoW?ek bar 
~n •. zyraz ewenitiu.ailne ich ~~s~- czorem "'!' Iwiu, ~o ~órym -?17 było! MDJSowych, kiró[6w pr.zemysło..! di~~wa:z;n1eds~ompro?11t01W3(' .~ 
kwemcie, wyipGda prizyipoann'lec, ze przez k1hka god,zin wi:adoanosc1 2i po i wych, dyktatorów prasowych, efo., 1 ~ d u z pu e'J1:'Z2%llll tra.Jlrl.13. ka 
w myśJ kcmstybucji, prezyden•t 5ta-1 wodu przerwani.a komunilk:aiej.i, wY· l etc ' m1. otyczącearu s~aw wv1s .o-
l!l.Ó'W Zóedinoc:ooinyoh pos-ia<la taik roz t'ządził ia'k się 01ka~}e ollbrzy:mie J L-.. •. ..1~: • • , wych. N1e taik da1W1t10 JCSi2laze za.sita-
le-"1e ko<rninetenqje z iakiich nie ko- szkody ' j' e~~~:~ wuiudJu..r. e!\SJ~m srta~e . s~~ da~ 0111 na łMv.ie oslkarż<llll.ych w Kla-
~ -·-.:- , ' • WlSIZJa/~ Jegic> Zi3J ~. ieszo.ze w1ęcei g~.r. · t ł 

rrz:ysita ~elu moma'l"chów w k:ralaicih . d , .. . ·b' i , • • C\ln<U1t'IC:11e, a sprarwa ms a a umorzo-
.+.~~ 1 _... M Pastwą ogrua rpadfo 442 OIIllCYW, energipj. 1„. prze ieig1·QISI01 muSJ o. n zu- na częśioiPwo z n.rn.rlJ!diu śmiercJ głó-o us .... ..,1u par amemarny:m, ,a oo 3/4 ·-'- z · ~rl · • ć dz · · h pl i-- „ 

. , . d w tem murorwanyuu. posrr · zy na pmeprowa en1e sWOL-c a- wnego świaidka oSlkari~ia częśdo-
pil"r zawJera<:. um~wy ~ię 'zyna- budyników publiicznych spłonęła ~ nów politycznych, gd')llŻ sen.wt, niiie wo ziaś z pawodu naciisk~ z góry. 
~ owe,, wypowk u.a'daćtc wto1nę„ rozi po-czta, z której zdołano ura,towaćj· darząc go już należytem zaufaniem, Obecny nząid a'tLS'brjacki składa 
T/i~ac dr tOJu, eh 'd: e c., 

1 ~~e tyllko kaisetkę z :pien.iędizmi. Spłonę ucieka się do przysługi.zjących pa.r- ssię w większej części z ludzi mało 
~e~~.llk 't'e!.„,V:..':: 

0 zą. whaitzyo~e, ły również cztery bożnice. I lamentowi amerytk. ańS1kiemu przyw. d- znanych DJie po.sia'da1ącyC'h spetjal-
t 

0 ~ 0 U.c.yłwią:„ ap1::_,. e . e Bez dachu nad głową poZ'O!Staje lejów S'Uwerenności! Nolens volens nego w;robiienia polityc:miego ani 
nia ~· , , demu ega m; pr}{"kll;gUIJe 3.000 osób. Straty oceinfo1I1e są na utpll'awaa wówozas t~d prezydent też zasłiug p<'łO!Żonych na p<'lu dzńa
mg ~osc . elza'Wlll. ,~:n~a po 

1 
Y 1 za- 15 mill.jonów z~otych. Kościół i me- ~ równ0'11zędnie z oficjalną i nieoficjal łaLności pańsbwioweń Wystarczy"'po 

ra101C'Zne1 pre z y-uen·1 a. t l ł Zo . t h ' l'"' k d-1 . d h . ,. 
. c~ O'Cai a .Y· rgan.izowano n~ yc j ną .~°' '•~)'I ę, c.ie.gui~ <> pewtnyic wiedizńeć, że sam kanclerz jest jed-

Ingerenc'J1a senatu w sprawy po- m1ast kom11l:et !Pomocy ipo.gorzelcom. 1 k:raiow:, na. p<>S1Z1ozeg?1.ne k?D-feren- 11i01Stlką mało zmamą i w poHtyce no
lii1ty1ki z,agrianiicznej sięga bairdizo da-! O c§Jc§Jc§Jc§'.l@c§Jr:§Jc§'.lc§J O ' cie, w sipeci.al1nych m1,sJaC~ śJ,~Po ~d wą: ,zo'Sitał Oill dopd.ero w r. 1927 wy-
le1ko - kaiżJdy traJktat m.iędzynarodo 1 danych s<llbie 11obserwaforow , kto- brany do par},~erutu i to byfo jego 
wy Dlltlsii by~ przy:Jęty więlksZ'OŚdą! Dr. med. . rzy n~e .piaistu:ią ~p:ra:~diz;ie żadnej płerwszym chroztem pdityznym. 
d~óch tnzeC1ch głosów; prezydent R h I BWel go1~'tlos71 urzęcfowe1, a 1e.dna.k odgry Wszytsitkie powyższe dane nasu-
~ain'llcie amb~saidor?w, lecz no.mina- ac e a I w.a1ą mer~z bar?zo ~a.zną rolę w w1ają rnimoW10l'i p.ytanńe, czy się -0be-
q1e te staiią s1ę de iure wa.żnemi do- I ?wlomacp Stanow, Zie~oo2lonyc:Ji, cny rzą.d aust,tjaok,i utrzyma U-~-
piero po ich kon<trsygnowaniht p't"zez 1 

sr'?C ch<•ró!l dziecięcyc ; 1 nrzvjmuje w 1iaJk 0 , !em wymo~nie śwDaid;ozy dzi~- dzy, a jeślń się utrzyma, to jak dłu-
s~iatt. Miecz veta wisi nad wszel- , lecznicy „VITA". ł~l11osc pułfkownflka House a, przy')a gv. 
k'IJlll aJktem lega1n)'llll władzy prezy- i i'iotrkowska 45, telef. 47·4ł ciel.a W:i'l:srona. Al. Fr. 
denta, a w niektórych wypadlkaoh I Od godz. 5-4 i pół po poi, Oczywiilście, bra1k konsekwentnej i6Mm1AftW&3\lli~lł:!':&iilHWU»&.~'ii:3"' • 

iednoiirt<>ści czyini pol'i.tykę Wa- -·- ""' 
szyngt.onu nieco „kameleonową", OtA OSOB 
zwłas"Zcza, iż mus·i ona częS<bo brać z C [ J!Ą 
w rachubę i peW1De fakty natury 1 
ekonomiczno - finansowej, dok·ony-j POŁYSKWA{ A 
wane na wl:asną itl!Ż rękę przaz po-I ~ '°" 

h b k 
SKŁONNĄ do 

tężne grtLpy nowoj01rs1ldc ain ie- \V I. n 1o~V. / 
rów i przemysłowców, sz;uka,iącychl w'Ą(n, 'W 
w innych krajach 2Jbytu dfa. sw-0- MYDŁO 
ich kapitałów, oraiz wyroibów, a I 
I zmuszających rząd do da)e:ko p·osu- ALI/ "'LIUN[ · 
niętego uw;.ględniania ich in~erooówi' M '"\M 

l w rukcji dyp1omatycmej. KAR:P\INSKIE(i 
' z. KJ. ·-----

na płaszcze., garnitury, . 
oraz jedwabie i wełny na salinie. 

Piotrkowska Nr. 152, teł. 44c.64" 
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Poselstwo polskie w Rzymie ambasadą • irrydenta ukraińska działa 
Prasa włoska podkreśla mocarstwowe stanowisko 

Polski w Europie 

Krwawy opór chłopów w M3łopolste Wsd~od• 

niej przeciw wyłtonywan~u Z:::Jrządzeń w ładz}? 

Warszawski koresp. „Głosu Sytuacja została opanowana do. 
Polskiego" (S.B.) telefonuje: piero po wezwaniu 20 policjantów i 

RZYM,. 18. 5 .. (PAiT):, Prasa ~- · lii~)'lki mi~dz)'lllarod?'~ei; Braik ~a-ł w1zira~jącej roili c~yn!1i'.ka polskiego · Ministerstwo spraw wewnętrz- areszfowaniu głównych pNwad~:-6w 
ska, po•dap,c w~a.dollll'osc o podmie- ik11ch!ko1wi1ek prze01wirenstiw p-0m_1ę- l w pofotyce ~ur.ope1sk1e1. Będąc po- nych otrzymało zawiadom1eoie iż z pośród zatrzymanych t1 osób 0 _ 

sieniu poselst1w w Wia.rs•zawie 1 Rzy dzy 01boma pańsitwami i tiradycyJin.a j mostem 1pom1ędzy W 1&chodem a Za- d "edn • • · , • t . 
d 

· b d d-.J-.• d · ·, •:L d 1 h d p ,_k . d d · . o J eJ ze WS'l w woJewoaz Włe desłano do więzienia w Sam!>orze. rnie o rangi am aisai . •uu;oJe nai er pt1z:yN1zn. wyipró!ve>waina po c·zas c O• ean, 01.'SI a pos1a. a za .anie me- . . • 
życzliwe dla Polsiki komentarze. dłiwguch walik o ni~po.dlegfo.ść, stwo- ziwykile trudne i wame na tym od- h~~skiem za1echała onegdaJ ko- Tego samego dnia około godz. 10 
W szysitkie dzńeninnki podają głos.y rzyiy atmo•sferę, prizychytlną dla ciniku EUJra,py„ ku k1tóiremu zwraca- m1s1a ze staros.tą na czele celem wy wieczorem tłum zebrał się ponow
prasy W3.il'\S1zaW1skiej na ten temait, w.z;ajemnego 2)t'Ol1JUJ1llienia interes·ów ją s.ię azęsto oc1zy azyJllnilków, trosz dania orzeczenia, która część łąk nie przed posterunkiem policji, żą· 
cytujC\!C "EPQ'kę", 11Ku:rtie1" Po1i3111- ohu państw. To z1101z.umienia stawia czących się o uikzymanie polkQ!jiu. gml1ny ma być zalesiiona. dadąc uwolnienia ares.zfowanych. 
ny" , , Klllrjer Wa.rsza!WiSlki", ,,Ex- azęstbo oha pańsfaw. obrnk siebie za- Po1sika po·za tern - aazikol1wiek na- . . . 
press P·oranny" i „Głos Pil"awdy". rótwtrW w Genewie, jaik i gdizieitn- leży do n.at"o<lów słowiiańsikich - Z1azd komtsJl wywołał wzburze- Jeden z demonstra•nstów został po 

„Lavoiro D'Ita1ia" p~sze: poclnie- dziej, g<lizie dyskutowane są zaga.d- jest taik przesiajknięta kulturą łaciń nie ludności ukraińskiei, która w strzelony przez policjanta nazwi-
s,ienie oibu poselSltw do ra.ngi amba- nieinia międz)'llliatr0'do•we, . ską, że w i&Wcie .siwei jest nam zina- liczbie przeszło 10{) osób obległa ko skiem Mróz, w chwili, gdy ukr:!i-
sad musimy poiwiittać j:a1kto dowód u- „Triibuma" pisze: Podniesienie o- · c:zmie bliżsiza niż możnaby przyp<UiSZ · d k · k d 
zna1nia doniosłiości rol.i PoLski na te- bu pose1stw do rangi ambasad jes1t ! ozać , patrząc na jej o<lległo-ść geo- misję w bu yn u gmtny, s ą wy- i niec zamierzał go roZbroić, Na miej-
renie międzynaoroidowym. Doni·o- faktem, dowodzącym zrozumienia ~ gra.ficziną. Dlatego w:z.aiemne stostUn wlokła kilku iej członków, i dotkli- sce przybyły władze województwa 
słość t•a w'Zlr'osła od czasu, gdy Mar- i WZ111a111ia ze sł.rony włoskiej stale ki obu naro·dóiw są ta:k serdecz·ne. wie ich po'blła, lwowskiego. 
s·załe1k Piłsuds1kii obją~ wl!'adzę, za-

·oewniai'ąc Pols•ce rz<>.dy stałe i siJ!ne. 11!i:lb'.:!:'fl!!4!!!!!!~~-~·!!'!!!e~!!*~W~>~~~~~~·~-!!!!!FE~- ~!!'!~~!!'•~g !!;r.~Wti!!IM!!I !!!!*!1 ~!!~·!:0~'!'3~1!!!!!r!IM!' !'!!!!*!.............,.!!!!~!!!!!!!.!!!~!!! ~ :: ---~ ...... -- ..... -...... ~ -~ „ ........ 
F aikt ten jest pozatem wym·ow.ną o-
znaką w&półpl"atey it13!Io - pols·kiej 
na niełatwym terenie powiofonnej po 

. Il.~WWW.W.W.~~~w.~w. 

~~ Zenon ZARZYCKI ~ 
~~ Mierniczy przysięgły ~ 
-A Ł.ódź, ul. Rzgowska 15 ł\ 
~ Dojazd tramwajami 4, 7 i 11. l.t~ 
~~~~~~~~1N~ri\11~~fi 

lmprezy świąteczne 
t' a P. W. K. 

POZNAN. 16.5. (Tel. wł.) Otiwar 
cie wszechsł:owiańslkiego zjazdu śpie 
waczego, Msza pofowa. 
Mi,ę<l1zynamdo-we konJkiursy hi\p

pi'c.zne na Błoniaoh Grunwa.kllz/kk1h, 
Koncert chórów w halli kongreso 

we]. 

Zjazd nauczycieli n geoigrafów i 
studenrtów medyików. 

święto miejskiego !komitetJU wy
chowania fizyczneg·o na stadjo!lle 
sip<>rtowym. 

Prezydęnt Sahm 
wrogiem junkrów 
Warszawski koresp. „Otosu 

Polskiego" (S.B.) telefonuje: 
Olbrzymią sensację wywołał na 

teren.Je w. m.. Gdańska, jak i Niem
czech a równocześnie l w Pols<:e 
konflikt prezesa sen.atu gdańskiego 
p, Sahma z pruskim zwrązkiem o
ficerów rezerwy. 

Proezydent Sahm, uchodzący do 
tychczas za wybitną po~rę naciO
naltstów l sfer ofłcerskich a:rmji 
pruskiej, wystąpił oficjalnie ze 
związku oficerów niemieckich i zło 

żył protektorał nad towarzystwem 
członków b. pruskiego pp. Nr, 128, 
stacion<>wanego za czasów przed
wojennych w Gdańsku, 

K.r01k ten wyprzedził uchwałę 

związku oficerów, którzy pod 
przewodnictwem b, płk, Staumana 
'Zastanawialm się nad przeprowadze
niem uchwały wyłączającej prez. 
Sa•hma ze związku oficerów Rzeszy. 

cóś z t e g o k a pnie 
„Psie, szubrawcze, klownie"! Czy łaodzł ••• 

Gora,ce posiedzenie landtagu pruf§Kiego Warszawski kare.sp . . Głosu Pot-
skieg·o (SB.) telefonuje: 

<Korespondecja własna . ,Głosu Polskiego" , 
Ostatnie p.o·siedzenic landtagu pm Wszystkie na.pomnie.nia przewod- - T1o są baJk.i, po1lkjiil ~· Dnia. 

22 
bm. odbędzie się w War 

Slk1iego od:było się pod z:naiki'em n i czącego landtagu były bezsku- W daJszym cią;gu swego pnzemó- · szawskun Banku Komunalnym po-
„obstrU!kcji" ze strony komuni- teoz:ne. Gdy min~s1er Grzesińsiki wienia minister Grzesjńsiki zazna- siedzenie komisji dla rozdziału po
stów, ikitónzy z.gł.o·sili wniosek o chciał sk1orzystać z udzielonego mu czył, że rząd ma za so•bą większość życzek i zapomóg dla zarządów ko 
wyra-żenie votum nieUJfności m in :- głosu, komuniści podniieśli niewia'ry pa~lla:~enta~ną, która nie :noże do- munalnych funduszów pvżyczko-
strow.i spraw wewnętrznyc3 s.o- godny w:proost harmider i rzudli się pusc1c do zadinych ekscesow. wo-zapomogowych Posiedzenie po 
C1jal~demokr2. cie G1 L.es ińs·k iemu. · w stronę trybuny. Socjal.demokraci ,Policja, w szeregach którei było . . •. 

Pierwszy z mówców , nacjonali- 1 zas~ąp i li im .. drog~ i o mało co nie 51 rannych , zasługu1e na naijwyższą w:zsze odbędzie się pod przewod
&ta Bo11k, zaproponował \\.ypłace- doszł~ d.o biptyk1. W pewnym mo wdzi,ęczność!" - o·św i aodcza mini- ructwem dyrektora departamentu 
nie poliicji, w ?JwtiązJlrn z niebez- ; men7:e. 1ak .g~~by na ko~e?dę, ko ster. Zdanie to wywołało na ławach samorządowego p, Strzeleckiego, 
czeńsitwem, jaikie jej zaigra.żało w I mun~s~1 wroc1h ~~ swe mie]isca. . komn.mi'S1ów ponowną burzę. 
czasie ipierwszomaiowych rnz- l .~imster ~rzesinsk i z~czął m~- W pewnym momencie ziawila się 
ruchów lmmunilS'tycznych, dodatko 1 wic 0 tern, z.e dem~imstr a CJe ~·omun_1- niesipodiziiewanie na trybunie 01bok 
wego wynrugrodzenia, I styczne poniosły fiaisko , mliillo, ze min~stra spraw wewnętrznych Grze 

Zeppelin wylądował 
w Tulonie N . k k . , . .J. były podsycane przez „elementy z sińs1kiego wykluczony z posiedzenia ! 

a wmose ten -O!lllunisc1 owpo-, pod ciemnP-i gwiazdy'' k · Ab 1 • ł · 
wńedzieJi WTzaskiem i w ciągu kil- K · -ti s h- b · k k ł O\lllumsta ei. 1 za& uszaiąc prze- 1 Dr Eck ener zachwyco· 

. . . OIJllun1s a c u ert rzy ną • · · · · :t k k ł· • ~u munut nie mozna było prowadzić j wówczas:. mow1en11 e. ~inis ·r,a, rz: . ną . I ny jest gościn nością 
oibrad. I -Pan 1es1 Mo,wnem tego parła- - W '!111ę s0Ld~rnosc1 . z. zamor- francuzów 
. Gd1: ~a ławach rządowych zia wił mentarnego cyrku! _ i za okrzyk I dov:_any~1 ~roletaT')UStzam: _ 1 towa- 1 

się m inister spraw wewnętrznych ten został wykluczony z p osiedze- . rzv.,, zam1 z _zerwanego zwi ązku - TULON, 18. 5. (PAT). W wy· 
Grzesiń.Slki, komUllliścj zaoezęU wo.l nla. o'P'.ls zczamy salę poisoiedzeń . wLadzie z przedstawlidelem Havasa 
fa.ć: . Gdy Grzesiiński zaczął mówić 0 • >'lszyscy k~muniśoi opuści~! salę cl:r'. Edkener wy.r~ZJi.ł wielkie ~a?o~o 

- Psie! Szwhrawcze! Zabójoeo ro- strzałach .:. O'kien i dachów z ław sp1ewa11ąc 1 ,m1ędzynarodowkę . lenie z .zarządizen, które umoiihwiły 
hotniikówl komunistyc:zmych padło: ' As. sterowcowi pomyś1l'lle litdo1wanie. 

" 

I DQ 
,,GOOD YEAR0 

,iSEMP ERIT'i 
O ł{ A Z 

ł,D U N L O P" 
POLECA 

Biuro Techn.-Handlowe 

I 

ENERGJA" 
Piotrkowska 56. Tel 14-33. 

Dr. E okener mówił z entUJziaiz
mem o współpracy włiadiz wojsko
wych francuskich i wyrazńł wielką 
widz i ęooność armii i marynarce fram 
cuskiej . , 

I Władze wojskowe i cywtiJ.ne wy
dały wszystk ie niezibęcLne zarząd2e
nia celem udz,ielenaa pomocy i ulioiko 
wani•a zał.ogi i pas•ażerów siterowca. 
Cała załoga była giłębO'ko wzruszo
na przyjęciem, zgo•to•wanem jej 
przez l1udiność. 

TULON. 18. 5. (PAT). Zafoga 
Z11PpeiH1I1ia pozos.taje w Cuers, pasaże 
rowie zaś zamiesizJkali w jednym z 
hoteli tulońsik1ch. Pasażerowie zao
patrzeni w paszporty mają całko•Wli 
tą swobodę ruchów na terenie Frain 
tjt Oo do l'Jafo.gi. za1rząd·zenia władz 
n.ast'l!pią dzisj.aij. 

Goryl, któ•ry znaidował się na po 
kłaicLziie ster:otwica, po.został w hanga 
rze wraz z okooło trzema tonami róż 
nyoh towarów. 

Z Friedrichshafen wyjechał do Tu 
lonu dyrektor zakładów Zeppelina, 
wiiozC\!C ze sobą zaipas·owe motory. 

ODEON WODEWIL CORSO 
PRZEJAZD 2. GŁóWNA I ZIELONA 2 

Dziś premiera! Dziś premiera 1 Dziś premiera! 
Bomby śmiechu w szlagierowej farsie p. t. Najweselszy film sezonu p. t. Słynny cowboy 

~~~J!~~!~!~~ej ~~!~~~r!:: "o c h o I n i k" B ~k~b~ uciśnły~B~-~ s 
ukaże się w f1lm1e na1nowszeJ produkcji p. t. 

W rolach głównych : 

~~::h~;Jd 1~h:e:~~~ L~:~;dw~~~EMANA „Z dra ziecka kula" 
FAKSA. 
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Ruch • Zabił matkę wn CZY 
Rocznik. oddziału łódzkiego Polsk5ego Tow. mogąc patrzeć • na 1e1 

Historycznego • • • c1erp1en1a 
Regjona•lii2l111 jest dziś pr01blemem 

niezmiernie aktualnym. Świadczą o 
tero powstające obecnie UJ01wersyte 
ty reg}onalne, świadczy rozwój hi
stoTji lokxlnei poszczegó1:nyc'h zi~m 
po1łskiich. Zaznaczyć 111Ja1leży, że nie 
jest to Oibjaw sn.Olbi,zlllltl, azy mody. 
Studia reg~'01I1a11ne posia;daią pierw
szorzę.dną d'Ontioołość dla badań w 
dzieidziirnie fol1klo:ru, geografji, hi1stor 
~· Nie roal.azło się dla ntch dość 
miejs1ca w ramach na;si;e.i in.aiulki do
by pirzedwojemnej - .nie tyl~ z na
siej winy, ile oka1ic:zinJośoi zewnętrz 
nych. W ówtc.zieStDyoh wartl!Illkac·h 
regjonadizm - był sW10jego rodza;u 
„luksusem" I na który d'Z'iś d~feJ°'j 
z czystem slUdllienJiem ttnOIŻeutty sOlbłe 
poZWO'liić. 

kulturalnego ~na•czenia tego rodzaju! to.cla J celowość, znamionuiące treść Jedm z miejscowości kuracyj-I stoSU111ku arystokuty angielsikieg<> z 
wydawnictwa. oraz układ I-go tomu, stanowią, .zgó- nych we Francji była w tych pokojów.ką-fra:ncU!S'ką były narodzi 

Jeżeli zaś się zważy, że histotja ry ręiko;mię wartosci tomów nastę- dn.iach widowmą wistrząsaijącej tra- ny syna, Oorbert, nie zwracaiąc 
Lodzi i łód2ikieg:0 Oik.ręgu przemysło pnych. ! gedji, Młody, 27~letnt aniglilk Cor- uwaig:i. na zatkaz swej rodziny, ożenił 
w ego dawno pirzesbla jiuż być za- j Na zaikońozenie podnieść należy bert, wystrzałem z rewolweru zabił się ze swą k1oohainką. Rodzice Cor 
gadnieniem czysio liokaLnem, naileżyj wy~ląd zewm.ętr.zmy ,.Roc2lll~ka" (do swą matkę, a na1Stępwe us.ifowa!ł: po berta zaiżądai11i wówc2lats, by dziiecko 
uznać ,,Roozndlk" za przyczynek, i Cr" dru:k i paipier, estetyczna okład- pełnić saimobójstw10. Z'OIStało oddaJtle im na wychowanie 
wzb01ga·ca·iący nJetyLko wiedzę re- ka), mule uderziająiey oiko dzisiiersze- Corbert jest pot0im1k~em jednego z Dziecko .zostało wywiezione do An
~·oinal:ną, aile nauikę poliską wog.óle. go czyte1nika, nJie;przywyikłego do naj1starszyoh rodów ary$tl()lkra•tyc!Z!- gI~ lecz po pewnym czasie pozwa•ne 

Ja1kiemik'()1lwie!k drogamt pójdzie częstych objawów taikiej starrunino- nych Anglii. Ojciec jego zaikochał przez matkę. 
dalsze wydawrudwo „Rocroików ści edytoTS1ki-ej. się w pCJ1kojówce siwei ro.dziiny, g.dy P10 długkh StPOTach międ'zy mat-
odd'Ziałlu łódzlkiego P. T. H.", me- H. rta przełbywała we FTanc1i. Owoeem -ką a rodzi.tną jej męża os-iąg.nięto po-

romrm!enie, w myś,1 którego umie· 
szczooo chłopca w angie1s1kiem li
ceum w Sozannie, 

M.iłość w ogłoszeniach 
Ulkończyw.szy liceum, młody Co~ 

\bert zaitme.sikał razem ze swą ma1-
1ką, którą kochał do szarleństwa. 

W osrta tn6clh lataoh matttka Cor· 
berta zaahorowała na ra1ka i przeciho 
dziła stirais.mie boleści. Pewńego wiF 
CZ'Orll nie mogąc patrzeć na cierpie
nia swej matJki Co,rbert uśplł ją 
Wliększą do.zą narkotyku i zabił wy 
strzałem w skroń. Po diokionaniu te 
go czyruu Corbert zate'lefonow-aił po 
lek.a'fza i gidy doiktór P1"Z'Y'ieohał, po 
p!l'OGił go o udan~e stę do polko;u 
ma11Jki, sam za.ś wystrzałem w pierś 
UJSiłowall: pozbawić się życia. W sta. 
nl'e ba't'dzo ciężikim odwieziono go 
do szipi\tala. (B) 

Pod znalkLem region<rtizmu ll:'O!Zpo- k k 
czaj: ,przed ,pólttora rokiem StWą pra- WiOS1D.al Na UJ1icaoh, w ailefa.ch i oja zas.i<ypi jeij spotikainia, uśc~s< i rąi 
cę oddział łódaJki P. T. H. Owocem ogródlkadh poifawiiaiją się zaJkooh.aine nieśmiałe p<>całUltllki.„ Biedln-a, zme
tej pracy jest świeżo przezeń wy- paa1ki. Wieczorami zaś, gdy rucih chanizowana rpamia .• 
damy „Roc:zni!k". Już sam poibie.żm.y trlicZIIly &totpniowo za.czyna zamle- Jatka.ś „urzędnic2ika" unędowym 
przegląd treści wsika71llie, że zaga- rać i ~raz rzadziej sp.otyika się prze stylem zawiadamia, że ,,ipragnie zia

dntleniom regjonabym wy2llla.CZ01l.'O cihodm~w - słyszy s1~ odgłooy po: po:zmać się z panem". I nfo więcel. 
tu 1poazesne miiei1Sce. Mamy więc !n całuinkow. Słyszy 81~ ;pocał~ki MłO'dy czy stary, biedny czy bo
te.resującą l10ZłPT.awę pióra A. Sic- v.:iszęd2'Jl"e - w ~3'.111'!aru, "'!' kam~-1 gaty, inteilbgcntny czy kretyn o tem 
bei1skieg10 p. t. „Przeszłość adm.iini- ru, w r~t~~a.0Jl i :r;i!kt się z;bytn;o nle pisze. A mo~e „mzędnicZJka" 
stracyj1na ziem wqjewodztwa łódz- temu nie dzrw!l. Kal2ld'y ro~'lilf!e, ze iesł j'UIŻ w tym w~eikru, źe jest to jej 
kieóo" zaioipatrzomą w pięć prze1- przyis.zł~ ~~'IlJa!'. A !kiedy Się cab ~e ()łbO!jęt.ne iakim ten pan bę-
r.zy~tyclt maweik; dałej - niezmi.~,r- wać, Jez~h me wiosną? dzie, byleby był... męż,czymą? 
rnie ciekawą pUJbłilkację źródd (wyd. Romantyzm „pierwszeg.o spotka... 
L. Lo'l'en-tiz): „Til'zy ratpioa-ty Rajmun nia" z ka2Jdym t"Olkiertll oodaJa się jed 
da Remhi.ellńsikiego,, prezesa Immis!i naik coraz dalei i dalej. Miłość zmie 
woojewództwa mazowiedkiegio, z orb- ma swą formę. Do rzadkości ~leżą 
ja·:zJdu obwodu łęczydkie.go w trQkru przypadlkorwe flirty na bailru, w tea-
1820''; wires:zcie - pi~.zą biiblijo- trze ltuih u znaijomyoh. Wysfarczy 
grafię historli ziem i J:Il4ast woje- Wl7i1acć do rę'ki pierwis.zą lepszą ga
wództwa łódalkiego w O!Pl'a.cowMli<u zetę i ,p!rzeczyfać d'Ział: „Matry
dlr. J. Krasio0kaiaj, dir. G . .M&szałowei monj~" IDtl!b ,,Różne". Jeszcze 1lriI
i C świderkówtn.y. \ka ltait temru czytało się w tych ogło 

L. · .,.i .z f"·kt"'"" ~... ..... . ...,.zna szęn!aclJ. o , ,praignieiniiu mHośd", o 
łCząC -ę „ ·~, .lot. _,....,,. I --.li--' L_ "-' 'd . " ,:i • ' 

czę.ść azł0111ików oddziału łócbikiego lilZIUIKa'1.t1:1 ,.D'I"auuleJ UJ.szy •• o nauZJJeJ 
P. T. H. it'eikrutwe słę z p<>Ś1"Ód na- ~am~ „siwego ~ró1e~cza wy-
uczyci~twa s2Jkół srednic;?, :komi-I smoneg~ • „swe.go 1:deal!iu · 

11 
• 

OGł.OSZENIA „MATRYMO
NIALNE." 

„Która samotna zechce dzieitt 
ogniSkio dQJD.owe z oouczyci~em 
- emerytettn. ?" 

1128--letnii tiTzędmtk, właściciel 
domku S'7JU!ka panny w wieku lat 
18-26. Cel - małżeństwo." 

Wi<loiczinie nairzeczoo.a potczebna 
jest ,,urzędnlikowi" j-aiko U7JU'PCłnie. 
nie w .7Jtl.aczeniu inwentarza. 
Są ogłoszernia, które nazwałbym: 

„bez Olbwa jMlia w ba wełnę". N a!Przy 
kład: 

tet redaJkcyjny „Rioc.mllJka ~ał A ~:1ś.„ D~ . niikt „Ideału arna 
za właściwe uwzg.lęd!nił róWlllleż J „bat.ni.ei duszy rue szwka. Ogłosze
dział dyda;ktyc:zm.y, ~zyniają.c n:iia w tych rubrykaah. są pi'S3ille &U-

go wartościoiwym artykułem dr. H. chym, urzędowym 1ęz)71kiem, su- •www WWW'& 14 
Nbioslkiiej p. t . • ,Zaaues i metoda n.a- abym jaik nasze 0tbecne życie, ia.k 
uozainła d2'iieiów XX wń.eikru w szkole XX wde!k, w którym slę wszystko 
tz.edoiej", Sprruwy o&dziia,ił<u uziupeł- mnechain.izowa!'o, dQ U'CZ'l.tĆ miło-

**&EH 

Dr. med. 
niadą łteść kisliąi2lk.i. snych włącmie. 

Podizieliaijąc na}ziupełlni.ei zdainie re- Przeglądam l'eżąice rprzedemną ga- S. B O G U S Ł A WS K I 
leczy naturalną bezleliarstwową daikcji, tiiż .~pr.zedrwczesnem byłoby zety: 

pr.zesąidzać chara1kter L 1kłerunek to
mów n.ais~nyoh" ,,Rocznika", a 
{>OZOStawiaijąc faohowcom meryto
r;czmą ocenę za wartych w nim 

·NE metodą kręgarstwa 
OGLOSZENIA ,,Róz "• Choroby: nerwowe (astma, niemoc 

prac, zwłłaszcza z dzioedzi1rny reg;o
!Vrl.lnej, ograniczę się do podikreśle
n.ia niietybko naulrowe;go, ale wogóle 

,,28-letnia panna z powo·du hraku płciowa) przemiany materii (reuma 
czasu, chętnie pozna za pomocą ko- tyzm) i kobiece . 
re·S!P°'dencH inteligentnego pa1na„„" . Godz. przyię,ć od 5 do 8 w1ecz. 
żadnego se.ntymentu, żadnych ziby- lfarowt N~ 2, I piętro: front, Ili bram Ci 

tecznych słów zwykła korespoden-, 

,,Podoficer zawodOW'y pozna in
teligentną pamię. Dla wfoiSneg<> do
bra - ipoisag pożądany". 

„Dla własnego dobra„.' No, pew
nie! Ładnieby ~ląidała, gdyby n.le 
mi·ail:a tego p~ 

Alibo: 
1124.-letni młodzieniec s:mika pa.n.

ny, najchętniej szwaczki ~ wieku 
do lat 20", 

ZlWJUIIlliał~? 
Lec.z są rówmież ogił01Szen:iia: „za

maskowane", w którycli czyta się 
mrędzy wderszami. I !1 

!!!!!!!!!5!14~li!~·!!!!!'!!!!!!!!!! 
„Która z pań maldzie dła 22-l~b. 

niego, przystojnego, Z'Clrowe.go, inte
ligeaitMgo rachmistrza zajęci-e?" I Ąforyzmy 

Afbo: La Rochetoucaulda. 
„Smkam damy, która swem.l Starcy lubią dawać dobr~ rady, 

~ływam! wyrobi mi ~adę. Mad:- by się pocieszyć, że nie są 
zeństwo nFe wyfk.lu.czone • zdolni już dawać złego przy-

Przykład'ów tatk!ch mógłbym dać kładu. 

** * setki i tysiące, Lecz każdy je .zna. 
Zdobyły sobie iU.ż prawo 01bywatel-
stwa, weszły w codzienne życie, Często czyni się dobrze, by 
wessały się w krew i... spowszed- móc bezkarnie źle czynić. 
~~ ~ 

No i cóż.„ Mieliśmy czas przy- Są pewne wady, które, dobrte 
zwyczaić się do tego. Dawniei szu- użyte, jaśnieją bardziej, niż cnota 
lkafo się bratniej duszy - dziś szu- sama. 
ka się IPO'sagu. A morże ci szukaią ** * cy „najchętniej szwa.c21ki 11

1 lwb „po
saigu" matą raicję? A może wa.rto·śc! 
si.ę zmieniły? Chociaiż Oskar Wilde 
pow:edział: ,,Ludzie znalą cenę każ 
dego przedmiobu, lecz nie znają jego 
wartości!" - Tak powiedział Oskar 
Wil<le, podoficer zawodowy mówi 
jednruk co innego„. I komu tu wie
rzyć? 

Jestem w roz:sterce.„ 

Kobiety kochające przebaczają 
łatwiej wielką niedyskrecję nit 
małą niewierność. 

"'* ·* 
Usiłujemy szczycić się wadami, 

z których nie chcemy się po
prawić. 

•• '*' 1

1 
Serce wywiedzie zawsze rozum 

Boi. w pole. 
-· !!!J!lt• .Z±Et t•_Q_ -- .5 :S ...... ·- .. !±SE. „ !!!!!!ill!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!ll!!!!!!!!! 

.J. HARRER. I rozmów i komplimentów„. Gdy! Chociaż każ;deigo dnia obawiał s:ię ~ot· Paweł z.bla.d~ usiłował c;ię u-
na.gle U1Słyszała: ba1cz~ kagoś ~na~ornego z Paryża. śmiechnąć: . . 

E Il 
- Ac1h, panina Este:lla Duvier! Co Aile me było niJkogo. Tak upłynęło - Ach, poirnyłkal 'Sle wyobra-

ste a za szczęś·cieL„ dwa tygodnie. Viareggio stało się 11a ża..c;z s·obie rle takich kł.lmstw piszą 

wyruszył aeroplanem w podróz na 
O'koło śwdata. Dlaczego? Ucieka! 
przed nią? Zapomniał o niej? Skus1 

ła go na1groda jednego m1·1jona fran
ków? .. I Est 11 d··-~-·ł . bk · niego i w krótce dla !liiei prawdzi- w gazetach, szczegolntt!, teraz, la-

e a o w'L'Vl.01 a się szy o.. . t N' · t I d" · ·cl · 
- „Estella jest wymarzonym mo- P.rzed nią stał młody, trzydziestolet' wym ra1em. em„. ie 1es em w n :ac!:l. w: z1sz Cały dzień była pełna tych myśli 

delem malarzy przyszłości..." - ni mężczyzna wys,oki i elegamcki il Pewnego ran.ka płynęli razem, Pa sama„. i dopiero wieczo•rem wyszła z do-
„Este1la może być krolową revue„," uśmiechał się' do niej. TlUk, ona g-0 weł nagle za1nurzył ią pod wodę, i - A czy ty jesteś Pawłem Chan- mu. Gdy wchodziła do auta, pod-
- „z iej cudną pOiStacią i głosem - illiŻ gdzieś widziiała, ale kto to jest? po chwili dopiero wyciągnął ją, bfa- tereNe? szedł jakiś pan do niej za.pytał: 
wszechświatową śpiewaciJką„.'' - Pani mnie nie poznaje? Paweł dą z przera1żenia. GłO\S Estel1i brmiiał talk ostrQ ; 

Z b ·ł ·1 · b b' t · · · k ł - Przep·rasza.m panią, Madame! 
Ka.;.·dy wzidyohał, przeohodz<"C Chantere11el . -. ro 1 em .. to Ullll. ys ·me, y so1 .'e zarazem smu nie, ze wyią a:: 

" "'"" I ł ł b ł t ł N' J · t c 11 D · Cofnęła się. Przed nią stał u· ,..b-oik nici', widz""' i'e1 przepiękne - Ach, to pan. - za wio '1' a ucłe- P. an~ wy01 ra·zi a, ze ura owa em ieJ - 1e„. a 1es em o· 1JI1 en1s ••• 
"' ....., '' p Ch bł ? c ł ł ł M·1 ł h 'l uśmiechnięty lecz btbdy Pawel smukłe nogi - trzy razy premio- szOllla, - ain an tere e o za zyc1e, - zav10 a ':',eso '~· . i cza a c W1 ę. Chanterelle, nic, Collim. Denis. Al• 
Wanel mi~o 'J·e,i ooi'"'""naistu lat ... Ka&: zbieg okoJicwości. Widzi pan, oto Na. rękach w.yn.10tsł Ją z wody i - Dlaczego okłamałeś mnie? 

....... .......... ł ł k P k -Y C • · .J.l · b' ł c 11' przecież ten leci dokoła świata ... dy 
1
·e

1
• uśmiech opłaca[lby złotem„. leży pańska ostatnia powieść. Cu- po ozy na p1a~ u. rzym n'?a - -oz u! a cie ie zna·czy o !ll 

. downa! Zaibrałairn ze sobą na plaię„ oczy. PIQ.całował Ją„. Denis, pi:lot-lc.tnilk, który się w to.- - Kim pan jesteś właściwie? -
Pewnego dnia Estellla .zruiikinęła, . . bie beznaidziPAni.e zai~ochaił. Taik, 1·uż zapytała niepewnie. 

d Panno D vie błag pan•"' Estella Duvier nie pozinała same] -, J t J L _,:i niim modny kol!IliPozytor DaIPilla z ą . - _ u r! ~ . ......:..,, w Pa<Mrżu widziałem cię 1· pokocha- - es em erzy egraUJU, 
- 0 mich ks1<>.iJkaah siebie. Ona, ta św.klitowa kobieta, - ; N· · żył iej powiedzieć że ostatni „szla- nie ~owm~ m . ..,, • łem„. Wid.zlałem cię zawsze otocZQ- - Je rozumiem pana mój paniier 

ń -1 1 ter t e Nie chcę o za.i.pomniała zupełnie o Paryżu. Nie p · k d ? C gier" i..:i· praenic poświęcić, Przy- W'050 .e o . i . a, llIIZ • • D L ną wie1bicielami, bogatemi, znane- o coiz ta orne ja . zego pan s.o. 
~ t ed e Bł ńOSł w1 ten myślała ntgdy o a,pihu, ani też o L' • ? szedł dumny do joj mieszJkania, gdy em me wi zi. c„. '°'5 a. ę . k k m1· OS(llbi:stOOctlami„ Poi'echałem za I.Jole zyczy 

dek kt o ad ł e malar.ru, tÓTego na1jwię szym 
usłyszał od maidaane Honorine, go- przy.pa.. • ?TY sipr. w Z'!. mm szczęściem był10by naimalować akt tobą do Viar~giio. Dlaczego przed- - Nic, p1ękina EstelLo! Chdałem 
spodyni p:inny Duviers: . . b:, Pvf~::~gk~1 · Jaik Sl•ę paim ipodo- EsteJ<H. Nie pamiętała też o- barukie. stawiłem ci się za Chant~relle'a_? ty~ko pani powiedzieć, że wygrałem 

- Ach, proszę pana, moia pani , rze Berland, który błaga.ł Ją na ko- Czyst,Y przyp~<l-ek„ Zaiuw:azyłem ie z(l'kł~d .300.000 fra<nlków. Połowę 
zniiknQła ! - O to samo mogę pana zaipytac, Ianach 0 miłość Talk Estera dla I go ks1ąZ1kę, lezącą otbo!k creibie, Mo-1 płac1 m1 Chantererne, drugą - Deniis 

- uś?1i~chnęła się. której .zibla.zowa~y h~bia popełnił gł em przedstawi~ się za lrogoś. inn~- i J ruk . de tego przyszło? Ci .dwaj ~-
Kompozytor odszedł zasmucony, Lezeh na br~e~ morz~. F~le ob- samobójstwo, zalkochana była, iaJk go„. Wybacz mi, Estello, ale 1a CKę nowle zakochani są w pa.m i są<lziU 

a -OtStatni szlagier z bra<ku uśmiechu lewały .ich nogi, gdy lekk'l wietrzyk ma.fa dziewczylllka. kocham doprawdy! że patlli' musiała na nicli zwrócić 
Estclli nie na:rodlził się. d ł h t ł ą w le s rionę. Jed· . . ·h . ·ęk-"' ń d " E&teMa spoilrzała na. n.iplłfo i bez "?wagę, chociazby przez wzgląd na 
Zdawało l·sę z·e n;.kt ru'e i'·we do J k . k . , . zd I ne1 CLC ei, pi ""'J 50 ~::iv „ .J_ ~.s i-L ~ . k Z ł--'--• . . 

· · • ~ , - - al i plęj ny Jest swiat a.al ekła d p wł . · S'lO'Wa ourzekła. ~x1 zn„ne nazwis a. :.a uizy,em stę, 

kąd Este]i}a wyjechała. Jednaik był od Paryrża! - odezwał się Pawe'ł. ~ rz _To ~ą !a!p:~kruejsze cJiw:'e me Tegoż dtni.a wyjechała. Wlt'Óci~a do że przeds~i~ się pa.~ k~Iesjno jako 
mężczyz;na, który o tern wiedział i - Pan to mówiil - zdumiała się~ ń • . „ cl' • - -: . Paryża z c5łębołkim postanowieniem ChantereJle. i JaiK<> Denis. 1 J>3G.· uw«• 
l··,c11ał za n1'ą ch1or. ona tego n·1'e S ,,1 P k , t c;O zycia.„ ,..,a nett1u męzczyz111e mi: k I "' rzy Ot'. te ,; -~ kł .J 
.v · , ..... ~te1I a. -:- a·n, .. tory we wszys - powicdziałe,m i1-szicze, że ~o kocham. prze reśl enia . całej .!ei pr~~ody. .:_ OIZ raz wr..,.riłljem ~ - a?'„ 
przy:puszczała. k1oh sw01ch kisią.zika·ch„. Dopiero tonie Pawle„. Zdecyrdowała snę rzuic1c w w<LT zycia Ach,. talk.;. N_ie chod'Z.lło. wi.ęc 

Este}Ja siedziała w przedziaile ex- - Proszę, ndc o ksią.żJkach, - Nie myś!ab. 0 przy,zło.ści. Bv<fa Chciała zaipomnieć że była sła1hą, że ~ 0 mOJ.ą ;~c'. ~y1lik~ 0 ~entą· 
prcss'u. Odetchnęła swobodnie. Za przerwał jej. - Jestem szczęśliwy! szczęś!Jiwą„„ ' I powiedziała męfozyźn:ie, że go ko... 2 · - W ,Joisre ie.1 vorgafy zh· 
sobą pozost.nwiła Pa~yż z tyloma w pobliżu .1:-ajpięikni:iszej kobietyl Pewn.cgo ran.ka przy śniad'.lnl'l, cha, a ten ją oczulkał!.„ nuty. . . . 
mężczyznacrw. Nareszcie będzie sa-, P<:~yża, na}z1i..nmi~i~ze1 kobiety. Pa:j przeglądając g:i.~e~y, Estdla odezwa ! W padę Cl.n-i ipo1:e.m przyszło opa- . --. Nie, Pf.os.zę Pa1Il1"l: Mimo. ~yoh 
m~„. . . . rrza, naJ1bardzte1 zachwycaoą;::ei. ła się, patrząc zd!lmion:i na Pawła. miętanie.„ p1en1,ędzy 1estem. nieszczęshwy. 

Y-( przedziale O'hak 1echał 1edna.k mmfy.„ . . ' _Co za głut·i~ 7:art:! Proszę e:ię,j Czy kochała w nim pisarza, au- Gdyz ko~h:ia:z1 pn.m~ do~rawdy. 
ktos.„ . L • ! .- Tera1z n~ech p'.ln.~mlczy! Kom- Pawle, przec7.ytJJ. -- Podafa mu tora? Nie.„ Wszaik kochała jego, db! - W ra:ktm raz1e 1 .wiesz ~·Je. 

W -~arą dn'. po.e~ Estclla .lezała 1 ~l~eniy m~zna mow1: tylko w Pa_\ gazetę. . : • . I niego samego.„ ?oczęła żałować ny? -:- z:i_pytała, u&m.iech.aqąc sią 
~a pl.tzy :v V1_:ireg_g"o: Było piękne, • yzu._N1e'. ,nie chcę t~go„. A zreszt~ i .P:z.ec~ytał: Zr•1.iny tra~1cu"k' p> swej uciecz1k; z Viarcggic. Zdecydo f1lutcrn1~. :--- Wszak tak się w :zc
ołęk tnc. przcdpołudn , ~yła sama. nara.zie mema pan zadnych rywG,1 w1esc1op1sarz ?awd • ..... hanle!'cllc wała wysłać telegram, że wraca. że .. ~zyw 1s.tosc1 n:iz~·wasz... SpędZJ1r.y 
~~rcszc,c zn~lazła spoK.oJ.„ Szczę: I tuta~„, . . . . . I przysłał nam 1 !udj1, g.dzie obecni~ Telegram nic wysłała. W rannej 

1 
1ut: dz.JSiei.l<~ W"...e<--ti>r ·.vspólnie„. 

shwa była, nie potrzebuiac słuch:ic, Nie, me miał w tstocie rvwali. I bawi, tę k1o~e3p ndel'J,;Je" I ~azecie przeczytała. że Coloo Denis• , . Tł'Utlll. L ~. 



Jlr. lM 19.V - „GE0-9 POLSKI'' - ~929 

Co dzień niesie? Tajemniczy anonim „krwawego Stelka" 
I Dzi~ 

Terminy ćwiczeń rezer 
wistów 

~ MAJ zielone sw. czyli syn, który szantażował ojca w poszc;zególnych ro
dzaj ach broni 

2-gi Dz.Ziei.SW. 19 
Jutro: 

Niedziela Wschód sł. 4,15 
Zachód si. 19,51 

Dokąd p6jśf ! 
Teatr Mie}sikl: - Dziiś weso1ł.a 

3-akto.wa kome~r.i ameryikańs:k.a J. 
Lairric'a , ,GoirączJka złota" z M. 
?;ni.czem w rol1 główtnei. 

Jutro „Goirącz.!ka :data". 
Teatr Kameralny: - Dziiś i jutro 

3 aktowa komedia J. Szaniawsikiego 
„Adwokat i róże". 

1'FA1·R LETNI 

(w ogro•da:ie Staszka). 
Dziś i dni nastęip!Ile świetna sa-

tyra Katajewa ,,Kiwadratwa koła", 
Początek o g<J·dz. 9-ej 
Powrót tramwajr.m zapc:·wnionv. 
Dziiś 1 iwtro o 4 popoł. bajka dila 

lzieci „Zaklęta żia.ha i Jaś chwait". 
Teatr Popularny: - Dziś i jiu.tra 

po dwa przedstawienia: ,,Dni nasze 
go życia". 

KINOTEATRY. 

Casino: - Miłość Kozaka. 
Cocso: - Zdradiziedka kula. 
Grand-Kino: - Jego Ekscelencfa 

P o·s łani ee. 
Luna: - Kariera Panny Dodo. 
Odeon: - Z pamiętnoi!ka kawalera. 
Oświatowy: - ~wierszczyk. 
Splendid: - Koichanika Rozwol-

skie9o. 
Wodewil: - 0dhoitn.ilk. 

-ro-

GOśCINNE WYSTĘPY .• GONGU' 
Na letniej scenie uil. Ceg:ielinian.a 

Nr. 16 11 Go.ng" N~Oczyltla &Wo•ją 
krótkohrwałą gościlllę w Łodzi we 
~radę dn. 22 wiieLką rewją p. t. 
, Sz:karłatne róże" z udziałem całe
~o zes.potu tea.ttt'lu: Hanką Runawiec 
ką;, Adą Orwioką, S. Laskorwskim, 
S. Bohkim, T. Piila.rsk im i innymi1 
:i.a czele. 

11Gong" przywo1Ji ze s01bą z K·ra
koiwa własne kostjumy i dekoracje. 
W o.bee nieZJWyikłego za~nitereso.wa
nia temi występami . dyrekcja U'l'lU

chomiła przedsprzedaż biletów na 
wiszystJkie przedstawienia w ka.wiar 
ni „Esplanada", PiotrkoW1Ska 100. 
Biilety są już do nabycia. 

Rocznik 1908 
f<to ma się stawić po• 

jutrze do poboru 
Dziś ·r ;utiro komi·sje poborowe nie 

czyinne. 
We wtorek wi!IlillJi stawić się do 

l)ohcmu: 
· Pirzed kOIJlli&ię paborową Nr. 1 
(Pomorska 18) winni staiwić się 
mężczyźni roc2milka 1908, zamiesiz
kal.i na teren1ie 3 kom~a.rjatu polioji 
'l naziw1skach n.a litery S do Sy. 

Przed k-0misiję poborową Nr. 2 
;Ogrodowa 34) Winni s.taw&ć słę 
męlŻozyźni rocznvka 1908, zamiesz
kali na terenie 4 komis.airia:tu policH 
a na·zwjskach na Mery U, W, Z. 

Przed komisję pOlborową Nr. 3 
(Zaikąlma 82) will!lli sta.wić się męż
ozyź.ni roczin.Lka 1907, zamiesiljklalH 
na terenie 7 komi1satjaitu poliajl o na 
.ziwiskach na liitery A. B, C, D, E, 
F, G, H. 

Do pnzeg1ląidiu należy stawdć s·ię w 
stanie t•rzeiwym, umy:tym i pasfa
dać dokUJmenty os.ohis.te. (b). 

NOWY SUKCES CHEVROLETY. 

Ptzy ul. Brze.zfeńsikiel zam~esz.kiu-twydi na.padów rałrunikowych. Wo-j twie przytZJnał się on do winy. przy 
3e nie-falki Franciszek w .mi.teki, klł:ló bee tego !'3lcWifł ołou, ażeby nie ip!l"Zei czem ośwtiacLczył, że jest berzlr'Olbot~ 
ry nied'3lwno temu obrzymał przez ciwsita.wiiał się niebe~eclJilemru nym i wsilrutek sikąipsitiwa ojca nie 
pocZJtę aino.nim breści nas•tępiuiiąc~: ło~wi L dał mu żądany oktij>, mógł otJr1Z)'llllać od niego gotówkii na 

.,Wiinnnoki mUJSisz dać twemu sy Tłomaiczenie to wydało się W!i111- nrujniezbędnieisize potrzeby, Wic.-
:nowi chla mnie 200 zJł. O ile do jułtra niiokiemu podej11:1zane, g·dyż syin plą dzą.c, że qjciec jest z nałiury bardz;JI 
do godz. 12-ej W1110cy nie otrzymam tał się w wyijaś•nieniach oo do spot- bojaźliwym UIS·iłował przy pomocy 
pieniędzy„ ?Ja1pfad1Sz to życiem swe>- ka.niia jego z rzekomyim ba1ndyitą. groźinego attlJOlll1mu W'Y'musdł od niie
jem. Krwawy Stefek", Wininfoki wobec tego u- go 200 z-ł., które potrzebne mu by-

.Amonim ten przeraz.nł Winmiickie dał się do urzędu śledczego, gdzie ły na uregull()wanie dłiugów. · 
g.o niie na i>airty, wobec czego, poka p.rizedstawił otrzymany a.n-0nim. Po W dniu wc·2l0rajsizynn niefortunny 
zał go swemu synowi Józefowi. Syn dłittżiszycih . paufoych obserwaciach ban.dyita Józef Wininicki stanął 

po przeczytaniu pisma oświadczył urząd śledozy stwierd•ził, że auto- przed sądem o.kręgowym, który po 
ojcu, że o kirwawym Stdku słyszał rem pisma jest własny syn Winnic- wysłucha.niu świadków i przemó
}UiŻ nieijednoikrotinie, że ies.t on po- kiego Józef, który został areszt-Owa- wień stro·n, biorąc pod uwagę mł·, . 
s·trachem Bafu.t i groźinym bandytą, ny. diochany wdek skazał go na I ntl~sią:: 
kió:ry dokonał 1u•ż l~czmiych i krwa Podczas składanfa zeznań w ś'ledz a.res.ztu z zawiie.szeniem kary. (p) 

I Ostatnia nowość I 
i FULTOGRAFY 

do odbierania obrazów przez radio 
poleca 

NOWE RADJO 
Gdańska 12, tel. 71•71 

. . 
jako pierwsza i jedyna w Łodzi firma, mająca w tej dziedzinie dłuższe doświadczenie. 

1'4a tern polu podobnie jak w odbiornikach nie daliśmy się nikomu wyprzedzić 
Odbiorniki kompletnie zelektryzowane i odbiorniki walizkowe (podróżne' 

Bez~obocie ~ Polscet 
zmniejszyło się o 8 t:rs. osób 

Ut. Piotrkowska 
będzie 

wyasfaltowana 
Według da.nych państtwawych u- 1865, Biała o 1222, Kraików o 729, 

rzędów pośrednictwa pracy, tygo-

1 
pow. warszawski o 520, Lwów o 1 Wobec ukazujących się w prasie 

dniowe s.praw0i2ldan~e z rynku pracy 475, Łódź o 455, Poznań o 447, Gru pogłosek, jakoby magistrat .zanie
za okres od 4 do 11 maja włącznie , \ dziąidz o 332. Tczew o 371, Radom chał asfaltowa.n•ia wł". b. ulricy Piotr 
139,847 bezriobotnych, w tej liczbie o 246, Ostrów o 238, Wilno o 166, l kowskiej, oddział prasowy ma·gistra 
30„615 kobiet. W stos'Unku do po- Żyrar<lów o 10, Brześć o 101 etc.

1 
tu upoważ.niony zastał d-0 stwierdze 

IPT'zedniego tygodnia liczba zatf'eje- W 21rosła natomia•st ty~ko w Nowym nia, że - w myśl us.talooego popr•ze 
strowanych bezrabotbnych llmniej- Sączu o 138. Bezrobocie zmni·eiszy dnio planu - w cil\!gu lafa. r. b. wy 
Sizyła s·ię -0 7,966. ło się wśród robotnuków budowla- asfaltowane będą ul. Piotrik-0'W'Sika 

Bezrobocie zmniejszyło się w na·- nych, wzrosł.o zaś śród rohoitn<i1ków I 01d Pl.acu Wo.Jnośd do Nawrot ora;z 
stęp'Uliących POOP.: Woj. Sląskie o włókienniczych. . Plac Wo,Lności. 

Przegląd koni Obniżenie składek: na Fundusz 
Bezrobocia We wtorek, dnia 21 b. m. winni 

doprowadzić do przeglądu konie z 
terenu cZtternastego komisar;atu 
właśdciele .. których na:z;wi·sika ro·z- !'l powiększenie świadczeń dl a bezrobotnych 
poczynają siię na 1iitery: . . · W · · 
A B C D E F G H I J K L Ł , One~da~ o·dbyło się nadz;wycza1me l edfog noweg.o proiektu skiład· 

Dionos•i•liiJśmy już o za11Z~zeniu 
dowódcy olkiręgu kooipU1Su Nł". IV 
gem. Małacho1w&kiego; w sprawie 
po1WOłania pos1rozegó1111ych katega.rji 
Tezell"Wiistów na ćwiczenia wioj.&ko
~e w roku bieżącym. Obecnie, jak 
Silę dowiJa.du.iemy, zostały iuź wy.zina 
C2.'0ttle terminy powołań na ćwicze
nia dla poS1Z1czegó11nych rodizajó-w 
br.OO!i i s·buŻlby. 

I tak w myśl rio2'Jk.a.z;u ministra 
SiP!I"aJW wojlskowiyoh, rezea.iwiiści za
li.o.ze.ni do piechoty o.trzymają po
wołaillia w te.nmiJnie od 3 do 14-go 
wtrześinJ.a rb. W cz;ołgach od 10-go 
czell'"Wca do 20 lipca, w kawalerj.j 
od 1 do 20 lipca, w artylerji od 3-go 
czerwca do 31 październiika w Ioi
ni1obwie od 3 ozerwca do 14' wtr1Ześ
nia i saimocthoda.ch od 12 si·e.rpni·a do 
21 wnześinda. (p) 

Rejestracja 
tudzoziemców 

DZJLś i juitr'O reiestracja me odiby
wa si·ę. 

We w:twek w.iill!Ili zgi!Josić się do 
reies·trac.j~ w starostwie ~da:kiem 
(K'il~ńs11Cfogo 152) cud~ziemcy, za. 
miesZJkali na tere.nie Łodzi o na'ZJW'i· 
sikach na litery V. 

Oudzioziemcy z.am~ewkałi na tere. 
nd·e po'W'iat1U łócbJkiego winni zgłOSiić 
się we wtorek do starostwa łó:clzkie 
go (P1iotirikow1Sika 100) o nai2)Wis1k:łch 
na· Mtery W - Z. 

Do rejesitracji należy :przyni~ 
dokumenty osobisite i diwie fotogr~ 
fje. fb). 

Pożary od pioruna 
W dniu 13 maja r. b. podczas 

szalejącej burzy w osadzie Chocz 
od uderzenfa piorunu na szkod~ 
współwłaścicieli Baranowskiej Ro· 
zalji i Malinowskiego Czesława 
uległ spaleniu dom mieszkalny, 
murowany, kryty papą, oraz 
drugi sąsiedni dom na szkodę 
Szymańskiej Marjanny. Straty 
wynoszą około 7 tysięcy zł. Wy
padku z ludźmi nie było. 

W dniu 13 b. m. we wsi Piątel 
Mały, gminy Pami~cin również od 
pioruna wybuchł pożar w zagrodzie 
Stobienia Adama, przyczem uległa 
spaleniu stodoła drewniana j 
wozownia kry te słomą oraz dach 
słomiany na murowanej oborze. 
Wypadku z ludźmi nie było. 
Straty spowodowane pożarem wy. 
noszą 7850 złotych. 

Pozar w autobus;e 
W dniu 13 b. m. na szosie 

Kalisz - Łódź w odległości 11 
kilometrów od Błaszek, na terenie 
powiatu sieradzkiego, uległ spa· 
leniu samochód ciężarowy Ł. D. 
81456, należący do Chaima Mło
cika z Błaszek. Wypadku z 
ludźmi nie było. Samochoód ten 
w biegu zapalił się w wewnątrz 
mechanizmu. Faktycznej przy. 
czyny pożaru nie stwier· 
dzono. 

' .' : '. ' ' ' ' : · : · · r:-os·iedzeinie zairz~du g.łówineg? F un-1 ka ube2:1pieczen.io'W•a ma być obn.i.żo
W1illlll•l ~iedoprowadze.n1a posiada- i duszu Bez.wbocia w sprawie pOtd- na do 1,8 proc., z czeg.o pracodaw

nyc~ kon~ w ryzn:ac~ym t7rmi- l wyższenia norm świ.adcze~ dila bez ca będzńe płacił 1,35 proc. rohotinilk 
nie iaikOttez W1S1półw1n1111, kar.int hę- robotnych, z tytułu aikoJi us.tawo- zaś 0,45 proc. p " k 
clą w dro~e sądo•wej więzieniem do wej, oraz obniżenia wysokości sta-

1 We;ście w życie powyższych u- OJEdJDe 
lat 3-ch 1 grzywną do 5.000 zło- wek ubezpieczeniowych. I chwał zmniej:szy więc o 10 pr.oic. automobiBu E dorożką 
tych. Po dłuższej dyskusji uchwalono i dotychczaso-we świadczenia praco-
Zazna.ozyć należy, i.ż w drri>u 23 wy&tąpić do miinistira pracy z wni•o- ~ wników na rzecz wbezpieczeń Sipo- W dniu 15 b. m. przy zbiegu 

b. m. będą m<Jigli dt0iprowadzić r'/11 skiem o podniesienie zasił\ków wy1 łecmych, Judzie zaś pozibawieni ulic Górnośląskiej i Polnej w 
prze~lądu konie W'łaści.ciele , któ; zy płacanych bezirohotnym robotnikom pracy, z powodu trwaiąicegi0 wciąiż Kaliszu nastąpiło zd~rzenie się 
z jaikichikolwiiekbąidź usprawiedUi1wfo z tytuił'll aikcii U1Shw1owei o blisko i jesz.cze braoku dosta•tecmej iii:::zt>y samochodu osobowego Ł. D. 80269, 
nych przyczyn nie s.pe-ł:nili obowią.z- 1 10 proc. oraz o obntżenie wysoko- : czyn•nych warsiz.:tatów pracy będą prowadzonego przez szofera J. 
ku do.pmwa•dzeinia w wymaczt0tnyml ści stawek zabeZtpieczenfowych o j O•trzymywać około 10 proc. więcej Rajmunda, z dorożką Nr. 4, 
termi4lie. ł 10 proc. niż dotychc-zas. (p) która została uszkodzona, a koń 

odniósł okaleczenia. Wypadku z 
ludźmi nie było. 

Automo•bi1l1klwb poi1slkii w Wa.rsza A z AMBULATORJUM POLSKIE 
Nie ZO!l"ganizo,wał ko.nikwrs na zuży ' Chleb stan1"' eve ~ GO CZERWONEGO KRZYżA.-
~e paliwa z Kazimierza dJo Warsza -' Przy zepsutym żolądKu, za· 
NY tra•sa 318 kilomeirow. , ~ .... d~ d· . .. "k" . W okresie od 1 styc,zni.a do 30-go burzeniach trawienia, niesmaku w 

Inżynier Kozmfa.n na 6 cyiH·ndro- -.„ ~ . ze po ua zą rewlZJI cenni I na pieczywo kwietnia r. b. ambulatorj1um poilsikie ustach, bólu w skroniach, gorączce, 
wym Chevrolede UIZ')"skał pierwsze Wczio!l"a~ oddział aprowizacyWny ostatnich c.zasach zanotowano na ~o ~zerwone~·O _krzy.:ia ~la. niezatD;o· zaparciu_ ~tol~a, ~ymiotach lub 
m1ei1Sce w swo•iej klasie pinzy 7.uży- pny urzęd•zfie wojewódzik i~ zwró- ryn1ku ;z1bo•żio.wym s.padek cen na ży j zneJ, ucząc~) s1~ młod~1ezy P'r~yJę- rozwolme_nm JUŻ 1ed~~ szkla~ka 
ciu paliwa 8 15 khlogramów, .::J rónv c:iił siię do wis·zystkich mag11s.trotów, to, ws1kutek cze·go winno potanieć il ło ~2~ pac1entow, ktory'°.1 a.?ółei:_n natu~alne1 w~dy gorzkie) Franc1sz
n.a s i ę mniej ndż 11 litrów na 100 które re.gul'll,ją ceny na artykuły , pieczywo. udzieliło po1"ad 429, w tei hc'Zlbie ka·Jozefa działa pewnie, szybko 
lólometrów. p:ierW1S~eij pa.kzeby, aby w ja.kma.j- I Dowitadujemy się, że w związ;ku płatnych por.aid ud:zieiono 5, półipł·a- i dodat~io. Poważni lekarze spe · 

WY'n'ik, uzy&kany przy śr :; dniej krótszym czasie pr~prowadziły re- z powyższem zarząd·zeniem mag.i- ' tnych - 82 1 bez;płatnych - 342. cjalności chorób żołądka stw1er 
szybko·ści 48 kilometrów na go·d:r.i- wiiz.ię cenników i nakazały obniżyć strat m. Łodzi zwoła,ł na wt.orek dn. j Z be:?Jpłatinie udziel•<}nego tranu w dzaj'!, że przy przeładowaniu n'.'· 
nę, ies.t zupełnie wyjąitkowym : 0 zul ceny pieczywa, a w pierwsizym nę-'. 21-go b. m k()nforencię, w której . wymienionym poiwyżej okresie ko~ rządo:". trawieni~ pr~ez 3ed,zen1E 
tatem. Zużycie pal~ wa prze•z 6 cylin dzie ceny chleba. i udzia ł wezmą przcdsta wiciele mai: 1 rzystało dzieci 17-ro, s1potrzebowu- ~ub picie woda F tanc1szk~-~ozet" 
drowy Chevrolet jest mniej.sze niż ,Zarząidzenie pc·wyższe oddział . s·trów niekarskich. r. . ł iąc tego leczmiozego środka 8 ki.J. 3est prawdz1wem dobrodz1e~stwe n 
l;)rzez Chevro.Jet 4 cyhnidroiwy. a1pirowiza•cV:inv motvwuie tern, że w_l 600 w. dla chorych. Lądać w aot. 1 dro i?, 



_o _______________________ ...,......, __________________ __,..,.;;..;19c,V...._--l.,~'G~L~O~;S;;...;.P~O~L~S~K~l-" __ ~1-~29;.;.;.. ___________________________________________ . ...,•r . . ,, 

Dom· wypoczynkowy f U 'ł · I · · b · d · · Za~ząd Główny ZwiązKu w. P?- w o r z e n I a n a cz e n ę J I z y o o sp o a r cz e J 
rozum1emu z z. Z. K„ orgamzu1e 

~1:k:;/i~~ ~ł~n~j~~u n~st~~~iące domagaja sie łódzkie zwiazłii zawodowe 
·1~ dNt· . ' • i' t1 Wie en na o ec1ą, WOJ. poznan- W 1 ed • d .. h' . ł ł'k' . k 6 kr d 6 blń bot . · 

skie Dom Wypoczynkowy 5 zł. dzien- sa I. posl zen ~a y mie-s . :ei 1 przemy~ u w .o ~enmic·zego, w t :1 ~· yt w na pu cZ111e ro · y m·ei 
nie pen~jonat (całkowi!e u.trzyma- odbył.a się konfere~ncia zarządow ryim produkcia 1est bezp'lanowJ t sk~e. . . 
nie, posiłek 5 razy dz1enme), wy- wszystikL::h zwłązkow zawwlo·wych dhaolyC'ma. Rezoluc!a wiresz.c1e domaga s 1 ę 

godne mieszkani.e, świ u.t~o elek- zgrupowanyich w OKZZ. pav u- Konferencja doma<ra się wobec tel tnte·rwenc)i rządu w sprawie kiry1zy 
try.czne, wanny 1 nal.ryskt. d.ziale poS'łów Niedziałfkowskie~c go w swej rezoluci/' demoikratyzacii su włókienni.czego, romzerzenia a:k-

Stary park, kąpiele rzeczne, K 1 k . s k , . · z . . „ , g · · ob' ia i ó _ 
tenis, boisko sportowe. . b ow1.-sK1eg~, zczer owsx~eg ' er zyc1a gospodarczego pirzez utworzti c~1 .zap~!,11obow:~~~ (1ęct ~ ~ r ~,_ 

N. . l dl ł 'ć d P eg::i 1 ro1n1ga o!l"az sen. D·• n;e] ~wf- n~e naczelne)' Izby gospodarczei' i ·z- nie z po11ro otn Y""'' za l"Uiu1!1J0<nyon 
1ew1e ka o eg os o ozna- • d · dn' ) 

nia (2 godz. koleą) umożliwia. cza. ~ by pracy oraz kontroli naid produk 2- 3 m w tygo. iu · 
częste odwiedzanie Powszechnej Po dłużs..zej dyskUJ.5ji •1c!:twalon:i cią przy udziale przedstawicieli r-0- Rezo·lrucja ta zo·s.tanie przesłana do 
Wystawy Krajowej . rezolucję stw:ierdwiącą, że kryzys botni•ków. prezydJ~ rady mi.nistróiw, oraz d-0 

. W początkach wakacji organi- przemyiSłowy sz::czególnie dotyczył Następnie re.zolucja domaga się odnośnyah ministrów. (B) 
zu1e Zarząd Gł. Zw. Zaw. N. P. 
S. S. w Wieleniu Kursy Pedago-
giczno-Społeczne poświęcone naj-
żywotniejszym zagadnieniom z 

dziedziny. m~tody nauczania. Spis Włas'cA1c·1ele n1·eruchomos'c1· m Zg"1erza• 
dane w specjalnem ogłoszeniu. 

fllinister Staniewicz 
przybędzie do Piotr• 

ko wa 

preleg~ntow i program zostaną po- • I 
Bliższych informacyj Udziela j I 0 swych bolączkach 

przyjmuje zgłoszenia sekretarjat l . . . , Jaik się diowiadwjemy, do Piotirko 
Zw. Zaw. N. P. S. S w Warsza- , W t11b1e~łyan tygo<lm.iu odbyło sLęl mu zadaniu. W koncu ip<l'l'UJS.za wo- wa prizyibyć ma miinitsteir refo'11tll rol 
wie, ul. Chmielna 49. w Zgierz.u ogólne zebTanie stowarzy góle boląC'Z:ki właścicieli nierucho- nych dr. Sta.niewiioz. 

Wpisowe dla nieczłonków 5 srze111ia włośdcieli nieruchomości. I ~ości. ,. Przyjazid ministra pozositaije w 
złotych, dla członków 2 złote, P.rzewodinrczył zebrMliiu p. Mar- , Po dysikusi! d01konano wyboró'~ zwiąZJku z u.stawą o obrocie .znemią. 
płatne przy zapisie. cindaik. zarządu. W skład zarząidu weS1zh I Mmister przeprowadzi wizytację o-

L..a pisy ' tylko do 20 maja r. b. ~~irawozdalllie za okres oiperacyi- N;: Ko.smal!S~I (prezes), T. Kuroiw-l kręgo:wego 111rzę~u ziiem.skiego, o,ra,z 
"'!-' skcr, L. Eber1mg, B. Torno. St. Ma- iuda stę na teiren 1ego diziałalności w 

nU.fO·bUSY dO ~1DznanEa ny referował pirezes stowa:rizysrzenoia miń.siki, W. Gó.miack. (-). województiwie łódi2ikiim. (p) n ' ('" I p. Ko<$llll..alsiki. Ze sprawozdania wy-

na P. W. K. nilka, ż:e dizięlki e~r'gfozintj aikcii sito as; LLl§łW triM m'I•• 

Kat a strof a iołnlczti 
pod Radomskiem 

W cz-0raj na polach wsi Maluszyn 
pod Radomskiem spadł samolot woi 
skowy marki 11Potez" lecący z Kra 
kowa do Wars1Zawy. W czasie lądo 
wania na nierównym terenie śmigło 
aparatu i skrzydła zostały str2aska 
ne, iwdwozle zaś aeroplanu silnie u
szk~ne, 

Pilot kapitan Cholewskl i obser
watoir porucznik Kretowicz odnieśli 

lekkie obrażenia ciała, Pomocy lot
nikom u~eJ:ił lekarz miejski w 
Radomsku. Przyczyną katastrofy 
był defekt mO<toru, (p) 

Groźny pożar 
pod Brzezinami 

No.cy ubiegłej pod Brzezinami we 
wisi Zyigmu:ntów wybuchł ~oźny 
po,żar ~uotek nieosibrnimeg-0 oh:ho 
dzenia się z ogniem. Ogień strawił 
dosZJCzęitni.e dwie są.siadują{:e ze su
bą zagTouy An1toniei~ i Stanisława 
braci Wol'CZ)'fków. przyiczem w 
ogniu ~inęfo kilJka ikoni, krów, 
świń i kvllkadzii.esląit sztbulk drob'.u. 

W czasie rukoii ratU111ik01wej obaj 
bracia W'Ollczylkowi·e zoisit.aili d,1tkil-
wiie poipalflzenii. 

Straty wyinos!zą oik·ołio 25,000 zło
tych. (w) 

wiarzyi51zenia, udało się utrzymać 
Celem umożiliiiwienia miesz,kańCQłm sąid paiko·j111 w Zgierzu, kióre~o wła- ap !!:ll>d • RAD JO 

Łodzi k0irzyisit.ania z wygo1dnej komu dize sądowe zamierzały przenieść d-0 '1.A "\1\7 pOCJąg U • 
niki:łcji na Po1W1Szeohną wystawę LO'dizi. Rówlllież p. KQ•smalsiki w re- RADJO - Program warszawski 
kra~ową, z dniem 25 b. m. u.rUJChO- f~r~cie. sw~1m po1:15izył sp~wy. ()I?- Łódź-Warszawa NIEDZIELA. 

c1ąizen1.a Ill1asrta p-0zydkan11. Nanwę 10.15 - Transmisj-a naihożeństwa 
miona .z0&.tan1e n0<rmalna komunika- ksizyim cię:Ziarem jest lekkomyślna; Policja po'W'iladomiona została o • bieta ui<t1zała osohni1ka w czapce na z Katediry po2lll,ańskiiei 
ciia aut•obusowia. pomiędzy Ło1dizią a pożyiozJka U!leau:>iwisika, obcią2:ająca na I naipadzie rahunJloowym na padągj stll11'iętej na oczy, sięgającego za wa 1145 _ KomUlllikaity p W K 
PoZ111ainiem. lkiibkadziesiiąit lat włla-śdcielii nieru- WaTsizawa - Łódź w pdbilifo sta- Hzkę ~ Tr.a~iisija z P01Z111ania na ·ws,z~s,t~ 

, . . . . ł chomości. Jeżeli się ziwa.ży„ że c~- cii Kołus?Jki. . K10ibiierta ~osła ailia.~m. Złodziej kie p<>1sikie stacje. 
Podroz odbywać s11ę będzie wy- 1em po.żyic·z;ki było dostarczenie m1oa W Jednym z pustych przectzia- pairwawszy diwie ;v:iliZJk~ wystko.czylł 11.56 Sygnał ceiasu hejlnał mariac 

godnym autobusem na 30 osób i stu gmaohów· użyiteclZlllości publi-cz- łóJW 3 klasy jecliała do Lodzi ŻO•na na tor. ZaalarmoWainy kimyikiean, ja ki komUlllilkat lom!~o _ meteorofo
trwaĆ będzie 8 godzin. KoS1Z1t po- nej, jatk łai.IIli, · r11e~nl i hal targo- k'lJ!PCa wa.rs~awsłk~ego p. H~{:hste.i- da.cy w d~ pmedziale pasa.żer gń.~IZ!ly. 
dróży wyiniesie 30 zło~ych, w 00 w_-ych, a ~1e~W:e pobudowattlJO. łaź--} now-a. ·P. !loohist~owa uło~ła stę zerwał ,plom?y hamulC'Owe, ?Y za- 12.10 _ Transmisja z P~ania 

100z , b d . k t . roę, do krtore1 mr>a.sto rok ro•cZ'll.1e du l na ławce 1 zaS111.ęła. W po.blwu Ko- trZ}'l1lac p<>c1~. Hamu:lce 1edna1k uroc.zyisw.ści otwarcia sł.oiwiańskic-
WI , on.y_ ę .zie osizt ~ a'Wlllę.go łlotży lkilikadzi-esiąct tysięcy - U> ł Ius·ZJdK, skoro poclą.g zmaijd-0wał Silę n~e dmiałały. go z}aizdu śpiewaczego w Po.znaniu. 
otbiadu w drodze. frzeiba st.wiierdl2Jić, że władze ówcze-1 w pełnym. ·bie.gu iJhudził ją ze S'lllll Poeiąg za„br~ano dopieiro po u- 14.00 _ Odceyt p. t. Ubezple-

Komuniikację aU!toibU!sową urucha 5111e miejskiie nde odpowtied:z·lały swe- iaikiś S'2Jlllett". OŁWO!r~zy oczy ko- pływie kilku m1nut i .zainządzon.o ozeinia w riolltlJiictiwtie" " 
""!!!:!'!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!:'!~~!!!!!!~~~~!!~-!!!-! pościg, klfóry pozostał ~ez rezulrta- 14.20 - Odczyt p.' t. „N.a'łfańszy mia tO<WTamysbwo kolllliUinilka<Cjli auto- : tu. (p) s.posćb żyrwii.einia świń''. 

mobi1~i, porw1ołame do fyiciia prize.z s·tr_a .. szna s'm"1erc' dz'1ewczyny 14.40 - Odcitjt p. t. „Or,gainizui 
za<t1ząd PWIK. I'_ • cie wyciec·z:ki na wyisttawę pows1ze-

chną w P:OJZnaciu", 
· · Slraik fryzierów 
został zaostrzony 

Sbraijlk praco·Wlllików fryzjeirsktch 
zaostrzył się. Dotyichczais sibiajko
woa.ii bowiiem tyillko c·zeladnicy ~ry-
zjetl'scy, UJOZnńoiw:ie zaś i manku
rizyis-tild kionrtyiniuowaiLi siwe prruce. 

Na w)'l!aźne żąida111ie komii.sii siJrai 
kowej, ktÓlra wysłała W1CZOra1j na 
miiasto ko.mrS1je Lotne. uoZlllliowie, 
cMoipcy i mani<Cl.lll'zysitiki porzucili 
pracę. Powia.domiony został o tern 
okręgowy ilnsipektt1oir pracy p. Woit
ikliewiicz. tp) 

*§ił *9'W **' •n411Ki„ 

Rodziców dzieci prawosła'W'D.yoh, 
uczęsziczają;cy!Clh Lub mająicyich u
częsz·czać do s:zikół powszechnych 
mias~a Łodzti. pro.simy podać swoje 
ackesy do Rady Qpleikuń~ej Pa
ra~i Prawosła<WJnej, PiiramoWicza 1', 
coidzńennie ad 4 do 7 piop'<lłurdniu. 

pod kołami pociągu Dzłeń Spółdzielczości 15.15 - Traaisrn1sja koncertu z 
Wozoiraą arkoł.o godz. 6 p,p. podł Podt'óll..ni -.v>idząc niebezipieciz-eń- m '·OdZi~ Filharmoniji wars~ruwsikdej. 

Rogiowem .14..!latnia Ain.toofa1a Ję- st:wo, peczęH daiwać dziewczynie w U 17.30 - Odczyit p. t. ,,Przesąd 
drzeic.ziaik, mieizikanka wisi Wągry 
słaną.wi.szy na. ptzeieździe kolejo
wyim poc~'a źegnac chusrteci;ką od 
j-e1żdż,a,ją.c:yoh · pasaiżerów. .Dzieiwczy 
na nie słyiśizała S>2l\11Ill1U 2.lb!liżaiąego 

się z pr!ZeciWllleij skony pociągu to 
w1airowei~ Nr. 285. 

zna•~i rękoa·, a:by się us.unęła Jędrzej 

c,zakó~a jednatk nie .zti07JUmiała o 
CQ chodwi pociąg wipadł na nią. Po 
prze.jiśd111 pod~u .na tPrze poz.ostała 
znielks1z;tałcona i kirwaiwa masa. 

T1rt1pa tragiCIZAlii.e wioarłeij dz·iew
czyiny zabe2'piec·zono na miej~scu. fp 

Nad czem radzić będą 
komosje radzi ec(<.ie 

W pll:"Zyiszłym. tygo<lrnfo odbędą zu; sprawa obnJ.żellllia pcdatku od 
się trcZY pas~edzenia komisyjne, ce- przedstawień kdinematograficzmyoh 
Iem m~tbrZJeiniia sipraiw bieżących i w miesią<::acli letnich. 
prizygotowainia od1powiedn1ch w.nil.o- Tegoż dn.iia, o g-Oldzin<ie 7.30 wieaz. 
skóiw na plenum rady miejJS1kiej. zbieirze się rów111ież k'!Jm.11sia pra.cy, 

Dnia 22 b. m., w ś1rodę, o godzd- któ\t"a w1s1P·óLni.e z lromis·j.ą finans·o
nie 7.30 wtt.eaz. obradować będz.ie wo - bUJŻetową roiZJpai;rizy Sjpirawę u
k'()llllis•ja filiQa:rusoWIO - budżetowa. Na tWJO!l"zenda oddział-u ruchu kołowego, 
pomądlku ohrad m. in.: sprawa u- nddzielnie zaś - siprawy .z.wiiąizane 
tw.oirze.nia oddziału ruchu k'!Jłowego z po'W10łamfom do żyicia uirzędu ko•n. 
przy ur.zędzie przemysfowym I in- trCl'Li przy maigisitirade m. Łodizi. 
strunc.j•r; sprawa usiałenia ceny ga-

obchodzony będzie dn. w gnz:e". 
9 17.55 - Odczyt p. t. ,,Księżna 
. czerwca r. b. łow~ecb". 

Jiaik niais info1-mu1ą, dmeń spół- 18.20 - Audycja ludowa Hiterac· 
dizielo2')0'Śoi ohch0<d:zoiny bęclDe w Ło ko-muzycz.na. 
cl.ii niie 2-go. lecz 9-go czerwica. 19.00 - Rozmaioośd. . 
PII"zesiumń.ęciie daty nas1tąipiło wsilw- ~~.20 - ~'.~;czyt IP· t. „Narocfow.a 
tek urząidizania w tyttn c~ie lli.cz-J re1J®ra Japcxn11 . 
nych proce.sji kośdeLnych z O'kazjil 19.56 - 20.00-; ~yg1nał czalS'U. 
świ1ęta Bożego Ciała. 20.05 - Trait1Jsm1s1a z P.o·Z!Ilan4a. 
Celem opracawania pr<>-g.ramu świę . Komum.~ty.: lomiozo • in~teo.rolo 

ta 51Półidzielczeg0 .został już wyfo.noo- g~czny, pohcymy, sportiwy .1. PAT. 
ny z pośród mieji.Scowych oirganiiza- ~.OO - 24:00 - T·ra.nsmn.s~ mu
cji 51Półd:zUelczych komitet 01bC'hodiu, zyik1 toaine02JI).eJ. 
w s•kła·d którego wchodzą przedsit.a-
wioiele WJS1Zystildcli rodizaiów sipół~ *~~0~0~0~0e.ae.e~ * 
dizie1cz-0·śd, ilSlbniejącyich na terenie 
nasizego miasta, ze s.póMziielcz<>śoią 
srp01żywcórw na czele. 

Pamiętamy, że święOO spółd?;iel
cziości tzy5kało SiOlbie u nas prawo o
bywaotelstwa wist~nym bojem. 9...go 
czerwca pokaże nam ~ę i dal<S1zy 
rozrosot teg-0 młodego rurchu społeaz
nego. 

DR. MED. 

Grzegorz ROZEMBERG 
choroby żołądka, kiszek 
wątroby i wewnętrzne 

Cidańska 44, tel. 24•44 
Przyjmuje od 11.15 od 12.50 i od 6-!:' 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Człowiek o 

najmilszym 

uśmiechu arry iedt e ::!i:::~ l11a Jana i Betty Bird 
w przepię• 
knej obycza• 
jowej kino• 

sztuce a A/IOa...~-.L~v Jod o 
Pocz. przedst. o g. 4-ej po poł . w sob. i niedz. o g. 12-ej w poł. ostatniego o g. lO·j w 

Ceny miejsc na 1 seans od 1 zł. w sob. i niedz. od godź. 12·ej do 3-ej wszystkie ,..,,.";-c~ ro 50 gr. l zł. 

Dzieje zalotnej 
dziewczyny, 

która marzyła o 
karjerze scenicz

nej. 
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łi.arol Burbach 

Wiosenna sielanka 
Okropną przygodę przeżył sta- Usiedli więc, ciągle w milczą· który stary pan zwykł był nosić 

ry pan pewnego pięknego dnia cym zachwycie, na ławce, tuż za dokładnie do 10 maja. Ow pan, 
wiosennego. Był to podeszły w starym panem. Dokładniej powie- który przez sekundę piochliwie 
latach jegomość, o postawie dość dziawszy, młodzieniec usiadł, a spojrzał na stronę, przemyśliwał 
groźnej; sztywny, jakgdyby połk- ona, objąwszy go za szyję pozwo- swą nieco nieprzyjemną sytuację: 
nął kija, a z pod najeżonych si- liła się posadzić delikatnie na jego uważałby za wielką brutalność w 
wych brwi rzucał ostry i srogi kolanach. tych okolicznościach zmącić swą 
wzrok. Ale wogóle robił wrażenie A młoda wiosenka, wstrzymu- uroczy~tą ciszę _ludzkim . hał~sem, 
człowieka, który niedawno otrzy- jąc oddech w piersiach, przypatru- a. nagły ruch mogtby . by~ mebez
ma! swą miesięczną pensję. Po je się zdżiwiona na to osobliwe' piecznym dla nadobnej dziewczyny, 
tern niezwykłem i ważnem wyda- trjo. I której lekki ciężar czu~ na swych 
rzeniu zwykł był rozpoczynać no- I teraz właśnie rozpoczyna się h.arkach. Kaszlnął więc znowu 
wą erę swego istnienia przechadz- przygoda. Prawa rączka smukłego r.1cho lecz oszczegawczo. 

przesady trzy minuty. Ale prze
cież wystarczyły one, ażeby prze
obrazić do cna niewinne serce 
starego pana. Zdołały przywrócić 
mu jego młodzieńczy ognisty tem
perament i dziarskość. Wahał się 
chwileczkę. Nagle skłonił ostroż· 
nie głową w bok, układał odzwy
czajone wargi i na mlecznobiałej 
dłoni złożył gorący pocałunek ... 

ką na świeżem powietrzu. · dziewczęcia zsuwała się powoli, Nie usłyszano go jednak. 
Ten oto stary pan kieruje więc aż jej biała dłoń spoczęła na W ten sposób tych troje ludzi 

W tej samej sekundzie rozległ 
się donośny krzyk, a stary pan 
poczuł, że się znajduje w zupełnej 
ciemności. Młodzian bowiem je
dnem silnem uderzeniem wcisnął 
mu kapelusz na oczy, dodając swe kroki w stronę ławki - jest ciemnoszarym zimowym paltocie, siedziało przez długi c:i:as - bez 

on w parku-i siada postękiwując 
i krzywiąc nieznacznie bruzdami 
pooraną twarz. Dręczyła go po-

" 
dagra, ta przyczyna okrutnych 
cierpień wielu starych mężczyzn. 
Zapierał się jej nietytko przed 
przyjaciółmi, ale i sam nie chciał 
zważał na okrepne bóle przez nią 
mu wyrządzane. 

Zielone Swiątki na Bielanach 

Widocznie wielką przyjemność 
sprawiało mu przebywanie w par
ku. Nikt mu nie przeszkadzał, 
gdyż i ławka, na której siedział 
i ta, która obok niego stała była 
niezajęta. 

Usłyszał nagle odgłos zbiżają
cych się szybkich kroków. Była 
to pogrążona w miłosnem upoje
niu parka. Od czasu do czasu 
zwalniano nieco kroku, aby móc 
oddać się tak ważnemu zajęciu 
jakiem jest całowaQie. Zmusiło 
to skromnego i cnotliwego pana 
na ławce ostrzegawczo i sucłio 
kaszlnąć. 

Młodzi ci ludzie zbudzili się 
ze swego rozmarzenia i zaczęli 
myśleć o wyjściu z parku. Lecz 
sama obecność tego jednego sta
rego pana zdawała się ich uspo
kajać. Uważali chyb3, że nie 
warto im mimo tej przeszkody 
zaniechać dotychczasowej czyn· 
n ości. 

śwJetny rysunek znakomitego malarza ubiegłeg<> stulecia Andriole go, 
OSIP DYMOW 

W genueńskim 
porcie 

Albert i Bob spotykają się w 
porcie genueńskim. Przezorny samobójca 

Albert elegancki, przybywa z . . 
Ameryki, Bob obdarty i brudny, . Jed~n z parysk1c_h. _komisarzy 
opiera się o barjerc:. l głowne1 komendy poltcJi otrzymał 

„ Ty tutaj?• ~pr~ed kilku _dniami list, na koper~ie 
„Jak ci się powodzi?• ~ ktorego f~gur~,wała _adnotaCJa: 
• o, dziękuję, mnie się powodzi „~ardzo pdn~! . Komisarz roz-

świetnie• - powiada Albert - pieczęto_wał hst 1 przeczytał co 
„posiadam swoje . własne auto, następu1e; 
ładną żonę, dwo1e czarujących „Zycie moje stało się nie do 
dzieci. Rozporządzam znacznym zniesienia. Powiesiłem się pod 
dochodem i teraz przyjechałem, mostem Zgody. Ernest Maj n". 
aby zabrać ze sobą swoją starą Przez kilka chwil zastanawiał 
matkę. A jakżeż się tobie po· się komisarz nad tern, że, zamiast 
wodzi, stary chłopie?• zawiadamiania o swem samobój-

„Mnie? O, miły Boże! To jest stwie, odpowiedniejszem byłoby 
życie! Pracować ciężko od wcze- popełnienie go, bez uprzedniego 
snego rana do późnej nocy, dzień informowania policji. w każdym 
w dzień tak samo, aby wreszcie bądź razie komisarz zatelefonował 
nic nie osiągnąć. Zimą, podczas do komisarjatu policji znajdującego 
siarczystych l!lfOZÓW zgarniać, się najbliżej mostu Zgody i za. 
węgiel, że ręce puchną z zimna, rządził sprawdzenie otrzymanej 
nic ciepłego człowiek ani nie zje wiadomości oraz próbę ewentual· 
ani wypije, bo z lichego zarobku nego ratunku samobójcy. 
nic kupić nie można. Silne mor
skie wiatry wieją poprzez kilka 
marnych łachmanów. A latem 
podczas skwarnego upału dźwigać 
ciężkie skrzynie i worki, że aż się 
nogi pod człowiekiem uginają i 
wdychać pył węglowy i cierpieć 
pragnienie niewymowne od rana 
do nocy. Dzień w dzień tak 
samo. I nawet pies się o czło
wieka nie zatroszczy, aż się 
1.<ończy ... " 

„Na litość boską! Jak dawno 
tak ciężko pracujesz? u 

"Chcę... właśnie jutro roz
poc1ąć ... „ 

Tłum f.k. 

Wykonanie tego polecenia nie 
było jednakże zbyt łatwe. Była 
godzina 9 wieczór i pod mostem 
panowały egipskie ciemności .. 
Dwóch policjantów udało się na 
poszukiwania celem uratowania 
życia nieszczęśliwemu samobójcy. 
W czasie poszukiwań doszli do 
wniosku, że samobójca powinien 
był najzwyczajniej w świecie 
rzucić się z mostu do Sekwanny, 
a nie wieszać się na moście, by 
w ten sposób utrudniać policji i 
tak dosyć ciężką służbę. 

- Jakim sposobem znajdziemy 
teao Q:Ościa? - l)dezwał sie po-

lk}ant Nr. 692, do policjanta Nr. tełlco; Policjanci śmMo się do 
611. - Tutaj jest tak ciemno, tego światełka zbliżyli i zobaczyli, 
ie już sobie guza nabiłem! że na jednej z belek wisi człowiek, 

W tym momenciie policjant podrygujący nogami. Do guzika 
Nr. 611 krzyknął i wskazał w na piersi miał przyczepioną małą, 
pewnym kierunku palcem. W świecącą się latarkę elektryczną. 
ciemnościach migotało małe świa- Policjant Nr. 692 zdiął wisielca 

-----------•• z belki postawił go na 

Rzeczy ciekawe 
HONORARJUM CALVINA 

COOLIDGE'A, 
Były prezydent Stanów Zjedno

czonych Calvin Coolidge ukończył 
swoją autobiografję, nad którą 
pracował trzy i pół miesiąca, a 
otrzymał za nią honorarjum w 
kwocie 100.000 dolarów. 
DOKTORSKA DYSERTACJA NA 
TEMAT ZMYW ANIA NACZYŃ 

KUCHENNYCH. 

ziemi. 

- Zostawcie mnie„. Ja JUZ 
nie żyję... Umarłem! - krzyknął 
Ernest Mai n. 

Lecz policjanci nie pozostawili 
go w • martwym" staRie, lecz 
szybko doprowadzili go .do życia" 
zapomocą tych sposobów, które 
są dobrze znane policji wszystkich 
państw. 

- Z policją nie należy żar
tować - zwrócił uwagę policjant 
Nr. 611. - Jeśli porządny czło· 
wiek ma zamiar pozbawić się 
życia, to czyni to w przyzwoity 
sposób. 

Rozmaite są doktorskie dyser
tacje, ale najoryginalniejszą jest 
chyba dysertacja miss Nellie 
Vedder, studentki wydziału szłuki Filozoficznie trochę usposo
na uniwersytecie w Chicago, która biony kolega jego uspokoił go 
obrała zmywanie naczyń kuchen- uwagą: 

nych za przedmiot swej doktorskiej _ Jeśliby wszyscy samobójcy 
rozprawy. byli tak przezorni jak dzisiejszy, 
LUBICZ INSCENIZUJE. OPERE 1 me byłoby wówczas wcale nie
KĘ JAKO FILM DźWIĘKOWY. szczęśliwych wypadków! 

Wytwórnia „Paramount · za· - l policja nie mi_a~aby nic 
mówiła u amerykai'1skiego librecisty do roboty - dodał pohCJant Nr. 
Bolt rna pierwszą oryginalną ope- l 6 l l. 
reLtę dlH dźwiękowego filmu. I (B.) 
Reżys_erję prowadzi wielki Lubicz. 

kilka słów, których oszołomiony 
pan nie rozumiał. Młodę zaś 
dziewczę, które straciło w tym 
wypadku równowagę, leżało bez· 
władnie na ramionach starego 
pana. 

Młodzieniec wziął zdecydowa· 
nie swą jęczącą damę w ramiona 
i postawił na ziemi. Z trudem 
wyszedł stary pan na światło dzien· 
ne. Jego czerwona twarz stężała 
ze zgryzoty, a jego biedne uszysk2 
trzęsły się od słyszenia serdecz 
nych wyrzutów i soczystych prze. 
kleństw, które do dzisiejszego dnia 
były mu zupełnie obce. Dziewczy. 
na zaś, która pozornie przemogła 
pierwszy strach, towarzyszyła os· 
trym i piskliwym głosem burcze
niu przyjaciela. 

Zupełnie zdruzgotany, drżąc na 
całym ciele zawlókł się stary pan
w jaki sposób, było dla niego sa
mego zagadką-do swego mieszka
nia. Dopiero tutaj stwierdził, że 
zniknął i jego złoty zegarek i 
srebrny ołówek i także portfel z 
cało miesięczną pensją. 

Duszny wieczór wiosenny za
stał go przy obliczeniu kosztów 
jednego pocałunku„. 

Tłum. M. M. -H. BRAUN 

TULIPAN 
Syn ogrodnika przyniósł ml 

tulipan. Złamał go wiatr. 
(''.iserwowałem ten kwiat z 

niezwykłą ciekawością. Był on 
czerwony. Dnio kielicha tylko 
miało żółty odcień. Pośrodku 
stał słupek, a wokoło niego, 
jak książęta wokoło króla, stały 
pręciki! 

Już po raz drugi liczę pręciki, 
przypominające żądła pszczoły i 
daremnie szukam łacińskiego 
określenia, które w pamięci nale· 
żało zatrzymać. 

Zauważywszy więc, że cała 
botanika wywietrzała mi z głowy1 
wstawiłem tulipan do wody. 
W odę nalałem do rury metalowej, 
stojącej na moim pulpicie. 

Gdy wieczorem wróciłem do 
domu zauważyłem, że pąk wcale 
nie zmienił się. Wyglądał tylko 
znacznie lepiej. Cieszyłem się 
bardzo, że mogę go u siebie za· 
trzymać. 

** '*' 
Następnego ranka pąk roz . 

winął się. Dałem mu świeżej 
wody. 

Gdy oglądałem go wieczorem, 
przestraszyłem się. Nadal był 
otwarty, mimo, że już pora snu. 
Pracowałem do północy i zdawało 
mi się; że przy świetle elektrycznej 
lampy, jeszcze bardziej si~ roz· 
winął. 

Ledwie zasnąłem, gdy nagle 
coś mnie budzi. Coś toczy się 
po ziemi. Zapalam światło. 
Patrzę. Na ziemi leży rura, w 
której umieściłem tulipan. Nigdzie 
niema śladu wody. 

Rano pierwsze moje spojrzenie 
padło na tulipan. Widzę, że płatki 
są pogięte. Teraz, kiedy to piszę, 
kwiat jeszcze ciągle żyje. Płatki 
opadły nisko jak u lilji wod
nej. 

Nie mogę oglądać tulipanu bez 
strachu. Zyje on od wczoraj w 
gorączce, śpieszy się, a ja mu 
nic pomóc nie mogę. Czuję, że 
chciałby mi wiele powiedzieć, lecz 
ja go nie rozumiem. Tak. Czuję 
to. On mówi ciągle do mnie, 
lecz ja nie mogę go zrozu· 
mieć. 

Przechodzę męki, jak zbrod· 
niarz, widzący powolną śmierl 
swej ofiary i nie widzący możli· 
wości ratunku. Tł. lw. 



2 

BETA 

Szalony mechanik 
Patrzył codziennie mechanik w 

[kabinie 
przez kwadratowe, malutkie 

[okienko, 
jak po ekranie gnały w ciemnem 

[kinie 
cuda puszczane jego własną ręką. 

Cha o lin go śmieszył, płakał nad 
[Liljaną, 

podziwiał tricki techniki filmowej. 
Aż raz na taśmie w kinie 

[pokazano 
w zdjęciach zwolnionych wyczyny 

[sportowe. 

Ciała w ospałych, fruwających 
[gestach, 

wykwintne ruchy powolne i 
[smukłe. 

.Zadrżał mechanik i pracy 
[zaprzestał -

wielki aparat przewrócił jak kukłę. 

Wybiegł przed kino obłędny, 
[niepewny, 

t:djęcia zwolnione oko mu 
[urzekły. 

Wokół wirował świat cichy, 
[powiewny, 

jak pies na smyczy w słodyczy 
[przewlekłej. 

Jechały auta ostrożnie, jak we 
[śnie, 

koła się wolno obracały w pyle, 
tramwaje w dzwonków toczyły 

[się pieśni 
i ludzie kroki stawiali zawile. 

Tłum stąpał dziwnie, jakby 
[uroczyście, 

nogi płynęły jak rybie ogony, 
twarze, jak wiatrem unoszone 

[liście 
chwiał jakiś senny gest 

[nieokreślony. 

Smiał si~ mechanik, szedł 
[tanecznym krokiem 

w piekielny zamęt aut zgrzytu 
[i koni .•. 

prótno konduktor ze zmarszczką 
[nad okiem 

alarmem strasznym zaklinał i 
[dzwonił. 

Syreny wokół ryczały daremnie. 
Smiał się mechanik, że tak wolno 

[płyną. 
Pr~diej panowie, kołami 

[przezemnie„. 
Wiem padł i krzyknął - krwią 

[buchnął i zginął. 
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Prawda • 
I ... plotka o gw · azdach TN~.~~ij~sL.~~~.et~ 

i ,,tight'' - Popularność Harold Lloyda i re- ~~.!.e ::;~:d~0;~ posładać i wte 

kordy rozwodowe„. Charlie Chaplina 
Veidt 

Czy jest na świecie coś ładniej
szego od plotek? A jednak wszy
scy przeciw nim występują. Ale, 
z ręką na serc:u: czy jest coś 
ciekawszego od plotek? Im więcej 
jest jakaś osoba znaną, tern więcej 
się o niej mówi i plotkuje, tern 
więcej pragnie publiczność o niej 
wiedzieć. 

Plotki przytoczone poniżej mają 
autentyczny podkład i tem samem 
zyskują więcej na wartości, a więc 
bardziej zaciekawią szanownych 
czytelników. 

** 
'*' 

Ody Conrad Veidt przyjechał 
do Ameryki, zaprosił go Emil 
Jannings, który już wówczas 
przebywał w złotodajnej krainie, 
na matsch bokserski. W chwili 
gdy obydwaj weszli na salę, spół
zawodnicy już walczyli. Niepoz
nani początkowo dwaj ~mistrze 
szukali swych miejsc, gdy nagle 
zerwał się huragan oklasków i 
publiczność poczęła wołać: fajt, 
fajt! Veidt szturchnął delikatnie 
Janningsa w plecy i odezwał 

się doń: „posłuchaj kolego jak 
jestem u was znany i uwielbiany!" 
Jakież było jednak jego zdziwienie 
i rozczarowanie, gdy mu Jannings 
wyjaśnił, że .fight" znaczy po 
angielsku: "walczyć" i w ten 
sposób pobudza publiczność prze
ciwników na ringu do zaciętszej 
walki. 

** •*• 
Harold Lloyd miał kiedyś nie

zmiernie dziwne i nieoczekiwane 
zdarzenie. 

Otóż podczas swej ostatniej 
bytności w New.Jorku spacerował 
w jednej ze wschodnich dzielnic 
miasta, gdy nagle usłyszał wydo
bywający się z podejrzanego lokalu 
hałas. Zaciekawiony przestąpił 
próg lokalu i znalazł się wśród 
zapalczywie walczących gości. 
Stoły, stoliki, krzesła, flaszki 
fruwały jak ptaszki w powie
trzu. 

Nagłym i zdecydowanym ru
chem wskoczył Lloyd na stół, 
nałożył swe słynne okulary i 
stanął w charakterystycznej dlań 

pozycji. Skutek był niebywały. 
„Harold Lloyd tu jest" - wołano 
zewsząd. Waiczący uspokoili się 
jak na dany znak, otoczyli go 
dokoła i unieśli na swych ra
mionach. 

Długo jeszcze siedzieli goście 
przy kieliszkach, zapomniawszy o 
swych sporach i walce. 

** '*' 
Statystyka amerykańska wyka

zuje, że wielokrotne zawieranie 
małżeństw występuje najczęściej 
wśród aktorów. 

Charle Chaplin, Dorotta Machail, 
Regi11&1d Denny i wielu wielu 
innych mogą o tern najlepiej po
świadczyć. 

Rekord jednak spoczywa u 
Adolfa Menjou, który rozwiódł 
się z swą drugą żoną, by natych
miast poślubić powtórnie pierwszą 
małżonkę. 

U innych nie mniej znanych 
„gwiazd" spotykamy podobne 
wypadki. 

Zebrał i spolszczył HES. 

** i*I 
Pocał'llttlek wiła.da 'M!Z)'5t!k.iemi l< 

zyikruml„ 

Mało jest mężczyzn zdoLnych o. 
~r.zeć się ko1biecie, kitó1a nie chce „ 
nieb słyszeć. 

Z~1Illl11łeć - ni1gdy nie jest za
pómo ! 

** 
'*' 

Mężiczyznami chcą być jedynie 
te lwbiety, ktÓ!re nie wiedtzą, że są 
k-0bietami. 

** 
'*' 

Żadale 'll.crzJUcie niie jest tak po<fob
ne do pielTIW!Szej miłości czł-0·wieka. 
iak ;ego oma'.inia mdfość. 

** l*j 

W~y ci, którozy mó~ą o k.o
bietaioh dobrze - nie .madą iclh do
stateomi.e. Ci, kt&-zy mówią o ko
bietach źile - nie zna.ią ich zupeł-
nie, . 

•• I*• 
Jeśliby kobiety zami.asit serca po· 

siada[y roiZ)UlD. - sytuacja mężiczyzr 
byłaby nie do zniesienia. 

B. 

Dzieci odkrywają tajniki mowy 
,,Garęonki'' 
Pirzed niieda:wnym czasem Wie

deń był mieijiscem sensaieyjnego wy· 
dziarzei.nia. Odlbył się tam zjazd fry 
zjerów. Pirzybyło na zjazd około 

Stenogramy z izby dziecięcej 

Rosyjski pisarz, K. Czukowskij, 
ogłosił bardzo interesującą ksią
żeczkę o mowie dziecięcej; w 
książce tej rosyjski autor wykazuje 
twórczą siłę lingwistyczną dziecka, 
które często odkrywa istotny i 
pierwotny sens różnych wyra
zów. 

Podajemy kilka z tych „odkryć", 
charakterystycznych dla duszy 
dziecięcej. 

Trzyletnia Kasia mówi do 
swego ojca. który z nią rozmawia 
przez telefon: 

- Papo, dlaczego masz taki 
brunatny głosi 

** '*' 
Inne dziecko powiada: 
- Patrz, papo, twoje spodnie 

mają takie zmarszczki jak twoje 
czoło. 

- Wstanę jutro tak wcześnie, 
że będzie jeszcze za późno. 

** •*' 
- Patrz, patrz, mamo, słońce 

- Stryjku, nie masz przecież 
włosów, więc po co ci głowa? 

** ..... 
- Biedne, biedne koniki! 
- Dlaczego biedne! 
- Nie mogą wcale wiercić w 

nosku paluszkiem. 
** ,., 

Kryś zobaczył po raz pierw
szy miniaturowy kluczyk szka
tułki. 

- To jest klucz od drzwi, kiedy 
jeszcze był młody. 

** r*• 
Dwuletnia Zosia budzi w nocy 

matkę: 
- Mamusiu, u Zosi w łóżeczku 

padał deszcz! 
** ' * ' Trzyletnia Nadja nie umiała 

wymawiać .r" i starała się to 
ukrywać przed obcymi. Raz ktoś 
jej powiedział: 

- Nadeńko, powiedz „cu-
kier". 

- Wolę czekoladę, - · odpo
wiedziała dziewczynka. 

Lida, bawiąc z matką 
wsi nie mogła popołudniu 
snąć. 

- Mamusiu zgaś słońce! 

- Ile masz lat Miszo? 

na 200 mi'Słirrow sztUiki fryzjersikiej, r~ 
prezeniiu.iąicych 21 państw. Narady 
tego kongresu odbyły się prz) 

za-

drzwiach z;amJk·niętych ! były pro· 
waid.ZJone w ięzy1ku francuskim. 

- Siedem, a w pociągu pięć. 

P dłuigiicb, ożywionych debatach, 
po wysłuchaniu całego szeregu re
ferai:ów z różnyah dziedz1n sztuki 
fryzjerskie], kongires przyjął rezolu •• '*' 

- O czem myślisz? 
- Kto pochową ostataiego 

cje, które podano nais·tępnie do wia
domości i zaistosowainia się kobf3-
tom całego świata. 

człowieka. 
1) Moda po męS1ku ostrzyżony ;h 

głów kobiecych minęła. 

. Trzyletnia córka szewca bawi 2) Nowa moda, polecai~ca no.sze-
s1~ w. ogro~zie sz~itala dla. dzieci. i nie wł~ów znacznie dłuższych niż 
~tdz1 kob1~tę, mosącą dziecko i i dotychczas, zachowruje prerogaty-
1dącą do salt przyjęć. i wy krótlkirch włoisów, które winny 

- Przyniesiono znowu dziecko) jednakże w tyle głowy opadać w 
do naprawy, - mówi do swej laikach. 
towarzyszki. 3) Mała gł'ówka jest w dalszym 

* * ciąigu uznana za modną, lecz winna 
•*• zawsze być ufryzowana z tl'Wlgilęd-

- Papo, jeżeli zeszłego roku nieniem stroju. 
będzie wojna, to cię zastrzelą? 4) Nowe uczesainie nazywa się 

- Może. ,,flapper-fryzurą". 

· nakapało tyle kropelek na ścia
nie! 

** 
~ * t 

- I nic z ciebie nie zo· W kompetentnych sferach painu· 
stanie? je przekonanie, że uchwały ko•ngre· 

I 

· j Trzyletnia 
I stryja: 

** '*' 
Olga mówi 

- Miałam d:dś dziurawą noc: 
spałam, obudziłam się i znowu 

do zasnęłam. 

** •*' 

- Nic. Czy będziesz mnie I su wiedeńskiego. nie pociągnęły za 
żałowała? . . . . ! sobą dla 11garconek" ża:dnych przy-

- Jak załować, ktedy me nie 1 kirych następstiw - została zmie-
zostaje? ~ niO>!la jedynie nazwa. (BJ Dawn. A. Krafła 

.... & l 

ALEKSY RżEWSKI. I 
w UIPorze, wyjął polecenie na pLś- ~port bibuły z Wat"szawy. Naza- łą na wszystko, w oczach jej jed· 
mie egizekutywy Łód21kuego Okrę- 1ubrz wieczo;em zaczęły się scho-1 nak tliły się błyski p~om1enne, ktć 

P 
• 1 1 gowego ~fomitetu PPIS., po1l~cają7e j dzić „tec~niikarki". ~ażda z nichi re stwierdzały u ~ojej ni.by-żony, 

rzerwana Plesn I natychm1~st-0we zast01S-0wanrn s1ę j przychodziła ~<0 ~~?1U sz~ruiplut- wybuchowy i żywiołowy charakter 
~ do wskaziowdk o•ą. Tytll!sa. ka ,a wychodziła 1uz Ja:ko meW1asta Zauważyłem po kilku dniach żt 

. . ~ AczJkołwiek niechętnie, to jednaki o bardzo korpulentnych kształtach Maria odżywia się źle. Rano c:a-
·~fotto: O W"J., kwiaty z wi-0sen-1 to będ2'Jie dwa miesiące, a poteanl musiałem z koniecz;rwści zastoso-! Za parawanilkiem każida z „drom.a- si:eczka, wieczorEW czekoladki, 

nej oczekiwań łąikq, z1iikwidmemy miesl"lkani.e i in~a pa- wać się ściśle do wskazówek „Ty- derek" opinała agrafkami całą sUJk- obiad jadała w restauracji; mieszki 
Wiaher rwał wam kooro- ra Was zaistąpi na nowym Illles:zJka tusa". nię odezwami na stole wkładała nie nasze było zaniedbane z tcg< 

ny i ~amał łod~i, . I niu .. M~ .nadzieję, .Przeboju", że N~~aauitrz przedsi:awiOillo mnie crą potem na siebie i ~orę.czała wi·dać był<>! że. gosparstwem .i po-
Moro·z zwarzył bia·łym będziecie się talk zachowywać, wo- Ma1q1. transport kolp<irterowl dzieLmcowe rządkami n;ie zaimowała się w1de>cz 

szironem niero.?Jkwdtfo (pąikn1,' bee Marii, że nde dade powodu Była to brunetika żywa, ognista mu. W talki sam sposób tiranisporto nie nigdy. Postanowiłem więc ~pro 
Wy.śde nie o<listąipiły I ani do sądu partyijnego ani d<0 wy- i energi.azna Uat ok<>ła dwudziestu, waoo broń i pO<CiliS1ki. Kohłety odda- W1adl"Ji1ć maszynkę spirytusową, czai 

zwartei światła lntgil I rrucem.ia WaJS za czytny nieetyczne stitl!dentlka uiniwerJSy:tetu 'kirakow- wały nieo.cenione uslugi ruchowi re nlilk do herbaty, s21klantk~ 0U1ki~r· 
Cieibie, wi-Otlka, bdleśnie z o.rganizatjL skieg-0. WtO.Jucytlnemu, ale były Wyjpadki nic.?Jkę i za,iąć sńę sam. gosipoda:r' 

wrażlliwa. MimcY.w, - Za koigo mmie madie? - od- SpoiTzała na mnie dooyć 01bojęt- nie.raz tra1gicme, kiedy do czym.no- stwe.m. Nie znosiłem nieła·du i cy· 
Co rz1uieiłaś bwe ciche, rzelkłem z wyirzutem. nlie, jak na przedmiot ~rukiś ,Lub ści partyjnej wtrąciło s1ę ~el'lce, a ganerii. Kazałem stróżce przewie· 

· melodyijne śnienia, - Nie posądzam Was o niic, ale kosz bi!buły wy1powied21ała kilfilta potem mtifośł, rozczarowania, zem- trzyć, wy,szorować podłogę, upo-
Po.s~łaś w bwzę, by poić wiem, że ?1ężczyzna, przebywając i k?tt1we~cj-0n.alnr-:h zda~ z zaipewnie sta, ?lś?wość a ni~az :nawet de: nądkować mieszkanie: założyć czy 

;.tę iei krwawą zgrozą, przez dłuzszy czas sam na sam z l mem, ze miło 1e1 będzie przebywać nuncJaQJa. Były to 7ednak wyipadlk11 ste :Firanki. Spro•wadz1łem dwa wa-
Poszłaś pomo1gać dzlełiu kohietą, zaipOllll:i!Ila nieraz o obowiąz( w towarzyistwie człowieka, który , IIlader rzadkie i w masowym ruchu 2lO!l1Y i przyniosłem dużo białych 

-vdki imiiszczenia!.„ kach i bardzo często staje się zwie/ zajlm1Uie cl'iOłowe miejsce w ruchu k01biet - ofiairniczeik ilość takich wy ro,ż i kwiai:ów. Cieszyłem się my-
Z wirydarza Mel zerwa- rzędem. Waeim to z życia. Niejed-l rewo.Jucyjnym w Łodzi, a w „Ło- ipaidków była minima.Lna. Ceaitrale ślą, że mogę tym sposobem zrobić 

ne, o kwiaty, nemu kula broWltlinga wytłumaczy dziain~nie" pjsze ładne wiersze. bi1biuły były dość dobrze zaikOi1llSpi- „Marji" przYliemność. Żałowałem 
Bi·orę was wszystlkie w ła doikUl!llentnie jak isi:nieje różnica Zaczerwieniłem się po UJszy. By- · irowaine. nato1miast punkty kolipor- jej, że przerwała studja ~ralkorwskie, 

korne mej mHości dfon~e, pomiędzy czfowieikiem a ziwJerZJę- łem talk onieśmielony i zażenowany tażu cLzi~lnicowego mniej. że ha'l'.uje w orce padylnej od świtu 
Splatam w wian wasze I ciem„„! jej peWttl.O>Ścią siebie, hraWtUrą i en er W . d'r . t . d 

1 
ń do wieczora, że niema nikogo z bli· 

biele, fiolety szikarłaty, j Zraził mnie ten suchy, ro21kaziu- gją, że ledwo mogłem wyipowie- h pierzy.. ~gt 1 nz.ect pz ~ sikich w Łodzi, że jest samotna · 
I wian przecudny kładę jący i szorstki fon o•b. ,Tytusa". dzieć drż~ym głosem sł·owo: , Dzięl zackłowa eh' si~ iat t~d·, {j- przy.ginę!biona.„ Zdawałem sobie 

na 'Przyszło·ś ci skronie. - Odrzekłem rozżalony, że mam inne kuię"! rz~ - em so ie, z:e 0 UJMw!a ac. 1 „.ę ę sprawę, że oprócz p:racy partyrnej 
Savltri. obowiąziki, możeby więc partja wy Nazaiut11z przeniosłem swoje ma · ~1Ko k na pyt.ania.. a:ri.a ~1 _zala ka:bdy musi mieć odpo•wiednią atm-0 

- Zamieszkacie z Marią, w spe-, szuikała innego go·dnieiszego partyj- natki d-0 nowego locum. Pokoik 1 Je. nai ~'Parcie. Widocznie ~lieł~ra~ sferę duchową, bliskich, którzy 
· 1 · · t dl W · 1 ·k kt' · b · · t b 1 LI t · t i me moiei roZIIll.owy pnmys a cm ; d · · t B · i cia me wynaię ym a as, mic- 1 m a, oremu n:e ęctz1e po rze a, u:me1u owany na czwar em p1ę rze, .1 ł , ... k kl t po ·sycaJą w mm en ozy zn cz 

szkan u. Otrzymacie nielegalne do- . grozić kulą browninga. : skromny pełen słońca i światła., mi cza em rowmez 1ai za ę Y· idei, goreiący w ludzkim sercu. 
l.rumcnty, jako małżonkowie Czar-I ,,Tytus" był jednak nieu.gięty.~ Parawani.k od·gradzał łóżko Marii Obserwowałem dosyć szczei,!óło- Wieczorem zwykle, iak przyby-
n.cccy. Będzicc:e gosp-0darzami Tłum:.iczył, gr-0ził, prosił, a kiedy 

1 
od pozostał ci części mieszkania. \V I wo zachowywanie s·ię Marii. U da-1 wały ,.tcchnik:.irki", ulatniałem się 

składnicy bibułv partyjnej. Trwać doszedł do wniosku, że trwam daleic tym samvim dniru nrzyszedł tran- wała tylko znudzoną i zobojętnia-, dyskretnie z mieszkani:ł. 
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Jakób Wasserman -
Bajka o ... rzeczyw-istości 

Zył niegdyś dziwny naród na 
świecie. Było to dawno, w czasie 
kiedy nie znano jeszcze wielu 
rzeczy unoszących się w ete• 
rze. 

Naród ten był bsrdzo wielki 
- trudno byłoby nawet określić, 
jak bardzo liczny i wielki, a 
mieszkał na kolosalnej przestrzeni, 
na ogromnej połaci globu ziem
skiego. Historja o nim nie wspo
mina. Bo historja pisze tylko 
o rzeczach ważnych i nadzwy
czajnych. 

Rodziły się w tym kraju dzieci. 
Normalne dzieci, zdrowe, ładne, 
dobrże zbudowane. Lecz gdy 
tylko podrosły, ledwie oderwano 
je od piersi matczynych, ludzie 
okrywali ich tułowia, proste i 
zgrabne, mocnymi, ciepłymi chu
stami. A po pewnym czasie, gdy 
te dzieci mogły się już same 
poruszać, ściskano im ich małe 
zgrabne nóżki mocną, twardą 

spogląda~ uważnie na czarną 
tablicę, która wisiała na ścianie 
i na człowieka, który stał przed 
ławkami. 

Ten człewiek otrzymywał za
płatę od ojców dzieci, po to, by 
im tłumaczył, jak wielkimi ludźmi 
byli i są ich ojcowie, co wielkiego 
zdziałali na świecie i co wielkiego 
jeszcze zdziałać potrafią. 

Wiele dzieci nudziło się w tym 
domu. Duszno im było i nie wy· 

godnie siedzieć w zamkniętych I Ludzie byli wówczas mądrzy. 
murach, gdy słońce pięknie świe Nie chcieli zamienić swego wołu 
ciło na połach. Zasypiały czasami, na konia sąsiada, nawet gdy go 
albo też wymykały się z budynku, potrzebowali. Gdy potrzebowali 
by pobawić się w polu, lub wy- konia, brał go sobie, a właścicie
kąpać w stawie. Ale czfowiek nie lowi zostawiali kawałek papieru, 
pozwalał na to i karał często i na którym wypisana była cyfra. 
surowo i kazał siedzieć i uważnie Sąsiad robił to z sąsiadem, a 
słuchać, nie widząc, że bladły nawet z obcym, nieznajomym 
policzki i słabło ciało i po lO·ciu człowiekiem. I w wielkich domach, 
latach często wychodził z budynku w których ludzie mieszkali było 
człowiek złamany. dużo tych papierków z cyframi. 

Wieża Eiffla poematem z żelaza 
Przedziwna budowla, na którą zutyto 
3 miliony kg. telaza jest jednak lekką, 

i smukłą w konstrukcji 
5kórą. Eiffel.„ Z tem nazwiskiem wątpliwe i ryzykowne przedsię- Prace, rozpoczęte 28 stycznia 

Był to nakaz, który sprawiał, związany jest tak blisko i bez- wzięcie. 1887 roku, zostały całkowicie 
~e ciała ludzkie nie rozwiJ'ały się pośrednio przedziwny twór ludzki, wykończone 30 czerwca roku na-

. ż ł ż 1 koś · A J·ednak wieża stanęła„. Eiffel stppnego normalnie, a nogi ściśnięte, wy- wie a ca a z e aza, wyso c1 „ . 
krzywiały się, pokrywały od- 300 metrów, wznosząca się na t t~~dem najwyższym uzyskał Stanęła przedziwna budowa, 
ciskami i bardzo niekiedy bo- Esplanadzie Pola Marsowego, l m~lJOn fran~ów od rządu, resztę smukła, ótrzelająca w niebo 

górująca nad Paryżem, znana mus.iał . ~yłozyć s~m na budowę ostrym swym szczytem„. Paję-
JałyBardzo często ludzie w tym światu całemu i świat cały jedno-· ~~eJ .w1e.zy „marzenia o przyszło- czyna wiązadeł żelaznych, stropów, 
dziwnym kraju łączyli się na całe cząca dziś w zbiegających się sc.1 '",Jak Ją nazw~ł w swych pełnych połączel1, której odmówiono wszel-

. b · ć d · · · sobi·e falach rad1'owych wiary wynurzeniach. kich wartości utylitarnych, sensu 
życie, y m1e z1ec1 1 . ·:· . 
wzajemnie pomagać. W tym celu . Dum~a 1. wyn~osła, ?~powiada- Podczas budowy osłonięta i piękna„. 
zawierali jak gdyby tranzakcję 1ąca d_z1.ś 1ak?a1bar~z1e1 współ· szczelnie rusztowaniami, wfeża Zużyto 3 miljony kilogramów 
handlową. Kobiety dawały męż- czesnosc~, z z~laza i betonu wy- rosnąca z trudem niemałym ku żelaza na samą podstawę wieży 
czyznom pieniądze po to, by ci rosłej, wieża Eiffl~ lata całe była górze, budziła w.esołość powszech· i pierwszą kondygnację, 4 miljony 
0 nie ~ię troszczyli i by one wysz~dzan.a, ośmieszana, . przez ną, a kiedy wydarzyły się trzy od pierwszego piętra do szczytu. 
same nie potrzebowały pracować, przysięgłych estetó;v uwazana. za wypadki nieszczęśliwe z robotni- Cała wieża składała się 25 miljo
lecz mogły nudzić się w swem „o~yd~ 1 skandal .„ Czło~1ek, kami, zawieszonymi na rnsztowa- nów oddzielnych części metalo
próżniactwie. ktory Ją zbudował, Gusta;v ą1ffel, niach rozpoczęto całą kampanję wych, które spojono, złączono, 

Oczywiście. tros~i !e przyjmo- uważany był za b~rbarzy.ncę 1 oto przeciw Eifflowi, domagając się związano, wydźwignięto w górę. 
wali mężczyżm na siebie dopiero, p~. latac~ . zaledwie 45-crn !1 pod- od rządu, by zabronił dalszej Z jaką dumą, z jaką radością 
gdy otrzymali całą sumę. Mieli nozy "'.1~zy stanął pommk ku budowy. patrzył Gustaw Eiffel na te nie-
oni dlatego specjalną nazwę. Na- chwa~e JeJ tw.ó:cy. . . zliczone tłumy paryżan i przybyłych 
zywali to .moralnością". H1stoqa Je) pow.stama 1es~ Eiffel znalazł się w pewnej z całego świata, dla których jedną 

Kobiety nie miały jednak arcywym?wną lłustraqą radykaI~eJ chwili bez środków pieniężnych, z największych atrakcyj wystawy 
własnych pieniędzy. Otrzymywały zmiany, Jaka za~zła w tak krótku:i zdawało się, że zatryumfują prze- stała się właśnie jego „wieża 
je od swych ojców. Dlatego stosunkowo ~zasie, w u~ysłowośc1, ciwnicy, zwycięży uparty kanon, marzeń". 
obowiązane były, do czasu póki pogl,dach 1 upodobaniach ludz- a wieża nigdy nie urośnie; Zna- Z górnych pięter wieży żelaznej 
je kupował mąt, czynić co im kości. leźli się jednak ludzie, którzy mu setki tysięcy ludzi podczas wystawy 
nakazywali ojcowie. A ci często Trzy lata przed powszechną pomogli. oględały rozścielające się w 
kazali okrywać się specjalnie wyst~wą paryską, w ~o~u 1886-tym, jakiejś przepastnej otchłani - na 
ładnemi chustami i nie patrzeć na do ~wcz.esn~g? .mm1stra handlu • owe czasy - miasto... Do szcze· 
młodych i biednych, by mogli je ~głosił s1.ę mzymer Eiffel, znany gólnego bohaterstwa należało 
wybrać starzy i bogaci. Jl!-ż . z kil~u. ?okonany~h p:ze.~ dotarcie do samego szczytu „ 

Gdy dzieci były jeszcze młode s1eb1e ar~ysmiarych prac mży~1erp „ Ź . . Minęły lata. 
i mogły same wiązać na sobie mostowej z propozycją postaw1~ma 10 miDUf 0P0 018011 Na szczycie wieży Eiffla dziś 
chusty i krępować nogi skórami na pla. cu wystaw.owym w1e.ży rozsiadła się jedna z najsilniejszych 

Ś Oo Pocztowa komuiniikac:ja lortniiicza t · d. h 
i. umiały długimi ostrymi insiru- żela.zneJ, wysoko c1. 8 . me~r?w. s acy1 ra Jowyc ... 
nentami władać, gdy chciały jeść ?roJekt . wyda"Yał się memozhwy między fodiami a Ain@l1ą iest ina.le- Wieźa żelazna stała się sym-
strzępy zastrzelonych, za~it}'.ch do zreal~zowama. Rok cały trwa~ życie UJregiuJowana i stQi aia hat-dzo bolem wymownym współczesności 
zwierząt, musiały przez dz1es1ęć ła namu:tna polemika? w. kt?r~J wysokim J>O!zfomie. TII"zeci rruiid z zwycięskiej, zdobywczej myśli 
lat chodzić do dużych, spec1·a1nych „fachowcy" z . całą .. mezb1tosc1 ą T_.1 • d A-Al" •• ł 10 000 1: ludzkiej I już nikogo nie śmieszy, 

d d 1 . . .l!DIU'}"J O ..nJllll!:a'Jl. ipt'Z)'IO.lOS • .,. • • 
domów i tam siedzieć kilka go- argumentów owo żi 1, że w1eza , , , . me razi„. 
dzin dziennie na wąskich, ciasnych musi runąc, ze konstrukcja żelaza stow. Dłluigośc ~otu wynosilła S~O Dziś nie jes~ już ani „ohydą" 
ławkach, które powodowały, iż nie wytrzyma własnego ciężaru, kim. i pr.zytbyc1e poczty naistąp1ło,ani „skandalem • 
tułowia niektórych wykrzywiały że.,, jest to utopja, ba, szaleń-' rz QPómiendem„. 10-miiiootowe.m. Wieża Eiffla jest pieśnią z że. 
się czasem zupełnie. Tam musiały stwem wydawać pieniądze na tak laza, kt61ej słucha cały świat. 

ca L& EE 

Kto miał ich najwięcej ten był 
nai'."!ększym panem. Niektórzy 
rob1h w ten sposob, że chowali 
te papierki i mówili, że nic nie 
mają, po to, by nie oddać ich 
nikomu. 

Cor:iz więcej papierków mieli 
ludzie w wielkich domach, a 
coraz mniej ludzie w małych 
domkach. Coraz więcej rzeczy 
mieli ludzie w wielkich domach 
a ludzie z małych domów musieli 
wyjść w pola i do lasów, gdzie 
spędzali czas nie mając czem 
okryć się od desżczu. 

I wówczas przypomnieli sobie 
ludzie z małych domków i ci 2 

pól i ~asów, ze były kiedyś czasy
1 

gdy me było domów i papierków 
ze znakami, a ludzie byli szczę
śliwi i wszyscy mieli jedzenia 
pod~ostatkiem i dość jaskiń do 
spama. 

Wyszli i zburzyli wszystkie 
domy. I spalili wszystkie papierki 
ze znakami. I niszczyli wszystko. 
l zaczęli żyć od początku. 

Lecz po kilku latach znów 
sąsiad. potrzebował od sąsiada 
kof!ia. A ten sąsiad od drugiego 
sąsiada wołu. A drugi sąsiad od 
trzeciego sąsiada pługa, Stworzyli 
nowy papierek, z nowym zna
kiem. 

I wszystko zaczęło się od 
początku. -
Skandal w książąCYIP 

domu 
S!kainida:liczine zaijście miało QS'tat 

nio miejS<:e w ks1ążęcym do~ 

Turm Uitlld T axilS. lll/J dniu śiliuł>!' 
księcia Rafaela, namecZo111a jego 
księżniczika Iliza LamOtt'al in.Iespod~~ 
wam.ie oświadazyiła kateg0trycmi1 
że nie zlł!Wlrze z 1ksLęciem zwiąmkf 
m.a~żeń~i-erfo mimo że zebradi sł' 

6 ' ~ 
już WSlzyscy zaipros'Zeni goście mło.. 
dyiah. 

Kisię2JniczJka Ilza O!Świadczyła 
swym rodziioom, że woli iw:yjść za. 
mąż za brata swego dotychczasowe 
go nairzeczonego, Fi[iitpa Ema.mtela, 
!który się jej więcej pOlcioba mż ~ 
że Rafael. 

Kisiąrże Fillip Emainuel ~ 
obecnie 21 rdk i w dniiu doJścia do 
!P~noiletności otrzyma ~alk.o podani. 
nek zezwotlenfo swydh tlOidztców na: 
JP~'Ulblenie księ.imicZJki Ilzy. ślu-b' 
odbędzie się we wrrześniu ... jeśli w 
ostialfind,ej oh'W'ili narzec:Z'Clna znów 
nie zirezyig111Uie. (B) 
Z& .z ===== 

Prz)'lbyłem tego d11Jia o god~nę l szJkoły bojowej w roiku 1906 instru- ny: smut.ina liUib r<l'Zidtaiżniona.„ niezm.31llej prawdy, niezwytkłem ja- - ,,Ma11ka umieraiia.ca·, przyjeż. 
pómiej nilż ,ZW)'lk.le. Przemiana, ja- ktora bojów!k,i ,,Wiesława", który Dnie płynęły szyiblko i bez tr<>- kiemś odikryciem. Jej ciemne oazy, diżaij natyidhmiast". Olciec. 
ką zauwaiżyłem w zaohowaniiru ~ohę<Ci~ ją do pracy dla ludu i Pol- ski. Zbliżały się cihwi.le roz.staniia.„ przysłionięte mgłą rO<Zrzewmen:ia:. Nmsb:ó'j naigl'.łe zap31llowiał groibo
Marii była kolosalna: Usta, zwy- ski Nlepodl~głe,j. Riziurciła s~ę w wh- Obawiafom się, że jUJż nie będę patrzały na mnie serdec.mie i m~- wy, przerywany tylko Ncaniem 
kle z~oiśnięte, rozohylała w miłym pra<ey i waillkL Rodzice wierzą, że mógł żyć sam :zxlala od MaT'ji, że śniie.„ Z zachwytem obserwowałem MarH, której twarzyczika pod wpły 
uśmiechu, oczy rozradowane pa- wyjechała do Króle.stwa przyig-0.W- jaJk księżyc naokoło ziemi, ta!k pięlkny profil śll:icmel twarzy i z wem wraiżenia zastygła, jaJk wvku
trzyły na mnie z dobrocią i rado- wywać dxieci zfomiańsikie do matu myśł moia krą~ będ.:zie dootkoła pTzejęciem n.łezwykłe:m .ZJłożyłem ta z kamienia. Po ... viało na nas, jak 
ścią. Zagotowałem he11batę, rozfo- iry„. Niech się łludzą, bo dzieli mcie 'Pięlknej, roziumnei, kloowej i dzielnej pierwszy lęilcli.wy pocałunek na jej lo·dem„. Derucie nasze przytłoczył 
żyłem na stole p'1'zyniesi0tt1e zapasy od nicih cały świat p<llięć i myś'li. Marji.„ czotle, Be~adne my.ś;Ji wirowały mł cięiJki kamień hiobowej wieści.„ 
i po raz pierwszy tego wiecrorn Idę ku nowym świat-0m, pociągaią Przedostatni wieczór cłtc!ałem w mó~u, uipafałem się zapachem Czar prysł... 
popłynęła rozmowa sZ1Czera i ser- mnie śpiżowe hasła walki zbrojnej spędzić ja,knaijuroczyściej: umaiłem jeij włosów, a d'lllSza ro~ikrzyidJJ.ona Rozchodziły się nasze dro'gi ży-
deczma.„ z naja~em, Duszę się w tei atmo- miesztkamiie kwiatrumi., S(l)TOwadzi- upoienaean błogosławiła tę ohwilię ciowe„. 

O czem żeśmy wtedy nqe roZlllla- sferize skramego legitymizmu, troan łem dużo oiaisteik i OWIOCÓW, a truk- młodości czystą, jasną i promien- Szczęście ucieikało za góry i za 
wialu.„ literatura, filozofija, przyro~ tadracj1i gaHcyjis1kie&. jałoiwości, ie- że sfodvczy. Wiitlla an.i trtmków n~e ną.„ irzeiki jalk złudzenie, ja1k cudna b1i-
da, ekonomia społec:zm.a, po.Jityka, dno'Stajności, lfauso<Stwa i 0tbtsłmran pnlii.śany. Maria była albstynentlką, ja S M · ·-A· ka ... 

ł P 1 k. p k k l Lł I . był -.1 ł - .yszyisz, aaiJ<>, J~ mi seree przysz -OŚĆ o S' l. .rzes1 a iwa i- tyzimu„. - rzetK. a w zamyś emu. rówtnież e:m j"'OIIlyttll z za ·Oiżycie- l..:• ? .1~ c· :1..., Po cthw11i Ma...!ia <iloto·wa do dro~t 
1 k~- d W h h h 1 ł 1 b ....11. • 'lJ'iue · · · · · · · wa 'le'vie, ··i '5 5 

śmy e ~o z tematru na temat, o - rozmowiac tyci wyc y a a i towarzystwa: a· stynen1.:u~1ego w S z paszportem zagrani<czttlym już na 
krywając ze zdziwieniean wspólne się dusza Marii zdolna do poświę- Łodzi. Doznawałem teg-0 wieczora - .yszę.„. właściwe nazwiiisko, który uzyskała 
zainteresowania i upod-01bania, cenia się na stosie ofiarnym, łakną- iaikiego·ś nieolkreślone.go lęk.u, by- I naigle„., Jalk .~wałt~y dy.so- od wij'adz jeszcze przedtem ze 

Maria odniosła się do m!es:zJ'ka- ca pię.lma, sprawiedliwości i p:raw- łem zdenerwowany i roztargniony.„ n.ans, w harntOttJ.ll t~now, rozl~gło, wzig,lędu na koniecme transporty 
nia z coraz więikszym przywjąza- dy, o roziległej sikali ideowej, pełna; Marla w ślicznej sulkience była pro się gwałtowne puika~e do drzwi. książek i bibuły kraikowtskiej, że-
niem. WycZ1Uwałem, że tęsikni za wiairy w Jutro, a jednruk smutna i'. mienie<jąca, wesoła i roizmowna. Mó - K~o tam? gnała się ze mną na zawsze„. 
rozm-0-wą, za herbattką przyrządza- boleśnie n~eraz zadntmana.„ 1 wiła mi, że 1llltlJsi się przenieść do - Listonosz. Po kilku m.iesiącach zostałem a-
ną przeze mnie, że mnie bada Udmowała rzewnością l odczu- Krakowa, zdać maturę, wstąipić na - Z czem? resztowany a potem wysłany na 
ostrożnie i obserwuje, ciem niedoli ludzikiej. Wykwint nie uniwersytet. Przy pomocy oir·gani- - Telegram. Sybir i nitg·dy ;11.tŻ więcej nie otrzy-
Zachowywałem się, w myś~ da- zwykły duszy i rzew.no1ść wypo- zacii wysta:ra się dtla mnie o jaką Myiśfol!.śmy, że t-0 napewtno poli-. małem wiadomości o losie Marii. 

nego słowa, bez zarzutu„. Serdeaz-! wiadała w swokh skargach za z.a- pracę, która umoi.żl~wi mi dalsze cja rosyjska, która w podobny spa• P•rzyipomniały mi się wtedy słowa 
nie za wsze zapytywałem się o jej wody żyd owe, za gorycz, którą iuż kształcenie się. sób wzywała zwyikle 11podejrza-

1
1 Nictschego z „ZaratUJ.5try": „że 

troski; co jeszcze bardziej wzbu- I w latach. dziecięcych pić musiała Ja mówiłem jej po raz pierwszy nych" gospodarzy mieszikania do wiele gorzkiego zamierania musi 
::Izało 11Marji" zaufanie do mnie. O- z pełnej kruży.„ o iei oczach, o ustach o duszy pię- otwarcia drzwi. Usuwać dowodów I być w twórczem życiu. Nie jed-
P?wiadała mi.~ cię:żikich _boryk~-l Zacząłez.n. się przyzwyczajać do knej, o tero wszystkiem, c.zego n.I- ~iny nie n;~gliśmy,_ bo ':" mies~ka- no-m pożeg?ani.e przeżyć musiał. l 
nrach losu: 01c1ec, UT'zęd~1ik pan- przybrane1 zony i nie miałem ura-

1 
gdy w rozmowach dotychczas me mu było kilka puidow bibuły mele-

1 
znam rozdziera1ące serce ostatnie 

stwowy w Małopolsce me mógł zy za to , że mnie w pierwszych, poruszałem. galnej. Otwieram, dygocąc jak w fe l godziny. Lecz tak chce ma wola 
icj poma!!ać iak należało. Od siód- dn;ach nieco lekceważyła„. i U:::iadła przy mnie blisko, bli-1 brze, a tu istotnie wchodzi list')-) twórcza dola moja,„ Ty, duszy m• 
mej klasy i,dzie o własnych siłach Nicra z po całodziennej pracy, ~ko „ Op2rla p,łowe na ramic!1iu, j nosz. Telegram z Krakowa na na- , h zrządzenie , które przeznacze. 
przez życic, zarabiaiąc na kszt::ił-. r.ełncj niebez.piecze1istw, była jak a z ust joj popłynęły słowa , które zwisko nielegalne mej niby żo·ny, I niem zowię! Ty, we mnie będ ;:;.~e; 
cenie ko•repetyc!ami, Po~nała ze. rozełkany wichura wieczór jesien-l bvłv dla mnie objawieniem nowej : Czarnecki~ l Ty, natde mną!''„. 



• 

19.V -- ,,GŁOS POLSKI" - 1929 Nr. 136 
~~-------------------------------------------------------'"-~--------~----------------------------------------------------------~--

M. JOYCE 

Nieszkodli'1Vy 
„Nieszl<odliwy". To było naj- sąsiednim pokoju i stamtąd wziął Myślę, że kiedy on jui nie mając 

Harry 
pojęcia co się z nimi resztę wody a następnie zastrz~li~ 

lepsze określenie dla niego. Nie ją pewno. żyje wolno mi opowiadać jak to stanie. 
był on bowiem obłąkany, tylko Wieczorem tego samego dnia się stało. Póki wody było poddostatkiem 
miał trochę przytępiony umysł . siedzieliśmy w klubie, komentując Opowiadam to po raz pierw- najgorsz• była dla nich owa 
Mimo, że miał zwyczaj mówienia żywo ten wypadek. szy. jednostajność mw-za i owe noce 
do siebie, był w klubie tolero- Wszedł Dawson. Był on Wiecie pewno, że gdy okręt spędzone na czuwaniu. 
'Vany. bardzo przejęty tym wypadkiem- tonął, w jedynej łodzi ratunkowej Po pewnym czasie zaywaiyli, 

Przez wiele lat wędrował z Po wypiciu paru kieliszków roz. znalazły się dwie osoby. Harrison ie wody jest coraz mniej. Patrzyli 
wyspy na wyspę, a wkońcu osiadł począł: „Pytali mnie", mówił „co i jeszcze jeden. na siebie podejrzliwie, uważając 
w naszym małym porcie. wiem o Harrym i skąd on przybył. Udało im się szczęśliwie od- by porcje były równe. Gdyby 

Na uirzymanie swoje zarabiał A więc nazywał się Harrison, a płynąć. Siedzieli więc i czuwali, było możliwe, spaliby z otwartemi 
wrndo!!!ościami o położeniu stat- przybył z Anglji. Jechał on mając przed sobą jedynie skromny o~zami. Każdy z nich miał rewol
ków. Iinteligencja jego była do statkiem „Luana", który swego zapas wody i sucharów. wer w kieszeni i choć o tern nic 
tej pracy wystarczaiącą. czasu utonął wraz z całą załogą, Przez całą pierwszą dobę nie nie mówili - mając opuchnięte 

** oprócz dwuch osób. Gdy Harrison spali, bojąc się by łódź nie usta nie wiele się mówi - od· 
Owego popoł~dnia dał jednak wsiadł na okręt był zupełnie utonęła. daliby połowę życia, by wiedzieć 

Harry dowód swego obłąkania. zdrowy; gdy go zdejmowano w Następnego dnia morze uspo- czy naboje są jeszcze suche. 
Sizdzieliśmy w klubie i słueha· Papeet stan jego umysłu był już koiło się, a oni siedzieli pod Nerwy ich poczęły zawodzić. 
liśmy opowiadań jakiegoś przy- arbdzo opłakany. promieniami palącego słońca, nie Jeden zaproponował, by wypić 
jezdnego anglika, imieniem Daw-
son. Nie różnił on się niczem od J !&&0!!!!!!™::!·~=!::!!:!!!!~7!"~~!!,!~Z~+!!!!~!!~!'~W~~~~~~e~e~~~-~-~·~a-~~':!'!!!'~•e!•~•!!!!!~*~e~1w!!6!!!!!!!~~ 
wszystkich objeżdżających wyspy i 
anglików. Chyba o tyle, że na i W HEBRA 
czole miał bliznę. Właśnie sm1a- • 

---------------------li ś my się z jakiegoś op0wiadania, 
gdy do pokoju wszedł Harry. 
Jak zwykle mówił coś do siebie. 
Twarz jego była zupełnie spokojna. YTTA 

się, gdyż niema nadziei, ie zostan; 
odnalezieni. 

Harrison nie chciał się na t1 
propozycję zgodzić. 

Stanął naprzeciw niego, trzy 
mając rękę na rączce rewolwern 
1 tak stali chwil kilka, jak dużE 
dzikie bestje. 

Wtedy jeden z nich stracil 
rozum i wyciągnął kurek z beczułki 
od wody. Woda poczęła powoli 
wyciekać. 

Harrison stał chwilę bez ru 
chu, nagle wydobył rewolwer i 
strzelił. 

Nabój był dobry. Mężczyzm 
upadł na ławkę. Harrison skoczyl 
w stronę beczułki, ale było jui 
zapóźno. Drogocenny płyn byi 
na dnie łódki zmięszany z wodą 
morską. Harrison stracił przy. 
tomność. Uchroniło go to od 
samobójstwa. Po paru godzinad 
zostali odnalezieni. 

Okazało i:;ię, że ten drugi także 
może być uratowany. Po paru 
tygodniach Harrison począł po· 
wracać do zdrowia. Ody po ra' Spojrzał w neszą stronę i 

nagle zaszła zmiana w jego 
twarzy. Franciszek, mimo że jest poetą, 

ma jednak jeszcze trochę rozumu 
i umie się opanowac. Nie poz
wala on sobie, przy swoich 
czterdziestu trzech latach na 
miłość. Co najwyżej gra on 
rolę oczarowanego, lub zakocha
nego. 

Kiedykolwiek widzi , brzozę, ma 
wrażenie, że widzi ucieleśnioną 
poezję. Kiedykolwiek widzi brzozę 
musi myśleć o Ycie. 

namysłu: 
„ Wie pani cżem pani j~st? pierws~y udał się na pokład, 

pierwszą osobą na którą się naf. 
knął, był właśnie ten drugi. Wted~ 
utracił rozum". 

Zbladł, począł szczękać zębami 
Jakby zobaczył upiora. 

Trwało to pewno minutę. 
Następnie wywlókł się z po· 

Koju. 
Zrobiło to na wszystkich 

bardzo złe wrażenie. 
Po paru minutach wstał Daw

son i pośpieszył za Harrym. Zna
lazł go przed klubem z przestrze
loną głową. Broń wisigła w 

NotaUU filmowe 

II 
Franciszek żyje na wsi. 
Franciszek lubi brzozę bardziej 

niż jakiekolwiek in:ie drzewo. 
Przed domem jego rośnie wyjąt
kowo ładna brzoza. Gdy patrzy 
przez okno widzi brzozę; gdy 
siedzi na balkonie widzi brzozę; 
gdy wy.::hodzi z domu widzi brzozę 
i gdy si~ rano budzi widzi brzozę. 

• 

Ill 
Ytta przybyła w odwiedziny do 

sąsiadów. Osiemnastoletnia, natu
ralna, przypominała ową białą, 
giętką, smukłą brzozę o mocnym 
pniu. Ta sama świadomość sta
wania się czemś i to samo życie 
drzewa, które żyje nie wiedząc 
o tern, że żyje i że posiada 
urok. 

Franciszek był oczarowany i 
nadskakiwał Ycie w trochę prze
starzały sposób. 

IV 
Pewnego dnia rzekł nagle bez 

Poematem!" 
Ytta odpowiedziała: 
„Nie rozumiem tego". 
Franciszek milczał. Dotychczas słuchaliśmy zacie· 

kawieni. Teraz jeden zapytał: Ytta zapytała: 
„ Czy nie chciałby pan mi tego .Skąd pan zna te wszystkie szcze

góły? A może znał pan tego 
drugiego?" 

wytłumaczyć?" 
„Nie". 
"Dlaczego?" 
„Dlatego, że pani nie jest 

stanie tego zrozumieć". 
• Czyż jestem za głupia?" 
„Nie". 
„ TylKo dlaczego?" 

Dawson uśmjechnął się tylko 
w i pogładził bliznę na swojem czole. 

„ To od kuli ••• • rzekł .•• 
Tł. lw . 

• 
„Gdyby pani mogła to zro

zumieć, nie byłaby pani poe
matem". 

notatki 
artysfyczno-literackie Tłum. lw. 

REYMONT PO ROSYJSKU. 
Powieść Reymonta „Ostatn 

Najsławniejszy aktor ftlmowy, 
Charle Chaplin, . odmawia chwilo
wo nakręcania filmu z jednoczes
nem nagadywaniem. Uważa on, 
że nie czas jeszcze na publiczne 
iakłócenie pokoju w kinie. 

** ·* 
Słynna rodaczka nasza Po la 

gvviazd filino~ych 
sejm Rzeczpospolitej• ukazał sic 
obecnie w rosyjskiem tłumaczenit 
„Zemlja i Fabrika". Równocześnie 
wyszła w Moskowie .Ąnatologja 
polskiej poezji rewolucyjnej•. Negri zamierza nieodwołalnie wy• 

cofać się zupełnie z filmu i po · 
święcać się akcji dobroczynności. 

to w~elkie borykanie się z zawistnym losem,- Liliana Harvey i Renee 
Adoree zostały sławnemi jedynie przez •.. przypadek 

. Lili Damita zaręczyła się nie
dawno w Hollywood z synem by
łego następcy tronu w Niemczech, 
księciem Ludwikiem Ferdynandem 
Hohenzolletnem. 

*' ** 
Największą obecnie sen~acją 

w Hollywood-to czterolełni David 
Lee. Młode dziecko odtworzyło 
tytułową rolę w filmie „ The San
ny Boy. Dzięki jego natchnionej 
grze, wytwórnia wysunęła malca 
na stanowisko gwiazdy. 

** Piel 

W roku bieżącym „Paramount" 
wypuści w świat siedem operetek 
filmowych i jedną operę z Szalia
pinem w roli głównej. 

Renee Ad.oree przez przyp.Idek · rykanom. Ma temperament, jest 
do15tała się do filmu i dzięki nic- ładnie zbudowana, dobrze tańczy, 
zwykłym zdo.Jnościom w bard,.,o posi~da !llił~ _gł?sik - otaczają. ją 
krótkim czasie zdołała wybić się na setki wielb1cielt, ze wszystkich 
poczesne mieisce. stron zgłaszają się impresarja z 

. . propozycjami podpisania bajecz-
. Urodziła s 1 ~. ona w r: ~902 w nych kontraktów. "Mała francuska" 

Lille '!'e Fra~~Jl? w ro~z1.111e cyr_- podbija serca amerykan. 
kowcow. Przy1sc1e na swiat małe] . . . . 
Renee nie sprawiło jej rodzicom Przy1_ezdza do Sa~ Franc1.sko, 
zbyt wielkiej przyjemności: mieli w~stępuje tam V: Vanete. Tanc~y 
oni już liczną gromadkę dzieci, tance cowboyskie .. W olbrzymi~ 
na utrzymanie których pracowali kapeluszu pastuchow a~erykan: 
w pocie czoła. W wieku czterech s~1ch wygląda. uroczo, tanczi'. zas 
lat musiała Renee „zarabiać„ na pterwszorzędme, zwraca na mą u
swe utrzymanie występując razem wagę znany _art.ysta T?m ~oore. 
z rodzicami w cyrku. Kilka lat ?? przedstaw1emu ud~Je . się ~o 
długich podróży z cyrkiem wędrow- JeJ. garderoby. Wyw1~zu1e . st~ 
nym, lata cięźkiej i niebezpiecznej ~rotka rozmo~a w, ~ymku ktoreJ, 
pracy i ryzykownych popisów a- idąc za radą .ego sw1etnego akto
krobatycznych. ra, j~dzie ~e~ee d?, !"f ?llyw_ood. 

** •*' 
Rzesza niemiecka liczy 

1<in z 1,874.518 miejsc„ 
Swiadczy to wymownie 

snącej popularności kina w 
cz ech. 

Występuje później jako wolty. "!' ktl~a ~nes1ęcy p~zn_ieJ deb1~t~
żerka, a jednocześnie uczy się ie w filmie „ Tak chcieli. bogo~1e : 

5013 tańczyć. Mając czternaście lat tań. . L~ta. pracy ~yrkowe1, ć~1czen 
czy w jednym z małych teatrzy- w .ie_zdzie konn~J wpłynę~y 1?-1ewąt

o ro· ków paryskich. Zwraca uwagę phwte na fak~, ze wy~w.orme_ za. 
Niem- prasy. Poczynają pisać 0 jej zdol- pragn~ł.}:' re~hzować z 1e1. udziałem 

nośc1ach tanecznych, angażuje ją wyłączme filmy sensacyjne._ Do
dyrekcja „Foliees Bergeres" i w P1,ero P<? roku zauwa~ono, ze Re-

~*~ tym, o światowej sławie, teatrze nee. postad~ _zdolności dramatycz-
Konrad Veidt powrócił z Hol- odnosi wielkie sukcesy. n~ i ?ano. 1e1, zagrać w szeregu 

. . wielkich f1lmo·.v. 
lywood do Berlina, gdzie wystąpi Tam pozna1e po raz pierwszy *' 
w dwóch filmach produkcji euro· miłość, tam też czekają na nią ** 
peiskiej »Universal". laury sławy i rozczarowania mi- Bezsprzecznie zdolna, a nawet 

** łosne. Zakochana w jednym z utalentowana, Lilian Harvey roz-
' · * · tancerzy, pragnie wyjść za niego poczęła swą karjęrę w stolicy nad· 

Wytwórnia „Metro" ofiarowała za mąż, pracuje tylko dla niego dunajskiej, gdzie przez dłuższy 
• \Jniverrnlowi" sto tysięcy dolarów i zaoszczędzony grosz dzieli mię· czas produkowała się w teatrze 
za odstąpienie jej popularnej ak- dzy rodzicami i ukochanym. rewji jako czołowa tancerka. 
torki Imogeny Robertson. Próby Pewnego dnia przeżywa, 1·ak Znany reżyser filmowy, Robert 
„Metro" pozyskanie teJ· artystki L d k' ł t d k ,, sama mówi, "najtragiczniejsze au poszu iwa we Y „szpa a· 
spełzły na niczem. d f'l Kl t " Gd chwile w życiu": dowiaduje się o o swego i mu „ ą wa . y 

***· zdradzie kochanka. Pali się jej ujrzał Litian Harvey na scenie, 
Utalentowany artysta, John pod nogami. Nienawidzi „Folies nabrał przeświadczenia, że jedynie 

Gilbert zawarł z Metrogoldwyn Bergeres", nie chce zostać we ona potraf! znakomicie odegrać 
ko:Jtrakt, opiewający na sumę Francji, a że proponują jej tour- nieobsadzoną główną rolę. Istotnie 
800.000 dolarów rocz!lie. nee po AmerycP., więc skwapliwie wynik próby był nadzwyczajny. 

* * przyjmuje propozycję i wyjeżdża. Debjut filmowy tej młodej tancer-
* Jest przekonana, że j ~ dzie na ki rozpoczął s ię od kreacji głów· 

Konrad Veidt nagrywa obecnie · krótki czas, że naj dal 2j za rok nej roli. 
w Berlinie do filmu: •. 1 arzeczvna ' wróci, zostaje jednak tam na stałe. Nic dziwne go, że różni reży-
Nr. 68. Tańczy i śpiewa w licznych st>rzy wywęszyi1 materjał na „gwiaz-

Zebr. H. H. music hallach. Podoba sie ame- ' cle·' t zasvovwali Lilian ofertami. 

Wszelkie Jednak engagP.men t od
rzucała, chcąc otrzymać pracę w 
Berlinie, gdzie mieszkała jej ro
dzina. Toteż, gdy berliński reży· 
ser, Richard Eichberg, zapropono
wał jej na świetnych warunkach 
pracę w Berlinie, Harvey chętnie 
skorzystała. Pierwszy jej film w 
Berlinie, był dla niej niebywałym 
sukcesem. Prasa wyrażała się o 
niej jaknajlepiej, a publiczność 
zachwyeała się jej osobą i grą, 
tembardziej, iż w owym czasie 
publiczność żądała nowych sił i 
nowych twarzy. Z każdym filmem, 
w jakim występowała, wzrastało 
jej powodzenie i słowa. Zawsze 
była tym wesołym koboldem, któ
ry wszędzie wnosił życie. Grała 
rolę dziewczynki o indywidualnych 
poglądach, które chciała koniecz
nie zastosować w życiu, lub też 
role wesołego filuta, skorego do 
figlów i „kawałów". 

W i\nglji zaskarbiła sobie rów
nież sympatję publiczności i świę
ci tam triumfy. Przed chorobą, 
której się nabawiła podczas na· 
kręcania filmu: .Nie kradnij!", 
występowała jako tancerka w naj· 
większym kinoteatrze w Londynie. 
W owym właśnie czasie, podczas 
nakręcania jakiegoś filmu, dóstała 
tak silnego uderzenia w plecy, że 
zmuszona była przenieść si~ do 
szpitala. 

Wkrótce jednak potem powró
ciła do zdrowia i uśmiechała się 
do nowe) pracy, która już na nią cze 
irnła. Lilian Harvey pozostała na
dal skromnem, miłem dziewczę
ciem, które wspaniale zna swoje 
zadanie życiowe i spełnia je z 
sumiennością, zamiłowaniem i ra
dością. 

Jakiż ogrom prac przed sobą?„ 
Jednak szczery talent jej i wro
dzony wdzięk są rękojmią, że pu· 
bliczność niezawodnie zachowa w 
dalszym ciągu swą sympatję i mi· 
łość dla tej tryskające• tempera· 
menteT. aktork1. Hec;:si 

25-LECIE śMIERCI MAURYCJ 
GO JOKAJA. 

W tych dniach obchodzono n: 
Węgrzech 25-Iecie śmierci naj 
płodniejszego węgierskiego pisarz; 
Maurycego Jokaja. Obliczone 
przytem, że gdyby jeden zece1 
miał pracować nad wydrukowaniem 
jego utworów, musiałby pracować 
przez 35 lat. Jokaj bowiem by: 
autorem przeszło 1 OO powieści 
Ciekawą jest przytem rzeczą, żi 
Jokaj porusza w swych powieściacł 
bardzo c zęsto motywy miłosne, 
a sam, chociaż był dwa razy 
żonafy, nie był ani razu zako 
chany. 

PROCES JAKUBOWSKIEGO 
JAKO FILM. 

Niemiecka „Liga obrony pra'I! 
człowieka i obywatela», weszł: 
w porozumienie z wytwórni; 
„Maxim" celem opracowania filmu 
poświęconego aferze Jakubow· 
skiegc. Tytuł tego filmu brzmi· 
.Precz z karą śmierci!" 

Ks~ażę Walii 
w roli literata 

Do ostatniego bmu z cyklo 
„Flota handlowa", którego au· 
torem jest Archibald Hurd, napisal 
książę Walji przedmowę, zosta 
bowiem do tego wezwany jakc 
kierownik floty handlowej i ry
backiej. 

Obdarzając angielską flotę 
handlową najwyższemi pochwałami, 
książę, względnie jego literack; 
zastę: ca, podkreśla, że podcza;:; 
wojny światowej złożyła one: 
wymowny dowód ojwagi, która 
nie ma sobie równej n 
świecie. 

„Nie należy zapominać o tem ~ 
·- kończy książę - .że wynil 
wojny byłby zupełnie inny, gdyb 
nie udział angielkiej floty hanr.! 
low ej•. 
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Aktualja sportowe 
Niemiecka reprezentacja foot

ba llowa rozegra mecz z dru_2y~ą 
Szkocji dn. 1 czerwca na stad1ome 
berlińskim, a w dniu 23 czerwca 
zawody z reprezentacją Szwecji 
w Kolonji. 

** ..... 
Dnia 16 b. m. były mistrz 

świata wagi muszej Pladner 
spotkał się z francuskim mistrzem 
w wadze papierowej Kid Francisem. 
Po ośmiu rundach wspaniałej 
technicznie walki &ędzia ogłosił 
wynik remisowy. 

** 1•1 

Niemieccy bokserzy .amator94"y 
walczyć będą z reprezentacją 
Irlandji dn. :l czerwca w Dublinie. 
Niemcy korzystając z pobytu w 
Wielkiej Brytanji rozegrają prawdo
podobnie spotkania w Corku 
- 5 czerwca i w Belfast dn. 8 
czerwca. 

** '*' Niesłychany wyipadek zaimuie o·-
becnie polii-Qję nowo1o!l"s.ką. Oto pod
czas święrta siport'owego peW!lle,i 
diz:ieliniicy m~aista w biegu junij:oirów 
staintowaił międizy i'11Jllymi młiody mu 
rzyin Olaaike, Jeden z jego ko1n1ku:ren 
tórw ~7Jilł lDIU z;emstą w raiz:ie 
z•wyoięsitiwa. Gdy mimo pagiróżeat 
murzyin odini&l zwycięstwo, za
zdI1osny wsp~zawPd.'lllilk po za wio
dirch mbił go na ułd·cy jedinean u<le
r:zeniem w głowę przy pomo.cy ka
mien~a. Mordercę aresiztowa.no. 

** •*' 
Coohet pI1Zy1był <już do Bttr<łima na 

za.wody ttemńsowe k:1u!bu „Roit
Wei&s" i pieriwszego· cLnia wyguł z 
d01brym giraozem rwmuńs!ldm Mi'SiZIU 
6:1. 8:6. Tego!Ż samego dinka mistrzy 
ni Niimiiec Oiil.Ly Euissean pobiła an
giel•kę Neave 4:6, 6~2, 6:1. 

** l*' 
Kiriomield (.Asuistitja) zdobył nagro-

dę N~emiec w loele bez;siihtikiowym 
na dystansie ponad 100 klim. Ka-on
fekl prze!eclał 145 kilm. 

** •*• 
Reprezentacja piłkarska łlisz-

panjl pobiła drużynę Anglii w 
-:;tosunku 4 :3. 

~ 
Rekordzista Polski w skoku 

wwyż uzyskał wczoraj na zawo
dach wewnętrznych 1 m. 80 cm., 
wykazując tern dobrą formę. Na 
tych samych zawodach Wróbel 
(Polonja) skoczył 1 m. 75 cm. 

•• l•• 
P.U.W.P. ofiarował pułiar ja-

ko nagrodę dla zwycięzcy w bie
gu kolarskim Legji warszaw
skiej. Bieg odbędzie się dnia 20 
b. m. na szosie Jabłonna-Stru
~a na })l'zestrzeni 100 klm. 

** '*; 
Międzypaństwowy mecz ook-

serski Węgry-Czechosłowacja, 
tozegrany w środę w Brnie Mo
rawskiem, wygrali Węgrzy w 
stosunku 10 :6. Ponieważ Polska 
reprezentacja zwyciężyła niedaw 
no Czechów również 10 :6, nasza 
nierozegrana z Węgrami była 
całkiem zasłużona i nieprzypad
kowa. 

'** ··-Do biegu Ł.T.K. Łóaź - Po~ 
znań zgłosił się Wiktor Olecki 
(Legja), który w roku zeszłym 
byt drugim po Więcku w Biegu 
Dookola Polski. Oleckiemu wi
dać bardzo zależy na zmierzeniu 
się z Więckiem, gdyż wyrzekł 
sie nawet startowania w Biegu 

--~----------..... ----~--~ 
Dr~ N EU MARK 
ul. Moniuszki 5, tel. 70-50 

chDroby ·sk6rne i wener1czne 
a świetlani e-' ampą kwarcową leoze· 

nie ż,laków. 70-10 
Godz. przyjęć 11-2, 5-8, panie 5-5 

Dziś i dni następnych! 

Poczatek w soboty, niedziele i świę · 
ta o g, 12 w dni powszed.1ie o ~l· 4. ::H.J 

-· 
Rozwój wyc owania fizycznego w Polsce 

przedrozbiorowej 
Od zairainia pańsitwa po1l1skiego wi-j Dopiero o•k.res hUJtnattlliimniu pmy-' wyohorwaniie fia:yiame było pll'logira

d:ziismy ;pewiną wyn-a:źiną cechę ćwi- l niiiósił nam wie1u pJisaaizy, kitó.rzy, zali tnJO<wo p.ostaiwione na rłwin.i z ksi:zitał 
c~eń C'h~foS<nych. u n~. Miainorwic~e i ~~c się sP;l'a~ą wychowania mN- ceniem wmysfu. . 
nie _zalS'z~z~1a się tak. powszechn.1e i dme~Y .. mwo.c1·h. wwa1gę na wyicho-I :Za pirzyikładem. Kionairsik1egio ~ 
w sredruow1eo:ziu p111zy1Jęły ceremo1n ~ wame ftizyome idące w pair ze z . szły laame kole:g•11a. Naiwet JeZJUIJJOl 
iał ryiceralci. Rycerstwo bO'Wliem w I ks.ztałceniem umysłu. W12JDll'uiąc ~1ę I prizyjędi od niego S1posób wychowa
owym az;asie byilio jedym:y1111 sitanem, I na kla·syikach obcych, pisaTze na.sil nia fiizycznego miło<liztieży. 
ikitóry zatmowaił się ćwli:ozeniami cie po1zosita'Wia~ą w spuśó.imie wJ~!e Z te.go samego założenia wyd110-
liesinemL. dzieł i traktatów, omaw:iiających dzill kiero1wnicy „Sz;koły rycer-

Zaba.wy rycerskie oraz i1~rzyiska w'yohowrJJnie fiZ}"cz;ne młodzieży. sikiei" za Sitianiisława Aw~usta. 
<Jigr~o~ały ~~ę ~?wo~as do g°'llitw Mrnkiołaj Rej w ,,Żyrwode cziłowde- Na ta1kian podłioiżtu komLsija edulkia 
do p1eirSClema, saunan~a s·ZJtuc:zinych ka poczdwe1go" wsika;,.,uje, jak naJe cji narodowej, pierwsze w dziejach 
~ tUJreokioh, wyśd1g6w konrnych ży wycho1wywać chłopca ·od cl.zie- świata miiinistersbW\Q o,światy, a w 
oraz .s>zt001JD.ego kiell'(JIWania k<>ńimi. cińis•twa, zalecając stoso•wamie ćwi- niej hyg1ienista Piiramo·wioz, p11zepro 
Była «>.t.aJ~ ~waina k~zela. W cza- czeń rycerskich i przyzwyczajanie wa·dz~ć m6gł swój prog;ram. Wydał 
sa~h. po~I111eJ1S.z)".c:h wid~ą popula.r- do cnót. W d!zJi.ele „O naprawie rze- 0111 dZleło p. t. „Rady dla pospóff
no~1·ą 01eszą s1ę waJ/k1 na s.zaible, czypoS(?ołilt·ej" domaga s~·ę ha.nmonil- s·t~ wizgil·ędem wyichowani•a jego'', 
kitore talk oz;ęsło f1o·zstrzygiały spo- ne~o ro1Z1woiu ducha i ofo.ła. g.cLme poleca wiprorwadlzenie do pro-
ry i waśnie mvfasizoza wś1'1ód s,z:lach Łwk G, . k' D giramów s11kół codZ!enne cwiczenia 
t M. , ...... ~ cl ~L- _, . • asz o1111lo ~ w WO•r.zain!- c., T k . k , · Y• 1esiziazam·•1wv, 0{..'IIDJIQIZ.ąC ao . „ d . b ._n_ ·• • i ·11zycme. a1 się w s rocen1'11 

to · 01k · me po a1e sposo• y )"'K mama stiić d . . . 
COtra.z Wll."' isze~o :zinaczema,. orga . d k ł J I cl prze sitawrn·ł ruch wychowama f1-. · b t t 1 k" k-' . s1ę osi 01na ym p.ou „„.,,~ ę em wy- l b ll'llZW.Je irae• wa s rze eo 1e, w •O- h . .1 """O d I zyo:zinego w po· •sice przedro•z iioro-
rycli coirooZ111.iie ob1W10ływam.o najlep- c owia.111a ogo.n~g~, oraz :po wzig ę wej. 

g „ e:L ,__.<n. k c i dem spraW!IlOSC"I. fizyicooei. 
sze ? s·~riz !CC!- .Kll~em. u;rKlo;vym· j . „ Czasy poirioZ'bLoirowe nie s;przyja-

Sltain. włośictańiS1k1 zaljmt.llie saę fo-: Jan Kocha.no·W'Slk~ w ,,Sat'Yll"ze ły ro•ziw10iowi :mpoozBJłlkowainego ~11 
wiioot~~· ~tóre wymaga ró'W!llież t na·WQ~ui~ młódź sizilaohe~ą do za- chu. Prace komisfi edukacyj:n.ei me 
wytrobi.ema fliZylOmegi<>. Popularne są\ prawuama si.ę we wfła.danau s·zaiblą, mogły być koltlltynuowa:n.e wsikwte'k 
poiza tern, u Ludu .zia1bawy, m.a9ącel1 cLo Zltl-0'81Zenda wybrwrule t1"Wdów it.'P· W1rogie!j poldityil<l za/bor.ców 
swói wyira1z w plą15ach i koirowo- Poza tyttllli n~jwybitbniejSiz;ymi pisa- D . d · . k 
dach. 1 rizattni doby ówc~esnej było wie.lu op1ell."O . •ruga ~ołlowa WJe 1u 

Zrorum.fał·em jest, że ws·zySitkie tel Lnl!lych, któtt'IZY tiraikitował1i o ówiicze 19-~~ pt'zyn11()Sła z.m1a'llę na ko ... 
ćwfozeniia dawinych czasów nie mial

1 
niach cdelesnych. Byli i tacy, krtó- rzysc. 

ły chaira1k!teru wycihoiwaW1Czego. U- <zy wipu-owadza1i w ctZ)'IIl głi<>Stzone DalscZy roiiwóJ ruohu wycho·wa
ptraiwiamio je tyillko dla tiraidycjd. W hasła. A Wl. ·ęc &taltlisłaiw Konarski n!a fii:cyicZ1nego w Pols·ce 001ówimy 
literałU111ze ini'C rui.e mówi się o ów!- w r. 1740 za.kłada siJkołę pod na- w póm~e.jszych airtlylk~ch. 
cizeniach cielesnych. ~ą ,,k10I1.W'i1kt s•zlachedki", gdzie Pewn, 

Piłkarskie mistrzostwa 
Kongres barceloń.slcl F. I. T. A., 

naijwyżs:zej wfadzy piłkairs\kiej, na 
świecie na wo1J01"a.i1S1ZYch obradaoh 
piostanowiił f.ooitbaJowe igit-zy.sika oldm 
p~jslkie ~ t. 'ZJW, ~zos<twa 
nrl śwdaita", tkitóre byłyby rozgrywa
ne co 4 laita, poczynając odr. 1930. 
Druż"Yttla zwyciężaiąrca w Rn.ale mi
st.rzost'W oitnzyimywałaby puhar, kitó 
ry mi:ałaby w si~ poisiadaniiiu w 
ci<ągu Jat C'7Jterech, t. j, do następ
nyoh 1"0\Zlgrywek Kaiildy ~acz mi
&tr2'0!W<Sdde3 drużyny świaiba <ńm;y
małby złoty medad. 

Kaooy Zlwiąiz~ pańsitWO'WY„ nale
.żą~y do F. I. T. A., będzie mi·aił pra 
wo zgłosić swóJ udział do turnieju, 
W)l51taiwUa;ąc ty11ko jeden zespół i 
wpłacaij.ą.c 100 dio-larow w.piisCJ1Wego. 
Ro~rywllci m.isltnzoiw<Sikie prowa-dzlo
ne będą systemem pUha.rowym. 

świata 
Pmeciwmńików będzte się loSowałoj dizić, że berz ~ek piłlkars1kkh 
~ ka7:"1.ei . ~dzie, póiki .do fiinału l old~ja.d)_' sikruzane są na poważny\ 
Illle dioJdą JllllZ t.ylko 2 drożyny. . deifńicyit f,ltt'latlJSO<Wy, g.dy.2: praktyka\ 

M~stMO$Łwia będą się zwyikle od- l wyikaizała, .że ty']ko piłlka notżna ura-1 
byiwały od 15 maja do 115 czerwica towała kasę całego $lzere~ru ositait- · 
na tereilJie jedinego z państw, niale.żą- niioh olimpjad. Szczeg&Lnie t~r,zyska 
cych do zwiąi:l'Jku. Miejsce roz;gry- amsterdamsikie dizi.ęki tyił<:e nożnej 
wek będzie ustai~one na 2 lata ~ó- nie zroibiiły fi<l!sca kasowego. 
ry, a·by strQilę fiinansową w z;wią'z- OcLnos.i się wirażente. i•ż wtiiększość 
ku z kosiz;tem przeiamów i utrizy- zwiąiiJków państwowy.eh odniesie 
m~i:ia druż"Yttl mogił1a iSJP,e~ialina ~- się przychylnie do prOiiektu F. I. --:!. 
mts?a F. I. F. A. ustaihc i zorgam... A., gdy.i strona f!inanis<>wa tel śwfa
l:O'Wać. torwej imprezy nie p.rzedista'Wlia dla 

Piroieart F. I. F. A. jest carukiem biorącycih udz.iał wie1ki~ rv.7.V!ka. 
rerulny i z pewm.ością może li1czyć na Bąd.ź-ooibąidź uazesrt1I1J11otwo w tum1e
suikces spoiritiawy I fi.nainisowy. Po- ju o fuotbalowe mli.s~iMOstwo świata 
wsitaił on W!Slk'lńek ni~rzyichyline,g·o nie nastręca:a tylu kosiZ'tów co u
sia.nowiiska m~·ędzytna.rodoWego ko- dział w oldim.pja.dZJie, gdzie wielikie su 
mitebu <>llilma>~;.sikdego w stost.mku do my wydawało się na r~ezenitacje, 
t'lll'ln1eju foothalowego na o•Jimpia. arm~e ,,offide:low" itp. 
dach, Moim.a iednatk ~óry t"\rier-

Szanse drużyn ligowych w dzisiejszych spotkaniach 
Warta chce za jednym zamachem znaleść się obok Ł. K, S·u i Wisły 

Przed dzisieiszym 
meczem 

Ł. K. 5 „ - Turyści 

Dz;iJsif!js·zy mecz między dwń.ema 
najilepsiz~i druiżynami Ł·o.d;:z;i budzi 
dość ooile za•interesowanie. C0ipraw
da w Ubiegłym tygodniu wid:ziehś· 
my grę aibu tych zespołów ale po~ 
.ZJbaiwio1ną amhicjtl·, tr.a.ktowaną iak(J 
pańsrrozyi2lllę. Składy drużyin były 
pl'IZyt.em mocnio połatane. Dzisiaj o
ba kluby obiecują nam wystąpić w 
naj.sLhniej5,zych sk!łraida,ch. Mamy na
d1Jiej.ę, że postairaią się również o 
pokaz.anie pięknej gry. Pirzed me
czem łód:zJkiich Hg°'wców rozegrają 
o godz, 15-ej żeńskie zespoły W, 
K. S-u i ŁKS..u mecz hazeny. Osta
faide 51po1t1karnie tyich drużyn o mi
strza.sitwo pr.zyiniosło po zadętej 
walce z;wyicięs.t:wo ŁKS-owi w sto
siuniku 7 :6. Dzi1sieis.za gra nosi cha
rakter tiOWa·rzyski. Będzie tern cie
kaiwszą, że w sikła·dach drużyn uj
rzymy zmiainy na koirzyść. 

Zawody strzeleckie 
r... s. s. ~D 

Ja:k sJę dowfa.1duutmy, łódzkie sfo
wairzys1zerue sportoWo - st.r,zdeckie 
oT~amiii2'Jl.lije w dniiu 29 i 30 b. m. 
„wiellkie zaswody strzeleokie" na 
swej skze1nfoy przy ul. Piastowskie 
go (doja21d tiriamw. Nr. 14). Warunlkii 
k·oruk'11irsu: od!ległość 130 metrów, 
postawa dowioLna. broń długa mało. 
kaliibrowa, tarc,za 12-pierścieniowa o 
średnd.cy 25 cm. :Clo·ść seiryi doWol· 
na, ka.żida serja - 3 sttiziały. 

Zarnąd ŁSSS. wyznaczył dla 
:ziwycięziców 15 naigród (m. In. ka„ 
raibine1k Mlł!W;~). Zgiłosizenfa będą 
pinzyjmowame na miejscu zawodów 
0traiz ptrzez seikretar:jat &towarzysze
nia, Ail. K~diuslZl'ki 21. 

Wino Naświetlone ł 
Lecznicze 

TOKAJ 

i tarni~ 
MEOICINAL 
pat. Nr. 76-25. 

Wzmacnia organizm, zbawienny 
dla rekonwalescentó·.v i przeto 
niezbędny w każdym domu. 
Do nabycia w aptekach, składach 

aptecznych i skladach win. 

„RAD JOLA'' 
Złel~ Ś/Wiąittki ll!ie przyinii()są ,za-1 dtilllŻ"Ylll ptiZlyttlieśić poma1nfaikom zwy 

saidini<:lzych 2ttll~ w taibeLi mi- oięstiwo, C~via C'O!pl'awida uemi
s.tr~ostiw ligowych. Wrusła, ŁKS. i soWała Oi9taitnao z Wi11Słą ale był .i.o 
Riuch mają talk Slil1ną pozyoię, że mecz toW1aft!zyski, a wyn~k 1:1 do
wąti?liilwem iesit, ozy w naibHm·zy;oh w<><dlzi raczej kurbuaiZlii obu drużyn, 
dniach ktiOlk-0-liwiedc mógłby im Z'a- mż zadętości waMd. Miano wiszysł
groz1ić. ko Wiarta, chcąc wy~1rać z Craco-

Piotrllowslla 88, 
sukcesem Garibaimi. Ohoć Wana (w podwórzu) tel. 5-14. 
umie ozasean cizyoić ouda. 

Jedy1D.ym kdUJrerul!W pri2'0<low- \'ią na jej boisku, oiię:żlko się musi 
niików li1gi je.sit Want.a, która Posita- n.aipracoiwa1ć. Tembaitxlziei &toi pod 
IliO'Wiłia rad}'tka1nie umo·cnić swe sta- z!Il!aiki•em Z31P)"ta1Ilia jiutrze'.i>szy mecz 
nowiis1ko w taibel~ i f\O'z~a diwia me- pcllZlllaJniaików z ąambrurnł·ą, kitóra jeStt 
cze d2JLś i iiwtro. Jest to dl{)iść ryzy- d11Jiś silin·ieis•zą od Cr.a.OOV!i.i. SZ)"bki 
k>01W1De bo Warta moiże przy braku atalk. Ga.rbarnii naipeW!D.O da sobie ra 
szczęścia me wyinieść aini jednego clę ze Zlrll.ęo.z>oną i niepewną ()ibrooą 
poolk.tu z Kra'kowa. Dzisiejszy jed- Warty, a t1wa.t'1da defen.zyrwa k~ko
nak jej mecz z Cracovią po.winien wd'3Jtl będzie cięiJkim. orzechem do 
oa zaisaicliz:ie dotychezasowej formy z:gryZiien·ia dla pozmaniiaików. W tym 

wypaidkn.t więc nałeży s:ię Hozyć z 

w WaTsizaiwie Legia ~gra dziś RaDjoaparaty i części 
naiPewiniaj z PolOIIJÓą, ktbóra w tym Najtańsze źródło. 
roku me. bairdro słiaiby naipa·d. Wąt- Dogodne warunki zaiuapu 
pi:imy, aby obrona PolO!Wi 1.lltrzymała illll!!llBIEBIZiiilE••muml 
hMy ataik L~~. która we>-góle .zina
czmie się popraswtiła i .zaic,zy:na pm;y
pominać swą grą na<]lepsizą ze.sizło
Nc'Zlllą formę. 

Te trizy gry o m~o1S1two Lig·i 
nie pnzyinoszą 21byt wiielki<clh sensa
cyj. Po.zio&tałe drużylily w Hoz.bie 
clińesiędu rozegriaią iedyn1ie zawody 
towa.rzysikie. które tiraiktują jako wy 
poc.zyn~ przed dals:zą młoioką ligo
wą. 

FELCZER 

J. ABRAMOWICZ 
Szczepi ospę 
świeią krowianką 

łtarałowicza 5. fr„ II p. Tel. 27.97 

Arcyfarsa wszechświatowef produkcji, osnuta na tle głośnej sztuki: „Cesarz Ftanciszell Józef i Jego Sobowtór'" 
Najdowcipniejsza satyra polityczno-erotyczna p. t. 

celencja 
W rolach gł6wn7ch: 

g 
H J k o w podwójnej roli ar · M Il')• d w roli 1• w p 0 tł h w roli ans un 1erman cyksięcia i posłańca, ary Il księżniczki erner I SC au kochanka 

T•.::;i;· ce 11 owikl a1: v1. h sytuac 'i. Setki nikaninych n ieporozuraień. Dziesiątki dworskich skandali i iedno wielkie uczucie! 
~·"-- ............... „ ... ~~'\.~ . ....v..usmw~ ... --,~ • :w.a.,,,.., „ 
Or.a'He:stl'~ pod d;rr. :il.~. Kantor a . OrRiestra pod d;rr, R.. Kantora. 
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11,GLOS POLSKI'' 

ŁiDź 
dnia 19 maja 1929 r. GAZETA HANDLOWA „GŁOS POLSKI" 

ŁóDź 

dnia 19 maja 1929 r 
·l~·· ·..:i.-.. ~·1. ." ...... .'· : > ' • ' . ' ... ~· . . ;; .__ . „ „· :- ; · ·. ' ~ . ' . '. ' . . • . . . . . , ·· • „ 

Robotnicy a izby przemysłowo-handlowe Reforma ustawodaw· 
siwa gospodarczego . 
Przystępując do podjęcia dzia 

łalności w dziedzinie reformy 
ustawodawstwa'gospodarczego, Izba 

znaczenia ani przy załatwl.tnlul ją się zmianie składu obecnych izbl także na szczeblu najnlższym w o- Przemysłowo-Handlowa w Łodzi 
mnieJszych spraw życia lokaln.igo, przem.-handlowych, rolniczych i kręgach, odpoWiadających okręgom z~rócąa się do wszystkich o~ga
powszedniego, ani przy realizacji do · rzemieślniczych w kierunku powo- poszczególnych lizb, należy ewent. mz,acyJ gtos1 po~ar~zky~h z ban~ietą 

Z doświadczeń niemieckiego samorządu gospodarczego 
Problem udziału r()botmków w 

izbach handfowo - przemysłowych 
:z.rodził się w Niemczech jesizcze 
przed wojną, wszedł zaś w fazę 
szczególnie zaognioną wskutek nie
szczęśliwej redakcji odnQśnych pue 
pisów nowej konstytucji niemieckiej 
Art. 165 kQnstytucji tei, uchwalony 
zresztą nie bez presji proklamowa
nego w czasie obrad weimarskich 
strajku generalnego, kreśli następu-
jący program budowy reprezeDJtacji 
interesów g~spodarczych: 

n•1os ~o z.a an ~st.aw~d.awczych {t.u lama .elementu robotnl~zegoj łw.er· ut~orzyc odręh!le .izb! robot-tucie. jących ustaw i przepisów zdaniem 
· ł h d , · . I , . ce em us a enta, Ja 1e z o ow1ązu 

zkiole1 punkt c1ęzk<>SQ1 przen es1e dzą, ze wystarczy wspołpraca z ro N34prawdopodobnłe, tez sprawa za- sfer przemysłowych i kupieckich 
się do centralnej państwowej rady botnikami na drugim szczeblu samo łatwiona będzie zgodnie z życienia· okręgu są dziś szczególnie uciąż· 
gQspodarczej, rządu gQspodarczego (w radach o- ml przedsiębiorców i element robot liwe dla życia .gospo~arc~ego, 

Sfery gospodarcze (przedsiębior- kręgowych) i że, jeżeli robotnikom niczy wstępu do izb nle uzyska, wohbelc . czego ł zbmiatna t~hć . dl ub 
) 'k . . . . . . • uc y e111e mog a y s anowi Je en 

cy na1 ategoryczn1e1 przeC1wst.aw1a zalezy na ciałach reprezentacy1nycn Dr. H. B. z czynników, pomniejszającyct 

Dalszy katastrolalny spadek cen 
Dlaczego nie tanieie chleb 'l 

trudności, z jakiemi walczy u nas 
życie gospodarcze. 

f W ankiecie swej Izba położyła • I i szczególny nacisk na sprawy, Zy a I które w łączności z innemi za
rządzeniami polityki ekonomiczne' 
ułatwić mogą przemysłowi i hand· 
łowi odzyskanie względnie nor-

1) Robotnicy i pracownicy powo
łani są do współdziałania, w charak 
terze czynnika równouprawnionego 
z przedsiębiorcami przy normowa· 
niu płac i warunków pracy oraz do 
łącznej współpracy nad ogólnym · Doniosiltśmy wczoraj o obserw<>- j kwintal, a dziś otrzymaliśmy dalszą 
rozwojem g05podarczym; wanym od kilkunastu dni gwałtow· ! alarmującą wiadomość z Poz.nan.ia, 

2)organizacje obu stron oraz za- nym spadku cen żyta, spadku, któ- 1 według której wczorajS!Ze zebranie 
warte przez nłe układy będą us!Zano ry mieć może nioobliczalne następ- i giełdowe dokonywał<> tran!Zakyj D3 

kwintal. 

Trudno natomłast zirozumieć, dla
czego woiewództwo centralne w dal 
szym ciąg.u po.zbawione są taniego 
chleba. Czyżby zaw.irniiły unędy wo 
jewódzkie, które powflnny czuwać 
nad pracami komisyj miejsk:ioh dla 
ustalani.a cen chleba 1 Skoro za
wiodła poLiłyka re.zerw rządowych, 
skoro poniosło straty rołniictwo z 
powodu błędnych, jak się okazuje, 
restrykcyj eksportowych, niech 
przynadmniej ludność ma tam chleb, 

malnej odporności i aktywności 
rozwojowej, a które dotychcza_s 
nie doczekały się pomyślnego 
załatwienia. 

wanej 

3) dla ochrony swych socjalnych 
; gospodarczych interesów otrzyma· 
ją robotnicy i pracownicy ustawową 
reprez.entaclę pod postacią rad ro
botniczych poszczególnych przed
siębiorstw (Betriebsarbeiterraete), 
rad robotniczych okręgowych oraz 
państwowei rady robotniczej; 

4) celem realizacji wspólnych za 
dań gospodarczych oraz celem 
współdział'cl!Dia przy wykcnywaniu 
ustaw SoOJalizacyjnych - rady ro
botnicze okręgowe oraz państwowa 
rada robotnicza utworzą wraz z 
przedstawicielstwami prze~ębior
ców i innych zakltereso;wanych 
warstw ludności okręgowe rady go 
spodarcze or~ państwową radę go 
spodarczą. 

Jak włęc widać konstytucja nie
miecka przewiduje ,,trzypiętrową" 
budOtWę reprezentacji interesów go
spodarczych, bli.żej normuje jednak 
tylko dwa górne piętra ( rady gosp. 
okręg. i państwową radę gosp.), W"f 
raźnie zaznaczając, że w odnośnych 
ciałach zasiadać ma.ją łącznJe przed 
siębiorcy i robotnicy, nt<: nato
miast nie mówiąc o pi~trze naini•Ż· 

szem, 

To też o budowę tego właśnie naj 
niższe.go stiopma reprezentacji inte
resów gospodarczych toczy się od 
8 iuż lat walka, będąca jedyną bo
daj przes~kodą ku rozbudowie sa
morządu gospodarczego, A od wy
nJitku tej walki zależy daiSJZy los azb 
handl10wo - przemysłowych w 
Niemczech! Przedsbwiciele robotni 
ków, powołując się na ust, I art. 
165 („łączna współpraca") domaga
ją się popł'oslu powołania - w rów 
nej liczbie - przedstawicieli robot
ników i prac<>wników przemysłu i 

handlu, do izb pnem.- handl., ro
botników r<>lnych do iizb rolniczych 
czeladzi rzemieślniczej d<> izb rze
mieślniczych (pulska ustawa przemy 
słowa np. przewiduje wydziały cze 
l2dmcze w izbach rzemieślniczych). 
Reprezentant tego poglądu w litera 
turze (Otto Albrecht ,,Berufskam
mern und Raetevertretung" p1az 

„Aufbau der Arbeiter- und Wirt· 
schałtsraete" w czasopiśmie „Kor· 
respondenzblatt des allgemeinen 
deutschen Gewerkschałtsbandes" r. 
XXX Nr. 31 i 37) nie bez racli pod 
nosi, że przy systemie trzech stopni 
(izby - rady okręgowe - rada pań 
stwowa) punkt ciężkości sp·raw lo
kalnych tkwić będzie w iz.bach, ja
ko reprezentujących specjalne dz.i::· 
ły gospodarcze (przemysł, rolnir· 
two itd.) wspólne rady okrę~owc 

~aś nie będą miały zbyt wielki ~g(l 

st:wa dla układu naszej sytuacji go- ! poziomie zł. 27.90 przy nader sła-

spodarczej. l bym popycie, co zwiastowałoby dal 

Wskazywal.iśmy na ujezwykłe zja szą zniżkę. 
wisko zniżki cen żyta na przednów j W tych wanmkach zakupione 
ku, kiedy cena je~o w r. 1927 i 19281 przez rząd jesienią jeszcze po cenie 
oscylowała około 50 zł. za kwintal. 35 - 36 zł. rezerwy żytnie zużyte 
W r. bieżącym natomiast giełda w!' być mogą jedynie na Wileńszczyźnie 
Poznaniu już 1 maja notowała 32.50 gdzie brak zboża utrzymuje ceny 
zł. za kwintal, 10 maja 29 zł. za l żyta jeszcze na poziomie 40 zł. na 

Z literatury ekonomicznej 
Jakób Stefan Cezak: „Wykształcenie ekonomiczne a rozwój 

mocarstwowy Polski'' 

Statystyka upadłości 
Do zakresu działalności Izby 

Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 
należy obowiązek przedstawiania 
Ministerstwu Przemysłu i HaHdlu 
perjodycznych sprawozdań o sytu· 
acji gospodarczej okręgu łódz. 
kiego. 

W związku z tern Izba Prze· 
mysłowo-Handlowa w Łodzi zwró
ciła się do prezesów sądów 
okręgowych w Łodzi, Kaliszu 1 

Piotrkowie z prośbą o stałe nad· 
syłanie danych, dotyczących ilości 
zgłoszonych i zarządzonych upad· 
łości. 

Dane te stanowić będą dla 
Izby ważny materjał orjentacyj ny 
dla oceny rozwoju sytuacji gospo
darczej okręgu łódzkiego zwłaszcza, 
jeżeli chodzi o dane, dotyczące 
spółek akcyjnych, komandyto-

Z że[iazną siłą ar~enrt:acji dowa 
dzi a'1.11t10,r, że wyikszitałcen~e ekono
m~ic.Zllle jest jednym z najważ:niej
szych waruOJków mo·carstwowego 
ro1ZJwoju Pois.k-i. 

1950 przekroczymy lic.zibę 40 mil-

1 
Geogra~ję goopo·darczą mus.i się wych i z ogr. odp. oraz firm 

j-0,nów 1'1.l!dn<>śd. Ludność P0<l1Ski bę- Wjpirowadzić do wis1zebkiego rodzaju jednostkowych. 
ewie tedy zirównana ccmaimniei z s·zJkół zaW10dowych, semiiinat1iów na-

Erudyda i w.ręcz przekonywują
ca trafność sądów nie są jedynemi 
zaletami tego pożytecznego dzieła. 

Na~1więk.sizą bowiem z,ale<tą jesł to, 
że J. St. Cezak sąidy swe przemy
śiliał do końca i daie g.o.towy piro1ekt 
shl1dijów 1 któ.reby się w silnym sto
pn~u prizyc.z)11niiiać mogły do po•wa
nJi.a. krziewienia i rozw.iijMJ.ia dob;ro
bylbu kTajiu. WIS<zaik Pohsika „to po
mo1sit między Zaoh·oidem a WISciho
dem, Półiniocą a Połu.dinfom" . Mamy 
po1cLos·tatkiem urodzajnej gleby, nie
zrnierzOflle baigactwa minerałne: wę
giel kamienny i bnmait:ny, rudy że. 
liaza, cymiku, oł:owtiu, mied~i . wcsk, 
sól, ropę naftową, siarkę, gqips itd. 
i1td. 

Już tera1z zajmujemy w Europiie 
pod wizig~ęde.m zalud:nienia (30 miil
ionów) szóste miejsce, a bioirąic pod 
ro1Z1wagę s.tałyist-yikę popul·aryz;acyij
ną, IIliOtŻemy st:wierdzić . że w roku 

Francją i Wło'Chami. Auto;r z wiel- l uczycielskich, si:zJkół średnioh. . •!!;!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!• 
ką zmajomością rzeczy i tiroską u ~ Autor goirapl ziaJeca zaił.ożeme 

l~size juitro p<><la1e wskazówki, &}-
1 

sipecialnego gironazi.um o podłożu e- łła srebrnym ekran·1n 
tyczące bairdizntj wzm()Ż<»nego roz. konomiczmem; podaje nawet do n'<li-' ({ 
woju naszej g()·spodairki (radzi nip. drobnieisizych szczegółów ohmyślo
przeiść od rolnd.citwa do ogro'Cł!nii.cze· ny pl-an g·o<lz1n s1ZJkoilnych dla taikie-
gc sys•temu uprawy ziemi itd.). go gimnazjtllID. 
Drogę do pos.tępu, do stiwol'lzema To uświadomienie ogółiu obyiwa-

potę2Jnego gma<:hu dobirohY'tu, ba. tell pohs.kich w kierun!ku zagaidni-eń 
mtllje braJk wirocWonej i>niidatywy i go•sipo1da.rc:zych może wsipainia·ły wy
przedsię.bior·ozoś1ci u po·liaików, oraiz dać pl01n. Musimy bowiiem wyitwo
hraik u ogół1u obyw<l!teli zir0irumienia rzyć ,,sztab gen~aillny go~d111rcz;y" 
d:la .zagadniiień gio·sipodairczych. z najtężsizych Ludzi :zilożiony, k1ł.óre-

. . g10 celem byłoby wisikaz311lie dr~ 
W bystlJ'l0:1 wyW10dz1e wyi~~,z;~e ro·z,wc)lj!U ,,posiziaze,gólinych dziedzin 

~~tor,, ze m~~·aby ZJłu za.rodmc, Je~ produkoeji, wymiany i komruinil1ca· 
sl1 s11°ę Ulllil~Ję1t:i1e ro1zpow~·zechn.i cji". 
„ wyi~·zitałicen1e i ~yich!oiwaa11e ~k?-1 P-osizl1iśmy za 00.egi em my:śli aiuto-
11KliJiljlC1Zine. t>aik ~1ęcLzy. młod~e~ą ra i podailiśmy w ogólnych zary
s,:zJkolną ~ akadem11cką, J~ i ws:rod sach ta-eść ze wiszech rni31J' pożyte· 
społecze111stiwa doroisłeig10 • cmegio i cennego dzieł1ka, zawi':!ra-
Mło·cLzieży wiej1sik1iej naileiży dać jącego tak bogaty materja:ł. 

wykształcenie roliniicze, mfodzież ro Liteiratu.ra ekOJlJOIIllia2'Jna WIZl~d
botniczia. wiinina uaz,ęsizczać do wy- ła się o wyibi.tniie waaitiośdową bro
soko po1sfawmon.yoh szlk·óił rzemieśilni S'ZJU!rę. 
czo - przennysł·0<wyich i ha111diliowych. W'ład. Oieleckt. 

SPLENDID. 
Film: ,,Kochanka R<>zwolskiego". 
Imię BrygJ-dy He1m jesit już taką 

niebyiwałą aitra1kcią dla ka.ixlego k ·i
nomana, że gidy ona gira, br;t.1idno pra 
wie sąidzić beZ1Stironinie wal1oiry obra 
zm. Tym razem jes.t to pi•e.riwsizy 
film Bry.g~dy Helm., w. którym jes.t 
ona zjawfuskfuem nmma:lnem, a niĘ 
symbo!lem i symbjo·zą z orgainiaz
nem żyiciem ekTa.oo. Najpierw iest 
biediną di;dewic.zyiną, tancerkąi, któ
reó jedynym kłopotem jest gltód i 
htak eingaJgeme.nt do teaitru. Potem 
spo;tyika beziiniteresOWlll~o mi•liaride 
ra, który ją przebdeira we wspainiiałe 
t()ctlety i w tem sposób ufa.twiia wej
ście w ośl~aiący świiait sławy. Po
tem wipada w pułapłkę impl-esari.ja 
który ro~·e reklamę w dość &w10' 

sty 51.P<>sób, przez co wtll"ąca. ją pr<i 
wńe że do wtięziieai:ia. W. końcu zja· 
wńa się mów miljaa-deir, k1tóry Ją ra 
tuje, cał!wje w rękę i.„ odchodzi, n: 

Koniic eksportu po skiego do SI. z1·edn. ~Em~?w~Erv~ 
d:a'Wlał nam ~ w furmie ja1knaj-

Czy kompetentne czynniki podejmą • baridiziej do rzeoz)'twiistośc:i 21Mi1ż0nej. Interwencje Musi się wtierzyć w S2J0zię~cie Bryg; 
I dy. Jei OiCiZY pał!rzą tak s.rozttr".ze na 

„Głos Polski" już zaalarmował o- ne - z 33 do 44,5 proc a. v., dru·' W bilansie handlowym polskim WISZ)"Stkie n1Fepraiwd~podobleńsiwa 
pfoję publiczną wiadomoścłą o za- kowane i farbowane z 40 do 47 pro-1 St. Zjed.n. odgrywają wprawdzie nie - wo,góle niema zdiriiwienia w jej 

I al ooza1oh. Bryigida ni1C1Zemu s:ię nie dzi 
mierzonej p,rzez rząd i parlament cent a. v., niektóre tkaniny jedwab- I wielką rolę j~o teren eksportu, e w~ niiozem ni•e pr.zejmuie. Jedyn: 
Stanów · Zjednoczonych znacznej ne z 60 do 70 proc, a, v. itd. l w cięikiiej walce, iaką toczyć mus.I c1h:yiba N·f~a w świecie, k1tó.ra wi 
zwyżce taryfy celnej sprowadzają- ' rr ! przemysł polski o rynki zbytu i naj co jest plt'.zesubteiln·ienie i jedyna. 

cei się. dl.a wielu pozy~i wręc. z do j Czy n1·e zapo' źno '· I mniejs'z·e pozycje mają . doniosłiość która 1llIIlie s·ię Ulbierać. Nilkit się tak 
od t k d t h 1 ( d St z dn nie UJbieiria, jaik B;rygiida, zaiwrze do . 

P · woienra s awe 0 yc czaso- ' Ministerstwo. przemysłu. i handlu I ~oz nasz . ~ , ' Je ' oscy- sto·s.01Wana do roli zaws:ze do.strojo-
wych. zakomunikowało tzbie przemysło- luje okołio 20 mlllJODOW złotych rocz na zeWlllętirznie d'O sym1błu, gdy jest 

Obecnie nadchodzą dalsze szcze- wo-handlowej w Łodzi, że na mocy nie), s)11111ibleim.. gdy jest mechan·iiczmym 
góły projektowanej rewizji celnej, :;:: decyzji pewne ilośot,· żyt~ (do rno! N.ależy przypuszcza. ć, że ewent. mo1to,rem „MetiropoHs", mandrago rą 
których wynika, że m. i. podcięty ) b k d I ki w „Alll'aune", czy zwyczaijną t an

tys. tonn mogą yc wywiezione za ! a CJa rzą u po s e~ ~ sprawie certką z ueberhrettlu. We franc u-
będzie niemal całkowicie import do granicę bez cła i ze zwolnieniem od i wyłączenia z zamierzone) zwyikj skiej i·nterpirefocii, okazała siię Bry 
Stanów artykułów włókienniczych. podatku obrofowego, ceł niektórych specjalnie nas obcho gilda równi·e dobrą, ja•k w nic.mi cc-

Cło na tkaniny bawełniane nte- j Podania o zwo.lni~nie żyta od cła , dzących artykułów może liczyć na k.~ej. Brygid.a iest zaws1ze .sobą _ _jc'>l 
bielone podwyższone zostaje o 35 . wnosić należy do wydziału handlu ~ powodzenie, Akcję tę należy więc rnezwyikłą 1 t~rz~~ą v:1 eli~ o sc .t -

~ . . j , , . braz.u przez w1etkosc ka.z.dei SW"i' c" 
proc. t. zn. z 30 do 41,5 proc, 1d zagranicznego m1noisłerstwa przemv podiąc. Panstwowy instytut ekspor . k eac" ' ' 
valorem, tkaniny bawełniane bielo- 1 siu i handlu, . towy niezawodnie o tem pomJ.śk. ł r · n. 
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PARK 1 

HELENO W Dziś Ot~arcie Sezonu Letniego 
Koncert popularny OrKiestry Symfonicznej 

.I pod dyrekcją REINHOLDA TELGA . 

W niedziele i święta odbywać się 

będą od godz. 11-ej do 1 w poł. PORANKI MUZYCZNE -·-·• • 
W razie niepogody koncerty odbywać 

się będą W S A L I H E L E N O W A 

Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertu zapewniona. Na miejscu: restauracja kawiarnia i mleczarnia. - Zwierzyniec. -
Łódki. - Fontanna. - Wodotrysk. Wodospad. - Koło szczęścia. - Strzelnica. 

PARK . 
Dziś w niedzielę, dnia 19-go maja i jutro w poniedziałek dnia 20-go maja o godz. 11-ei rano 

' PORANKI MUZYCZNE o godz. 5-ei pp. KONCERTY POPULARNE 
ELENO W 

CE __ Lil-„& !2S222 EZ 

11
Palma" 

patent J\'2 ;:i95 
Palma'

1 I . 
;~tent Ng 59'.i W azne 
dla wyjeżdżających na letnisk.a! 

I 
I Łóżka patentowane marki „Palma'' 

niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę do nabycia 
w następujących magazynach: 

1. Wailmly Cielecki, Piotrkowska 68, Tel. 63-73 
2. R. bapp, 137, 
3. J. Wollman, • 122, 
4. f. "Dobro poi" " 73, • 
5. W. Szwarcowski, Narutowicza 36, , ·------

58-61 
35-25 

I t!i~~~a:; 

I 

,:r.~,I~~~~ I 
'-"--------------------------------------...,,""'"' ................ -.: 

FDTDliRl\FUJCIE 
GDZIE TANIO i DOBRZE 

TYLKO 
u ,,Zjednoczonych FOTOGRAFóW''

1 
laódź, ut. narutowicza 13. ~ Telefon Z5-00 

CENY KONKURENCYJNE: 

12 FOTOGRAF Ji m. biust Zł. 3 
6 POCZTO, WEK retusz cwanych 

cała figura „ 5 
U W AG A: 

Od P• p. Amatorów przyjmuje się wszelkie 
fotngraficzne. 

roboty . 

Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

DZIEń szczęŚCIA Się ZBLIŻA !! 
KAŻDY, KTO NADEŚLE do Kolektury Lo. 
terj1 Państwowej Nr. 184, w Warszawie. u.I , 
Nalewki 33, swoje im i ę , rok 1 miesiąc urodzenia. 
otrzvma los oo cen e nominftlnej do I-ej Klasy 19.ej 
Polskiej Państwowej Loterji wybrany zupełnie 
bezin!eresownie przez słynnego Astrologa Sz:yllera· 
SzkolnHta, na zasadzie obliczeń kabalistvcznych i 
astrolog-ji. "0 uprzedniem wpłaceniu do P, K . O. za 
Nr. 16 301, lub też przekazem pocztowym naletnośei 
za ćwierć łos11 10 zł, pół lnsu 20 zł. , trzy czwarte 
losu 30 zł, cały los 40 zł. oraz na koszta. Pocztowe 
25 l!r. {listem poleconym - · 15 gr. Losy Wysyłamy 

- natychmiast po otrzymaniu gotówki. · 
Główna w;ygrana 750.000 złot;ych! 

Co drugi los w;ygr,,-wa! 
Ciągnienie nastąpi dn. 23 i 24 Maja 1929 r 

O każde1 wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast. 

UWAGA! do każdego losu Kolektura dołącza podo. 
biznę pana Szyllera-Szkolnika z własno
ręcznem potwierdzeniem wybranego prze-1 
zPń nu 'Tl f •u O g-łoszen ;e 'I. yciąć f załączvć 

LUSTRA 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

- polec:.i. -

FABRYKA LUSTER 

OSKAR H.AHLERT 
Ł ó d i, ul. Wólczańska 109. 

'1 elefon 30·C6. 

Stolarnia i Sprzedaż Mebli 
Łomz:yńska 1~. tel. 59e03. 

t raz. 

Fabryka Luster i NiłUarnia 
Główna 11, tel 59-03 

-. poleca w wielkim wyborze: Meble, 
Trema, Toale ty, Lustra wiszące 

Na raty i za gotówkę! 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 

, 1 lutery, wszelkiego rodzaju sprzęty do· 
rnowe. chirurgiczne, rowerowe i t p 

Jan Candr:yk 

I~ 
ROWERY 
Za~ adzkiego, 
Kamińskiego. 

i innych oraz róż
nych marek za

granicznych 
nabyć można 

najtaniej i naj
dogodniej 

I w fabrycnym 
I składzie 

,,Dobro poi" 
Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu 

tel. 58-61. 

Wielki wybór wóz· 
ków dziecinnych 
krajowych, za~ra 
nicznych ł6że~ 
metalowych; wyży
maczki amerykań· 
skie, materace wy
ścielane oraz ma
terace sprężynowe 
hygieniczne .Pa· 
tent"domeblowych 
lóżek podług miary 
nabyć można najta 
niej i na najdo· 
godniejszych 

warunkach w fa
brycznym skladzie 

„0 O BR OP O I," 
Łódź, 

Piotrkowska nr.61. 
w podwórzu, 

tel. 58 75 

Zakład czynny bez przerwy od 9-e j do 7-ej wiecz. i. ~~* 1~~~~~*~**~*~*\\f.~ ~2gniur;~umaj~ Agentów firma nasza nie wysyła. , 11\Y-' . „ ________ m::.r.mmmma=mza11:11mm:m=.-----llll! I-* A.·. Klatki, :;.'~ godzinie IO-tej 
111 „ odbędzie się 

~ \\~'. Kanar!<i, ~ , PRAGNIECIE WYLECZYĆ SIĘzREUMATYZMU ! PODAGRY 

I 

Rwące, klujące ból.e w czlonlrnch. ~tawach,. obrzmiałe "! tejsca. znie.ksz
tałc one ręce i nogt. kurcze, klucie, rwame w rozmaitych częśc1acn 
ciała nawet osłabienie wzroku W}stępują często jako skutek cierpień 
reum'atycznych i podagrycznych, które winny oyć usunięte, w przeciw 

nym razie choroba wciąż postępuje 

(~\ PROPONUJĘ ~~~'.\ _ 
. nleczaJącą, ro•_Pnszcz.ając~ kwas ,...,...... „ "'~lO, 

moczowy kuracię "'odą m1nerlną, ~" 
która poprawia przc.mianę materji -. Jt , • 
i zwiększa wydz1ehny, a wlęc 1 
hden tak zwany uniwersalny lub , _ 
tatny środek, lecz produkt, który --._,.___ _„ 

1 
dobroczynna matka natura udziela ~-' 

rlla dobru cierpi~ceJ ludności 

KAŻDEMU PRóBA BEZPŁATNA 
Nap lszcie mi natychmląst, a otrzymacie zupelnie grat1;; i franco próbę 
wraz z objnśnieniem za pośrednictwem moich we wszystkich krajach 
urzadzonych s1dadów, i wówczas sami przekonacie się o nieszkodltwośc1 

· środka tego orsz o jego szybkiej skuteczności· 
AUGUST MARZKE. Berlin. Wilmersdorf, Bruchsalerstr, 5. Oddz. 46 

Dyrekcia Gimnazjum Męskiego 

~ ·~ ''..: Rybki egzotyczne ~ PO WT 0 RN Y 

~ ~· Akwaria, :ł: Przetarg 
~ , · Pokarmy ~ 

I Przybory do rybołówstwa ~ sprzedaży 
~ poleca: MAKSYMILJAN KEN IQ ~ dwukółek 
;I: ~akład Zeologiczn;y ~ 
~- ŁODŹ. NAWROT 43a. . ..... ~ w 28 p. S. K. 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dr. Eleganckie Panie 
• zaopatrują się już St. Biher~ai 

W Wiosenne palta Moniuszki li 
w Magazynie Wykwintnej Konfekcji Damskiej 
2i ; G-LI~S1'4AN' 

Główna (róg Piotrk.J 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 

-------SZKOŁAKOSMETYCZNA.-------

Choroby skórne 
i weneryczne 

elektroterapjd 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5·8 wiecz. 
w niedz. od 10-11 

Dr. med. 

" 
RUF" 

Nowoczesna, przejrz1sta, 
skrócona 

Księrrowosć szwajcars\a 
posiada siłę dowodu 

prawnego 

OSZCZĘDZA. 
n a czasie, pracy 1 kosztach. 

Zapewnia codzienne 
bilanse. 

PRZEJaC IE na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ• 

dej chwili moiliwe. 

Za~~ri~~~~;.~;;~~;~od I 
Sporządzanie bilanac\w 

przyjmuje i bliższych informaci i 
udziela 

O. R. PFEIFFER 
Łódź, 

KoperniJla (Milsza) 57. 
Tel. 66·81 

Pogotowie 

Krawieckie 

'O~A K!.~;~:.~A 
(9 Coś od wiersza 

Dzwoń m61 Panie 
Goniec jest na zawolanie 
My gdy dzwonek uslyszymy 
Wnet gońca ci wyślemy ' 
On zabierze Twe ubranie 
Odswieżone, wytrzepane 
Po godzinie otrzymasz je Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, w~·reperujemy, 
A jak. każe~z. to pierzemy, 
Farbuiemy 1 szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym klqentem Panie, 
Bo odświeżanie i;iar 'c1 oby 
Jest tył ko u nas t (lll' 
ZI. 5, - dasz mój r'anie 
I odświeżone masz uoranie 
I dla Was równteż piękne panie 
Jesteśmy na każde zawołanie, 
Suknię za zt 2.80 odświeżamy. 
l inną garderobę damgka w -
W tej samej cenie odnaw: amy 
C~y to .t>iedny, czy .t>ogaty, 
Nikt nie dozna u nas straty. 
A więc spieszcie Panie 1 1-anowie 
Tylko tam gdzie jest 
„KIERSZA Kł{AWtt:CKIE PO.JOTO· 
WIE" 81 żEkOMSKlt:UO i zobacz j?1.:1e 
Coś ciekawego, nowego. 

, Tow. Szerzenia Oświaty ~ 
i Wiedzy Technicznej wśród żydów 

1 
Zatwierdzona przez M1msterscwo S praw Wewnętrznych I 

A. RYDEL, Cegielniana 19 m. 8, tel. 69·92. 
Zap.sy 1 intormacje codziennie od 10 r.-8 wiecz. 

~n•_,,._,... .... „ ................................ „ .... „„...,: 
Zygmunt KRYN CA 

Da tyn er 
w Łodzi Pomorska 46148 

(dawniej pod dyrekcją p. Szwajcera). 

zawiadamia, że wpisy uczniów przyjmuje kancelarja szkoły 

I codziem1ie w godzinftch biurowych· 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas systemem lekcyj
~ nym rozpoczną się dnia 20 maja b. r. 

MOMENTALNE 
FOTOGRAFICZNE 

i~ ~arat1 Mroszkowt 
1 inne nowości jarmarcze. 
Cennik - bezpłatnie. 

MILN~R 
Warszawa, Mławska 5/7 

c •• ,~:::7!. „. Dr. Mikałaj Bornste!n 
cherza i dróg mo· 

czowych. 

ł,rzyjmuje od 9-10 
I Od 6-8 W 

f iramowicza 11 
dawn. Oigiliska l 

Tel. 48·95. 

ordyuuje, jak ubiegł roku, w cho
robach wewnętrznych i kobiecych 

~w willi ,,BEl.MONT'·· 
Telef. 38. 

a. D0DX0XDX0X0)(0D0D c;o 



SPLENDID 
Dziś i dni następnych! 

B YGIDA HELM w swej 

Dziś i dni następnych! 

najnowszej i najwspanialszej 
kreacji jako 

'' 
ochanka I • 1eg, '' Wielki dramat intrygi i miłości, na tle porywających przeżyć tancerki, która nie chciała okupić karjery artystycznej pohańbieniem swej czci niewieściej. 

Niebywały uśmiech losu! Błysk •zczęścia w mrollu nędzy! Szlachetny gest miljardera! 

Partnerem Brygidy Helm jest równie piękny mężczyzna, jak utalentowany artysta HENRY STUART 
POCZĄTEK O <iODZ. 4.30 

Automobil Klub Polski 

Konkurs na zużycie parwa, 1gz 
Warszawa - Kazimierz, Kazimierz - Warszawa 

318 kiloDletrów 

Int. H. KOZMIAN 
na 

CHEV OLECIE 
6-cio cylindrowym 

J„szy w swej klasie -- (pojemność cylindrów 3„5 litrów) 
zużywaiąc 8,13 kg. benzyny (circa 11 litrów) ua 100 
kilometrów przy średniej szybkości 48 kim. na godzinę. 

Autoryzowane Zastępstwo 

Zygmunt Dmowski • S-ka 
Łódź, Piotrkowska 150. 

72·40 TELEFO~Y 

-
~ nA RDWBRY Wszechświato-

~~ILh krnjowyd• • "'"" '""' ; ·~~!~::=; 
1101ecają Koltoszko i Borysewicz, 6·go Sierpn!a 3 

~Rower~ i ~~;!ci grarnafonr 
~,..~ J płyty na dogodnyc!h warunkach 

poleca 

MAKS HOFFRICHTER 

DKRZJlł 
Story ręczne tile
towe oo 50 złotych 
w Atelier Przemy 
siu Artystyczne~o 
Łódź, P1otrkow· 

Piotrl\owslla 134 ska i:ll 
Budowa i reperacja rowerów i motocykli. Emeljowanie ram 

i niklowanie części. 

~.~ 6 o stacyj nadawczych otrzy-
~·~ masz na naszym apara-
fi'1 cie RADJO 5lampowym 
/ "Ultravcx"zlampąekra-

nową tylko za 600 d. 
(bez lamp). 

POLSKIE RADJO 

Inż. KRZYZftłłDWSKI i S·ka 
ul Ar.drze1a .\; 4. 

Dr. med. 

HELLER 
Choroby skórne i wener;:pczne 

UL„ NAWROT 2 
. .:.l.EfON 79·89 

Przyimuje do 1 r. 1 od 4-S wie~ z 
w niedzielę od 11-2 po potudnm 

Dla pań spec. od ~odz· 'ł-5 
\ po por., dla niezamożnych. l CENY !..ECZl'lll d. 

9tJEBriii•MMUll:DWf.i O @c§J@@c§J@c§Jc§Jc§J D 

Jnstitut Oe Beaut z - tlttna R yae 
(Oiplomee ae 1·Uniwersitć de Beaute 

Paris) 
CEOlELNIANA rn, m. 8, telef. b9·9.ł. 
Pielęgnacja skóry 1 włosów. Spec:Jalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłusz· 
cza1ące. Usuwanie zmarszczek, broda· 
wek, piegów, wągrów 1 innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą. 
Elektroterapia Solux. Lampa kwarc owa 

Farbowanie włosów. 
Przyjm. od JO ej lio t:-ei wlecz. 

Ładnie i prędko 
pisać uczy kaligrafji L. Berman 
oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji 

ZAWADZKA 19, fr. 1 piętro. 

NA IONA 
warzywne pastewne i kwiatowe 
pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych pierwszej jakości 
do nabycia w składzie aptecznym 

B. PILC.:: 
Lódź, Plac Re7rnonta 516 

(Górny Rynek) 

I Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Poblicrnyrh w tMzi ogł1sza 

:rzeta:rg 
.1& wszelkiego rodzaiu ro9oty budowlane związane z wykończeniem 
gmachu S.ądu Okręgowego w Łodzi przy zbiegu ul. Narutowicza i pl. 
Dąbrowskie gu. 

P~zetar~ odbęd~ie się dn. 10. czerwca 1929 r. o godz. 11-ej w 
Urzędzie Wo1ewódzk1m - Dyrekcji Robót Publicznych przy ul. O:J"ro-
dowej Nr. 15 róg Zachodniej (pokój Nr. 31). · · " 

. O!ert~ pisemne zestawione na otrzymanych w biurze Urzędu 
"".01ewodzk1ego egzemplarzach ślepego kosztorysu, z dołączeniem pod
pisanych warunków przetargu i projekfu umowy należy składać lub 
prze~yłać P?cztą do Urzędu Wojewódzkiego w Łodżi - Dyrekcja 
R?bot Publicznych w kopertach podwójnych, z których wewnętrzna 
winna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona naoisem: 

„Oferta do przetargu mającego się odbyć dnia 10 czerwca 
1929 r. na wykończenie gmachuSądu Okręgowego w Łodzi' 
Oddzielnie należy przedłożyć: 
. ll kwit i:a wadjum w wysokości 3 proc. sumy ofertowe} 

w gotowce lub papierach procentowych, mających wartość pupilarną 
a ustalonych obwieszczeniem Ministra Skarbu z dnia 2 kwietnia l 928 r' 
~~on. Polski Nr; 86 poz. 140 z r. 1928) Jako wadjum służyć mog~ 
1 inne zabezpieczenia, przewidziane okólnikiem Ministerstwa Skarbu 
z dn. 10 września 1927 r. Nr. DOP/5284/lII. 

. . 2) Deklar~cję, iż warunki ogólne budowy zatwierdzone przez 
Mimstra Robót Pubhcznych dn. 24.lV-28 r. Nr. I-1067 i przepisy tym
czasowe o robotach 1 dostawach państwuwych, wydane przez Mini
sterstwo Robót Publicznych dn. 31.VII-1926 r. za Nr. lll-396/26 sa 
oferentowi znane i zgadza się, iżby oferta 1 stosunki prawne nią wy: 
wołane, by.ły normo~ane stosownie do postanow1en;a tych przepisów. 

Termin składania ofert upływa o godz. 11-ej dnia 10 czerwca 
19~9 r. bezpośrednio przed rozpoczęciem ,J::hosnei rozprawy oferto
wej przez Przewodniczącego Komisji Przetargowej. 

Oferty nieodpowiadające wymi~nionym powyżej warunkom i 
przepisom tymczasowym o oddawaniu robót i dostaw państwowych, 
lub złożone po terminie nie będą rozp<1trywane. 

Ogólne warunki wykonania robót oowyższych oraz przepisy o 
oddawaniu dostaw i robót w zakresie działania M. R. P. i warunki 
techniczne można przeglądać w Urzędzie Wojewódzkim - Dyrekclt 
Robót Publicznych (pokój Nr. 28), gdzie również otrzymać mo~na 
kosztorys ślepy i warunki przetargowe, oraz projekt umowy. 

Łódź, dnia 15 maja 1929 r. 1591 

DYREKCJE GIM:NAZJ6W 

Towarzystwa żydowSkich SZkół Srednic~ 
w Lodzi 

zawiadamiają, iż wpisy uczniów i uczenie przyjmują kancelarje: 

I Gimnazjum Męskiego 
przy ul M~gistrackieJ 21 

li Gimnazjum Męskiego 
przy ul, Magistracl\iej 22 

Gimnazjum Żeńskiego 
przy ul. Piramowicza 7 

w godzinach biurowych. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 20 maja b r. 

Do klasy podwstc;pnej przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum 
Żeńskiego (ul. Piramowicza 7), chłopców i dziewczęta w wieku 
od lat 5 i pół. · 

Biuro ElektrotecUniczne !ifistalacyine I 
Radjoaparaty pierwszorzędnych firm ; 

Urządzanie radjoodbiorni.11ów na ć-c?o, 
miesięczne spłaty o każdej ilośc~ L:. .. 
Sprzedaż Artykułów Elektroteclir:1L · 

JóZEF KAtZMARS~: 
l:.ódź, Piotrltows~a 286, tel fa " 

............... --_,. .............. .,., ........ m:::m .............. W8!Dlllll.......,.p;~~ 
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NA RATY! 

W'szechś'uriatourej sła'\JVy 

R9.~ERY I MASZYNY ąo S~YCIA I ZEś~e~n~ Y 
„Mda „Esperanto I „Ver1tąs· I 

szosowe, półwyścigowe i torowe centralne i gabinetowe. „Becker" 
poleca za gotówkę i na długoterminowe spłaty 

8,uro Agenturowo-Komisowe WESTFALIA" Lódi~. ~dańska 3s, te1.11-ss 
'' We1sc1e z frontu, parter, m. 3. 

UWAGA: 

'.~leUki Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18-26 Dojazd tramwajami 16 i 10. 

PROGRAM Nr. 17 
Od 14. V. do 20, V. 19<;?9 r. 

Dla dorosłych: 

SWIERSZCZYK 
(KSl.ĄŻ~ POZWOLIŁ) 

W rolach $llównych: Lya Mara 
i Harry Liedtke 

Reprezentacja w Zgierzu, ul. 1-go Maja 7, W. Kornacki i S-ka 

Urzędnikom Państwowym, Komunalnym i wszelkim stowarzyszeniom specjalne udogodnienia 

I Zakład Tapicerski f 
i Magazyn mebli 
posiada gotowe pokoje, sypia inie, 
stołowe, gabinety, salony i poje
dyńcze meble. Duży wybór oto
man, kozetek, tapczanów, foteli 

klubowych, krzeseł i t . p 
.e Dogodne warunk,„ 8 

Stanisław Ga bała 
Karola 1. ... „„„„„„„„ .............. 

Ws~elk:- ~a Lam. Radio Aparat 
ZI. oła leczn1· cze najnowszej konstrukcji 

poleca APTEKA 
Dra Farm. 

R. Rembiełińsłiiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 

mocz 

z wszellUemi akcesorjami 
jak: lampy, akumulator, baterja 

głośnik, antena ' 

zł. 350,-
do nabycia w firmie 

lakłady Radiotecnn1crnJ ,,ALFA" 
Łódź. Nawrot 1 

·---~--... -----·z::..-----==„-

.rtr. 1318 

. ... 

~ 

Czarniecka Góra 
1-szego czerwca zostaje otwarty 

PENSJONAT 
dla dorosłych i młodzieży sz1<olnej. 

Kuchnia zdrowa i obfita. 
Ceny przystępne. 

Zgłoszenia przyjmuje Prot·esorowa 
Zylberszyczowa, Różana IO 
(Zasttć od 2 - 5 lub 7 -9 wieczore.n 

dojazd tramwajem 14). · 
Na żądanie pomoc w naukach UWAGA: Apteka przyjmuje 

do analizy Dla młodzieży: Łó~ka -

w x~~.t~JA !wa ~!o~~Mr~[ł~fG:lA~:: c~, z~BCMZ!liCZI;-JEliH.x!r dAo z~bółw Ciecl hWłOłC
0

knBk P. 
Dr. med 

Obraz w 10-ciu aktach. · . .,,. u . oc aws a • 
Realizacji Bernarda Kellermanna. „ w ' D t ..,. cbor. skórne, Włosów i weneryczne 

Dla młoizieży: z Wieloletnia ~warancja odświeża ~sta, kon_sen~ruje i wzmac· r. a s 11 I przeprowadziła się 

MARKOWICZOWA 

Początek seansów o godz. 15 i 17 • Fabryka Łódi, Ju\jusza 4. ma zęby 1 dziąsło. na ALEJE 1-go MAJA 37 
w soooty i niedziele o godz. 13 i 15. Ządać we wszystkich składach Do nabycia tylko ordynuje jak dawniej od 1 czerwca telefon 66-35 
Dla dorosłych : mebli. przyjmuje od 3-9 wieczor. 

I Początek seansów o godz. 18.45 i 21 I ___ Hurt - Detal. Apteka S. Bartoszewskiego, O VVVVVVVVVV O Gabinet Kosinet. Lekarskie) 
w soboty 1 niedziele 16.45, 18 45 i 21. Łódź, ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15 

Dr. Ign. Margolis 
Specjalista chorób oczu 

Aleja Kościuszki Nr. 13 

t .-. f§:J c:§J c§J c:§J c:§J c:§J c:§J c:.§J l:§J o Dr. med O c:§J c:.§J c§J c:§J c:§J c:§J c:§J c:§J c:§J O 

Lodownia Centralna Dr. ~·. DO~CHJN ST UP EL 
• ul. Piotrkowska 116 f Spec1alista choroo oczu Szkolna 12 

Lou 
dostar.cza każdą iło~ć lodu POWRUCIŁ DO KRAJU Choroby włosów, skórne, weneryczne 
do uz:rtku domowega . . d . . . i moczopłciowe Choroby nerek, pęcherza i dróg 
oraz r~ątauracyj, cukiem przy1mu1e co. z1e~me od 10 - 1 1 Na~wietlania lampą kwarcowa prom moczowych. 
1 t. p. :::szybka dostawa . Ni· od 4-7, w m~dz1ele od 10-1 pp. Roentgena, (ekz:einat:y. no'Wo• ul. jłr, Narutowicza (Dzielna) 25, 

skie ceav. I MONIUSZKI I twory złośliwe) 

·nr. med. 

LUDWIK RAPEPOR 

Telefo ;' 65·17 

Przyjmuje codziennie 
od 12-2 i 7-8, w niedzielę _ Pr"!:yabonamencie mie U• • przyjmuje od6°ej do9·ej po pot w nie· Telefon 44-10. 

1-2 1420-51 ••ęcznym - rabat. Teł. 9-97. dzielę od godz. 3-ei do 5-ej. Godz. przyjęć od !-2 1 od 4-S pp. 

~ . ~ ' , • „ ~ „ -- . '•). - . / '"'"l. 

Ogłoszen 
lll!llllJllWll!llłi~!ltiii\li!IQlllllllllllllllllBlllllll!ilifilllillll!lllllllllllliliill!illll!llllllllllilllirm~~~-~-~·&·ii&ilildr.51!181111111111111illlalimllllllll&':lillllimitłiiltll~~""~~~~~;~:~:•tJlllllll'l"llll118111m„llllllłil~ 

a drobne 

I KUPHD i SPRZllDftż ~ 
BiżUTERJA 

zegarki na raty, ceny gotówkowe Pre· 
ciosa•. Piotrkowska h3, w podwórzu. 

931 

BlżUTERJĘ 
kupuję. .Pełną wartość placę. Solidne 
traktowanie „Preciosa". Piotrowska 123 
w podwórzu, 931 

DOM 
na rozbiórkę, oraz inne większe do my 
sklepy i place sprzedam. Rzgowska 40 
Zelcer 154'1-10 

DOM w SRÓDMIEŚC1U, 
nowoczesny. pierwszorzędny, tn.ypię
trowy, CZ}sty, śWiatlo elektryczn, wo
dociągi, wygody, położony na ślicznie 
zadrzew10nej, spokojnej ulicy. 5t8 częś· 
.li na to.OOO dolarów sprzedam. W1a
aomość Jerzego 11 u rządcy g. o-o pp. 

1592-2 

SAMOCHóU 
7-osobowa landoleta, prawie nowa, od· 
pow1ednia na komunikację Łódź·Po· 
znań (targi) okazyjnie du sprzednnia. 
Dom Samochoaowy, ~1otrkowska 113, 
tel. 5U-'lU, 1620 

PIERWSZORZĘDNY KRAWIEC. 
Wykonuje roboty z własnych i powie
rzonych materjalów. Pierwszorzędne 
wykonanie. l'la urzędników państwo• 
wych i prywatnych-dogodne warunki. 
SZ. PROMNICK!, ul. Zawadzka M ~o. 
tr. 1 p. 1564-9.Vl 

MEBLE MAHONIOWE 
prawie nowe, maszynę do swetrów 
65 cm. Nr. 9 oraz wózek drabinkowy 
95 cm , tan io sprzedam Radwańska 25, 
m. 10. Hl09-26 

SAMOCHóD, TAKSóWKA 
l2ndoleta (Tatra) po gruntownym re
moncie do sprzedania 1anio. Wiad. ul. 
Trau~utta !:l W. Bujak, Restauracja. 

Hi 11 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
SKŁAD MEBLI B-ci GABAŁOW 

NAWROT 8 

MIESZKANIA 
1-pokojowe na dogodnych warunkach 
od zaraz do wynajęcia przy ul. Matei• 
ki o przy rogu Pomorskiej , dojazd 
tramwajem Nr. 4, dowiedzieć się moż
na na miejscu albo u Radzynera, ul 
Poludniowa ~O. 1593 

CHCESZ OTRZYMAć POSAD;? STUDENT 
Wyższego semestr u udziela lekcji i ko. 
repetycji. Zapóźnionym metodą skró. 
coną. Przygotowui e do egzaminów. 
Ratuje zagrożone promocje Gdańska. 
23, m. 2, front, 1 piętro. 16~ 1 

poleca: na raty wszelkie meble, gar 
deroby, kredensy, stoły, krzesła, trema, 
otomany, tapczany, kozetki, fotele klu
bowe, oraz całkowite urządzenia po
kojowe, na raty i zagotówkę 1154· 19 I :: lilEfiD~ PRftCi 

Musisz ukończyć kursy tachowe Imre . 
spondencyjne prolesora Sekulowicz:a, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
listo\\nie; buchalterii, rachunl<owoś..: 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali -
gratj1, pisania na maszynach, towaro · O c:§Jc:§Jc§Jc§Jc§Jc:§Jc§Jc§Jc:§J_ O 

~ 
znawstwa, angielsk1e~p. trancuskie~o 

DOM DREWNIANY 
na rozbiórkę w Krzywiu pod Lgierze m 
do sprzedania. Wiadomość Z~ierz 
ul . .Pierwszego maja 3, biuro. 1616-21 

POSZUKUJĘ 

niem1ęckiego, pisowni oraz gramatyl<t I 
:: polskiej. ł:'o ukończeniu świadectwo. I 

Ządajc1e prcspektów 1505- 1: DOłtlESIEłłll\ RIJZPI, ~ 

litl\UKI\ I \llYCHOWll61E' 
luDIU\bE 1 llHliSZKl\tUftl 

2 LETNIE MIESZKANIA 
obok lasu Krauzego do wynajęcia we 
wsi LuolineK, gm. Widzew Pow. Łaski 
W 1adomość Andrzeja 49, Stanisława 
Kaźmierczak. 21 

PRZYJMĘ 
dwie int~ligentne panienki jako sub
lokatorki do wspólnego mieszkania. 
Wiadomość Piotrkowska 252, m. 3. 

1619-2 

zdolnej wykwalif1kowant:J panny ao 
szycia w pracowni sukien damskich 
I<. Trajdenrajch, Zawadzka J 9. 161'1 

DENTYSTA 
cand. med. pracujący samodzielnie w 
operatywie, szuka pracy zaraz. Zglo · 
szenie pod .Dentysta". 1612 

DARMO 
uczę pisać na maszynie, przy nauce 
korespondencji handlowej-2'1 zł. Kiliń
skiego 80, m. 18. 1617 _________________ _,,, _______ _,, _______________________ __ 

PORCELANA·· SZKŁO 
Wazoniki, Wazony, Donice, Słoiki do konfitur, Sło

je do konserw, Kotły do gotowania konserw 

łłl\ laETNISKI\. Tania porcelana ~~~~a ~~r:;~~e~ 
SKLEP . Garnki ~amienne z Emalją poleca: 

fnt~~~~z~=~~~o:ion~~~!jfci:.ięw~:do~~~~' THEA SANNE PIOTRKOWSKA 175 
ulica Nowodworska 2:.i, Dolik. 1600-21 TELEFON Nr. 3-44 

oo .@ 
POKVJ POTRZEBNA BUCHALTER 

p~datkowiec prowadzi księgi, zestawia 
b1Janse, odrabi.a zaległości. Naaka 30 
lekcji po zł. 1.30, Przeiazd 40, m. 18. 

skromnie umeblowany z oddzielnym zdolna uczenica do krawieczyzny ul. 
niekrępującym wejściem odnajmę, Uo. Zielona 17, m. 23. 1621 
rylewska, Piotrkowska 99. 1653 

~----~~~~~....;..~--------

WlśNIOWA GóRA 
Do Wynajęcia letnie mieszkanie 3 po· 
kojowe z kuchniami. Wiadomość Wy
pożyczainia książek, Łódź. An drze ja o 

1596 

LETNISKO w PODDĘ51U 
pod Tuszyne;n. Duże pokoje i kuchnie 
i duże werendy. Wiad. ni. Traugutta !:l 
W. Bujak, Restauracja. 1 L! 

1617 

KRAWCOWĄ 
poszuku1e pracy po domach za 3 zl. FRA.'ICUSKIEGO 
dziennie Pabjanice Kilińskiego 49 Ja· udzielam tanio i szybko, zwrócić się 
nina Proko. 1621-22 listownie. Elkes, Narutowicza 11. 

! ~-------------------------
AG EN Cl 

do sprzedażv narzędzi rolo czych za 
wysoką prowizja poszukiwani. Zgto • 
szenia: Zakłady Koluicze, Lwów, 
skrzynka pocztowa 174. 1220-8 

1595-19 

MATURZYSTKA {IZR.) 
z dobrej rodziny udzieli na wyjazd ko· 
repetycji w zakresie gimnazjalnym, -
Oferty .Niewymagalna". 16~1 

TYS!ĄCE 

chorych na katar żołądka. wzdęc11. 
kurcze, bóle, niestrawność, brak ape
tytu, ogólne osłabienie, odzyskało zdr0 
Wi~ używając ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, profesora Uniwersy
te~u Jag1ellońs!uego . Ządajcie oez plat
nei t.roszur) pouczające i. Adres: Liszlu· 
Apteka i54~· h: 

DYWANY 
reperuję. Tkalnia sztuczna, Piotrkow
ska 9<'. 1500-V 

BEZPŁATNIE! 
Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze -
ma, otrzymasz darmo określenie cha. 
rakteru, zdolności, przeznaczenia. War
~zav.a, t<edakcja • W 1edza Tajemna". 
Załączyć znaczek pocztowy na prze
syłkę. 1509-4 

I ZftliGB. DOKUMlln'fY ~ 
ZAGINĄŁ 

wyciąg z ksiąg stałej lu1Jno5..:i w 1a.1y 
przez Magistrat m. Kntna na nazw1skc 
Cha1a l<oiza t'1ernik 15-.; ~-~l 

. . P~ZYBŁĄKAL 
się pies \SUka) rasy wyżet z kag<i 1,;,.crr. 
Odebrać można Słowiańska 25, m. 1, 
za zwrotem kosztów 157 4-1 .• 

prenumerata miesięczna .<.ilosu Polskiego" ze wszystkimi 
clodatkami wynosi w Łodzi zt. 5.60, za odnosze
nie - 40 groszy; z przesylką pocztowa ~ 

l<rnj u - zt. e.50.-· zagranicą - zl. 10.-

OgłoszBnia za wisrsz milimetrowy 1 npałtowy. 
I strona 1 w tekście 4\J groszy, stron 1 5 szpalt. - Ni!i{rOl >,!t .}i, •lr. $'. , ~!pai:. -- Na.ie>l.:.,, 
po tekście 30 gr. str. ' szpalt. - 1: v1cz.ajne IO gr. str. J,J S7- 1<!„ d:i;;1:·0 1 ~ \!!, od W)"r.u.u "i . 
mniejsze 1 20 zr. Poszu:-: wanie prn..:c : ' -:ir.-O;!toszenta zf!n;c1.\' 1 , • :-• .<;,, :i•i ·>JJ~ \ ,_, il. . • ; 

i· ..... st:==::=r--r:z=::r=~~· szentd i'.:cli1lieiscowe I ) l\'J .. 1ne ~;:\ () I (l\C. t 1 rm z:aqr () r~:) f'\r' 7'.'!. l:1'-,t· ;.. ...... Vi ;"i 0 ;,,_ ~ YA \'' 

Wydawca' To-w . Wvda wnic~o -!-'t asowe, Sp. z o. o. LJrukarnia „v!\lsu t'ol.s~1ego ·, Lóc'ż. ul. t'1ouikowska <:)ó. R~-'tkt;;-~-~- . 
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